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Posiedzenie CKW PPS
W dniu 17 b. m. odbyło się  posiedzenie CKW-PPS, na 

którym referat organizacyjny w ygłosił Sekretarz Gene­
ralny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Po dyskusji, CKW- 
PPS przyjęło do zatwierdzającej wiadomości tezy referatu 
Sekretarza Generalnego Partii, oraz omówiło zadania Par­
tii na najbliższą przyszłość.

Odpraira Centralnego Aktptuu 
Polskiej Partii Socjalistycznej

W siedzibie Stołecznego Komitetu PPS w Warszawie 
odbyła się w dniu 17 lipca b. m. ogólnokrajowa odprawa 
Centralnego aktywu PPS, z udziałem przedstawicieli po­
wiatowych i wojewódzkich kom itetów PPS, poświęcona 
omówieniu zadań Partii i aktualnych problemów politycz­
nych.

Na odprawie, której przewodniczył wiceprzewodniczą­
cy CKW-PPS tow. Adam K uryłowiez, w ygłosił referat Se­
kretarz Generalny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Referat 
poświęcony był sprawom ideowym  i organizacyjnym Par­
tii, oraz aktualnym zagadnieniom politycznym. W refera­
cie tym omówi) tow. J. Cyrankiewicz zadania okresu po­
przedzającego zjednoczenie ruchu robotniczego stwierdza­
jąc, że jest' to okres praktycznego realizowania u nas jed­
ności robotniczej, przez zgodną ocenę osiągnięć i błędów  
przeszłości, przez wspólne pojmowanie zadań dnia dzisiej­
szego i celów na przyszłość.

Po referacie odbyła się 4-godzinna dyskusja, w której 
głos zabierało 16 mówców.

Po dyskusji zabrał głos Sekretarz Generalny PPS, 
tow. Józef Cyrankiewicz, podsumowując jej wyniki.

Na zakończenie Konferencji uchwalone zostały dwie 
rezolucje. z których jedna dotyczy solidarności ze stanowi­
skiem KC PPR w związku z komunikatem Biura Informa­
cyjnego, druga za —  zamachu na tow. Palmiro Togliat- 
ti'ego.

R e z o l u c j e

Centralny i Wojewódzki Aktyw kierowniczy PPS na 
konferencji w  dniu 17 lipca 1948 r. po wysłuchaniu refera­
tu Sekretarza Generalnego CKW-PPS tow. J. Cyrankiewi­
cza, po gruntownym i wszechstronnym przedyskutowaniu  
całości zagadnień politycznych i organizacyjnych podkre­
śla sw oją solidarność z jedyną słusznie obraną przez CKW- 
PPS drogą w dążeniu do zjednoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego. Konferencja wyraża pełną zgodność ze stano­
w isk iem  Plenum KC PPR, solidaryzującym się z uchwałą 
Biura Informacyjnego. ‘

Stwierdza, że na etapie bezpośredniego przygotowa­
nia zjednoczenia stoją przed PPS dalsze zadania w dziedzi­
nie pogłębienia ideologicznego zagadnienia jedności w dzie­
dzinie oczyszczenia szeregów partyjnych, osiągania w yż­
szej sprawności organizacyjnej i w zm ocnienia'dyscypliny
partyjnej.

PPS wspólnie z PPR powinny skoncentrować swój w y­
siłek na walce z niebezpieczeństwem nacjonalizmu, opor­
tunizmu i błędów ideologicznych. Stwierdzając, że’ ostrze 
walki klasowej należy skierować przeciwko wrogom w ew ­
nętrznym oraz obcym agenturom imperializmu, usiłują­
cym opóźnić marsz polskiej klasy robotniczej do socja- ' 
lizmu.

Centralny i Wojewódzki Aktyw PPS podkreśla konie­
czność wzmożenia aktywności klasy robotniczej, zwiększe­
nia wysiłków w dziedzinie Odbudowy Kraju i Gospodar­
stwa Narodowego, oraz wzm ocnienia ustroju Demokracji 

Ludowej, jako etapu na drodze do Socjalizmu".

„Centralny aktyw PPS zebrany w dniu 17 lipca na na­
radzie ogólnokrajowej w Warszawie przesyła wam towa­
rzysze, przesyła całej włoskiej klasie robotniczej zapew­
nienia swej braterskiej solidarności w waszej trudnej i peł­
nej ofiar walce przeciwko reakcji i imperializmowi. Za­
truty faszystowski siew  nienawiści zrodził zbrodniczy za­
mach na wypróbowanego bojownika i przewódcę Waszej 
Partii, tow. Togliattiego.

Powszechne strajki u was, potężne i liczne manifesta­
cje i protesty klasy robotniczej całego świata będą godną 
odpowiedzią na bandycki zamach reakcji na wolność ludu 
włoskiego, jakim był zbrodniczy zamach na tow. Togliat­
tiego. W walce Waszej n ie jesteście sami, łączy się z Wami 
klasa robotnicza całego świata, łączy się też klasa robotni­
cza Polski, zorganizowana w naszej Partii — Polskiej Par­
tii Socjalistycznej.

Ohydny zamach na tow. T og l ia tt ieg o  dokonany z po- 
duszezenia n a jc iem n ie jszy c h  sił reakcyjnych włoskich 
i międzynarodowych-—przypomina nam o potrzebie wzmo­
żonej i nieubłaganej walki przeciwko wrogom Obozu D e­
mokracji i Pokoju".

P r e / ł f t f e H /  R P .
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Francja jest zaniepokojona 
polityką Anglosasóuj u? Berlinie
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bia zd jęc iu p oż yc i a  artyleri i  p r z ec i wc zo ł gow e j  b ryg a d y  D ą b ro w ­
skiego,  biorącej  udział  w walkach o wo lność  Hi szpani i  1936 roku.  

( Ar t y ku ł  na sir. 2).

Zabiegi o zu io łan ie  kon feren cji  
m in istrów  czterech  m ocarstw

Francja usiłuje znaleźć wyjście z sytuacji w której się 
znalazła wraz ze sw ym i anglosaskimi sojusznikami. Zabie­
ga ona o zwołanie konferencji czterech ministrów, celem  
rozwiązania „problemu berlińskiego".

Równocześnie gen. Clay śpieszy z ęlalszymi rozmowa­
mi w sprawie statutu Niem iec zachodnich, przypieczęto- 
wująe w ten sposób podział Niemiec.

Ambasador Gromgko 
opuścił Notuj* Jork

N. JO R K  (PAP). — D otychczaso­
w y sta ły  delega t Zw. Radzieckiego 
przy ONZ — am basado r G rom yko 
opuścił w  p ią te k  N. Jo rk  u d a jąc  się 
do M oskwy.

J a k  w iadom o, na  stanow isko  s ta ­
łego delegata  Zw. Radzieckiego w  
ONZ m ianow any  zosta ł Ja k u b  M a­
i k ,  w icem in ister sp raw  zagranicz­
nych i.:R R .

Robotnicy krajom europejskich  
piętnują proutokacje faszpstoirskie

Zam ach na T o g lia tt ieg o  
— ostrzeżen iem  dla dem okratów

Poruszenie mas robotniczych krajów europejskich po zamachu 
na Togliattiego znajduje wyraz w licznych demonstracjach i wiecach, 
których uczestnicy potępiają winowajców' zbrodni rzymskiej.

W łoskie koła demokratyczne podkreślają, że rozgłośnia w  Rzy­
mie chce ukryć ciężki stan przywódcy komunistów włoskich, próbu­
jąc w ten sposób zmniejszyć wrażenie, w yw ołane w św iecie przez 
zamach na jego życie. W tym  celu rozgłośnia nadaje lalszow ane ko­
munikaty o stanie zdrowia Togliattiego.

'■ c t l b A i  v '  ,  T ■ l  ■' ' ■ :  ' ’s  ł
RZYM XRAR). O sta tn i b iu lętyn  

lekarsk i, w ydany  w . sobotę rano  po­
daje , iż s tan . T ogliaftiego nie ‘uległ 
zm ianom . O gnisko zapalne w p łu ­
cach nie rozszerzył? się. T em p era tu ­
ra  — 38, tę tno  — 113, ciśnienie — 
130/75. C hory spędził noc spokojnie.

Echa zamachu w ZSRR
M OSKW A (PAP). K om itet S łow iań 

ski ZSRR opublikow ał ośw iadczenie,

'nikczem nem u zam achow i faszystów  
'w łoskich na. Togliattiego.-

W całym  Z w iązku R adzieckim  od­
b y w ają  s ię .w  dalszym  ciągu zeb ra­
n ia  robotników , chłopów  i in te ligen­
cji, na  k tó rych  rozlega, się głos, p ro ­
tes tu  przeciw ko tem u zam achowi. 
Dalsze zebran ia  p ro testacy jne  odby­
ły się w szeregu zakładów  przem y­
słow ych M oskwy, m. in. w  zak ła- 

w k tó ry m  w yraża  p ro test przeciw  dach budow y m otorów  im. L en ina,

Św iat pracy oczekuje w yzn aczon ej  
na 23 bm .k onw en cji partii W allace‘a

N. JO R K  (SAP). K an d y d at trz e ­
ciej p a rtii na  stanow-isko p rezyden ­
ta USA, .W allace, w  przem ów ieniu  
w ygłoszonym  do p rzedstaw icieli 
p rasy  w yjaśn ił, że now a sesja  k o n ­
gresu, zw ołana przęz prez. T ru m a- 
n a  na  dzień 26 lipca „niew iele 
sp raw i dobrego, a kto wie, czy nie 
przynieś! 2 szkody... A ktyw ność 
now ej p a r tii zm usiła daw ne pa rtie  
do frazesów  o polityce libera lnej, 
jakko lw iek  w, postępow aniu  swoim 
p a rtie  te  są reakcy jne".

P odda jąc  analiz ie  p rogram  p rzed ­
w yborczy p a rtii dem okratycznej,

Żjiczcnia z okaz'i  święta  
lotnictwa radeieckiego
 ̂ Z oikazji Święta Lotnictwa Radziec­
kiego zostały wysłane następujące d e ­
pesze z życzeniami;

Do M inistra  Sił Z bro jnych  ZSRR 
M arsza łk a  Zw iązku R adzieckiego 
N. A. B ułgaiiina.

W dniu Święta Lotnictwa Radziec­
kiego, które w bohaterskich walkach 
tak poważnie przyczyniło s ię  d o  (roz­
gromienia niemiecko - faszystowskich 
oikupa-ntó w j wy zwolenia narodu poi - 
sikiego, przesyłam  Panu, Panie M ar­
szałku, w imieniu własnym oraz odro­
dzonego W ojska Polskiego, najlepsze 
życzenia dalszego rozwoju potęgi sił 
lotniczych ZSRR i bohaterskiej Armii  ̂ ści pracującej USA bez pompy i auto-

W alłace podkreślił, że T rum an  po­
nosi w inę za zniesienie kon tro li cen 
i n iew ykonanie  p lanu  budow nictw a i 
m ieszkaniow ego.

Przyw ódcy repub likańscy  chcą 
skorzystać ze zw ołania sesji nadzw y 
czajnej K ongresu, aby spow odow ać 
rozłam  w  p a rtii dem okratycznej. 
T ru m an  bow iem  m a zam iar zarzą- 
dać od K ongresu  w prow adzenia  w  
życie p ro jek tu  u staw y  o p raw ach  
obyw atelskich , zaw artego  w p ro g ra ­
m ach  w yborczych obu partii.

Konwencja  trzeciej parti i
Dnia 23 bm. rozpocznie się w Fi­

ladelfii konwencja trzeciej partii W al­
lace's. Zadania jej polegają na:

1) Ustaleniu nazwy nowej partii i 
określeniu jej ścisłych form organiza­
cyjnych,

2) zatwierdzeniu programu wybor­
czego oraz

3) oficjalnym, wysunięciu kandydatu­
ry W allace'a i Taylora na prezydenta 
i wiceprezydenta USA.

której weźmie udział 
z całego kraju oraz 

pizedstaw iciele 18 g rup  narodowościo­
wych i szeregu organizacji społecznych 
będzie rniata charakter konwencji ludno

w  na js ta rszy ch  m oskiew skich zak ła­
dach  hu tn iczych  „Sierp  i  M łot“ a 
także w  L eningradzie , w  stoczniach 
okrę tow ych  — O rdzenikidze, w  fa ­
brykach  „K rasn a ja  Z aria " , „Lino-
ty p “.

Francja
P A R Y ? (PAP). — N a w ezw anie

fran cu sk ie j p a rtii kom unistycznej o- 
raz  fe d e ra c ji  zw iązków  zaw odow ych 
odbył się w  P a ry żu  30-tysięczny
wiec, na k tó ry m  robotn icy  p ro testo ­
w ali przeciw ko zam achow i na To­
gliattiego.

W iec zagaił sek re ta rz  CKK F ra n ­
c ji Ducios.

Z kolei zab ra ł glos genera lny  se­
k re ta rz  francusk ie j p a rtii kom unisty  
cznej M aurice Thorez. Po  tam te j stro  
nie A lp — pow iedział T horez — fa ­
szyzm podnosi głow ę dzięki pom o­
cy, jak ą  m u daw ali i d a ją  im p e ria - i Marka zachodnia 
liści am erykańscy , ci sam i, którzy  znikła z Berlina 
w  N iem czech zachodnich o ch ran ia ją  
byłych h itlerow ców , a w e F ran c ji 
pom agają  reakcjon is tom  spod znaku  
V ichy i de G aulle 'a , ci sam i, k tórzy  
pop ie ra ją  T saldarisa  w G recji i F ra n  
co w H iszpanie

LONDYN (SAP). — Koreapondent 
dyplomatyczny Reutera donosi, że 
Rząd francuski pod naciskiem opinii 
publicznej, • zaniepokojonej polityką 
amerykańsko-brytyjską w Berlinie, roz­
począł nieoficjalne starania o zwołanie 
konferencji czterech m ocarstw  w spra 
wie Niemiec.

Jak  podkreśla korespondent, Francja 
pragnie znaleźć wyjście z sytuacji, w 
której się znalazła w raz ze swymi so ­
jusznikami anglosaskim i. Częściowe 
potwierdzenie typh informacji dal rzec* 
nik rządu francuskiego, oświadczając 
że , Francja zwróciła, się do Stanów 
Zjednoczonych i Anghi o wyjaśnienia 
w spraw ie Berlina.

Inne źródła prasow e podają, że spra-' 
wa ta będzie omówiona na rozpoczy­
nającej się w poniedziałek w Hadze 
konferencji 5 ministrów spraw  zagra­
nicznych Anglii, FraDcji j Benełuzu. 
Min. Bidaułt przedstawi ministrowi 
Bevinowi swój punkt widzenia.

K orespondenci prasy zachodniej do­
noszą, że we Francji panuje niechęć do 
obecnej polityki państw  zachodnich w 
Berlinie, którą się uw aża za „pozba­
wioną perspektyw".

Jak podaje PA P korespondent agen­
cji Reutera, powołując się na źródła 
zazwyczaj dobrze poinformowane, p o d ­
kreśla że w paryskich kołach politycz­
nych w yraża się przekonanie, iż kon­
ferencja czterech w sprawie Berlina 
odbędzie się prawdopodobnie w sierp- 
ftiu lub wrześnih.

Równocześnie, jak komunikuje z Ber 
pu SAP w poniedziałek spotkają się w 
Berlinie trzej dowódcy wojskowi za­
chodnich strei okupacyjnych, generało­
wie C lay,-Robertson i Koenig w celu 
•omówienia Sytuacji w stolicy Niemiec 
i przeprowadzenia dalszych rokowań 
w sprawne statutu Zachodnich Ni cmi et.

C h a d e c y
chcą -ozbić ruch zawodowy

RZYM (PA P). — Przyw ódcy chrześ 
c ijańsko  - dem okratycznych  robo t­
n ików  uchw alili m anifest, w  k tó rym  
w ypow iadają  się za u tw orzeniem  
„autonom icznego zw iązku zaw odow e­
go".

N. YORK (PAP). — B efih-ki kores. 
pondent „New Republic" Frider ck 
Ford tw ierdzi, że /.wojna walutowa" 
w Beri nie zakończyła się porażką mo­
carstw  zachodnich. Marka zachodnia 
zupełnie znikła - z rynku berlińskiego, 
ustępując miejsca marce wschodniej.

Zastanawiając się nad przyczynami 
tego zjawiska. Ford dochodzi do wnios 
ku, że m ocarstw a zachodnie przepro­
wadziły reformę walutową w swych 
sektorach Berlina wprawdzie zgodnie 
ze wskazówkami podręczników ekono- 
mii, ale bez uwzglęnienia wyjątkowej

K om itet W ykonaw czy W łoskiej i FczYci' gospodarczej i politycznej te

Konwencja, w 
2.500 delegatów

K onfederacji P racy  potępił postępo­
w anie chrześcijańskich  dem okratów , 
k tó rzy  w zyw ali sw ych członków  do 
z łam ania generalnego  s tra jk u  p ro te ­
stacyjnego.

W rezolucji uchw alonej przez K o­
m ite t W ykonaw czy, podkreślono ko­
nieczność zw arcia  szeregów  rob o tn i­
czych dla u trzym an ia  jedności w łos­
kiego ru ch u  zawodowego.

go miasta. Nie wzięły one m. in. pod 
uwagę, że Berlin znacznie więcej w wo­
zi towarów ze stref zachodnich Niemiec 
aniżeli eksportuje i że na dłuższą metę 
nie będzie miał skąd brać marek za- 
chodnich do opłacania tego importu.

W konkluzji Ford stwierdza, że 
wskutek ..popełnionych przez Zachód 
błędów, Berlinczycy stracili do mego 
znaczną część swego zaufania".

KC PPR nie w y ś le  przed staw ic ie li  
na V K o n g r e s  RP Juaosłauiii

Radzieckie],
Minister Obrony Narodowej  

M I C H A Ł  Ż Y M I E R S K I  
M arsza łek  Polski  

*
Do
D ow ódcy Sil P ow ietrznych  ZSRR
Głów nego M arsza łk a  A w iacji
K. A. W erezinina.

W dniu Święta Lotnictwa Radziec­
kiego, które w bohaterskich bojach z / przemówienie pi'cgroruG Y ve 
niemieckim okupantem wzięło czynny 
udział w wyzwoleniu narodu polski** 
go, przesyłam  Panu, Panie Marsz a ł; 
ku, w imieniu własnym oraz odrodzo­
nego, młodego lotnictwa polskiego, ży-J 
cz-enia dalszego rozwoju potęgi Wa­
szego lotn 'ciw a.

D owódca W o jsk  Lo tn iczych  R Pt

reklamy.

Jedną trzecią delegatów stanowić bę­
dą robotnicy i członkowie związków 
zawodowych. Wśród delegatów będzie 
bez porównania więcej kob:et niż na 
dwóch poprzednich konwencjach oraz 
kilkuset murzynów.

Murzyn wygłosi

gen. bryg. R O M E Y K O

Po raz pierwszy w dziejach 
przemówienie program we na konwen- 
cj poważnej partii poMycznej wygło­
si murzyn Howad, adwokat i wydaw­
ca dwóch gazet w stanie Iowa. Wśród 
delegatów będzie również poważny od­
setek inteligencji pracującej — nau-

K om itet C en tra lny  PPR  o trzym ał 
( ■proszenie KC K P J na V Z jazd 

P a rtii Jugosłow iańsk iej i po rozw a- 
żcn ;u, postanow ił tego zaproszenia 
nie przyjąć, w ychodząc z założenia, 
że k ie ro w ń c y  K P J  sprzen iew ierzy li 
się podstaw ow ym  zasadom  m arksiz­
m u — leninizm u. przez odm ow ę u- 
działu w sesji B u ra  In fo rm acyjnego  
w ylam alj się z socjalistycznego fron  
tu  jedności w w alce z~ im p e ra liz -  
m em  i postaw ili się poza naw ias obo 
zu rew olucyjnego. W ypadki o s ta ­
tnich tygodni po tw ierdzają  niezbicie, 
że obecni przyw ódcy K P J nie chcą 
w ejść na drogę sam okry tyk i i n a ­
p ra w ie n i  swoich ciężkich błędów, 
na jedyną  drogę, k tó ra  przysto i re - 
w olucjonstom . lecz przeciw nie, b rną  
jeszcze głębiej w  sw ych błędach. 

L'SA j prow adząc perfidną  agitację, aby
w brew  oczyw istym  fak tom  uchodzić 
w ciąż w oczach jugosłow iańskich  ro­
botników  i chłopów  za zw olenników  
m arksizm u — leninizm u i so lid arn o ­
ści an ty im peria listycznej.

Sposób przygotow ania K ongresu,
i czycieli, pisarzy, artystów i uczonych, p res ja  w yw ierana  na członków  par

tii, k tó rzy  ośm ielają  się m yśleć ina­
czej niż g rupa  rządząca w K P J, 
p rzek reśla  możliw ość odegran ia  
przez ten Z jazd  isto tnej roli w  uzdro 
w ieniu partii.

W tych w arunkach  KC P P R  uw a­
ża za niecelow e w ysłan ie  sw ych 
przedstaw icieli na kongres, k tó ry  nie 
może odzw ierciadlać m yśli i dążeń 
m arksis tow sko  — leninow skich k ad r 
partii, ani rzeczyw istych dążeń in te r 
nacjonalistycznych klasy  robotniczej 
i m as p racu jących  Jugosław ii.

KC P P R  w yraża głębokie przeko­
nanie, że zdrow e ideolg cznie e le­
m enty  K P J — znajdą  w sobie dość 
siły i odw agi, aby uzdrow ić p a rtię  i 
w yprow adzić ją  z dzisiejszego ciężkie 
go kryzysu na  drogę solidarności 
m iędzynarodow ej, na drogę słusznej 
oceny przodującej ro li ZSRR w  w a l 
ce z im perializm em  i w  budow ie so­
cjalizm u, na drogę zrozum ienia w agi 
zw artego. rew olucyjnego fro n tu  
w szystk ich  k ra jó w  dem okracji ludo­
wej na  czele z ZSRR w  w alce z pod 
żegaczam i w ojennym i, w  w alce o 
zw ycięstw o socjalizm u.
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Epiz.*»dB berJSń&EtS
ę  ODZIENNIE komunikaty amerykańskie I brytyjskie podają wiado­

mości o ilości samolotów, które w ciągu ubiegłego dnia przybyły do 
Berlina w celu zaopatrzenia trzech sektorów stolicy Niemiec. Codziennie 
prasa anglosaska usiłuje dowieść, że ta niezwykle kosztowna impreza ma 
jakikolwiek sens z punktu widzenia „wyższej" polityki mocarstw za­
chodnich. Codziennie usiłuje się wreszcie przekonać Niemców, te  wszy­
stko co robią trzej partnerzy wielkiego koncertu międzynarodowego dzie­
je się w interesie samych Niemców.

Odpowiedź radziecka na noty trzech mocarstw zachodnich wyjaśni­
ła sytuację ponad wszelką wątpliwość: nie ma sprawy Berlina, istnieje 
jedno tylko zagadnienie, zagadnienie Niemiec jako całości i to jest za­
gadnienie pokoju. Proste i zroztimhłc słowa noty radzieckiej przema­
wiają najbardziej bezpośrednio do każdego człowieka szczerze miłującego 
pokój.

I przemówiły. Zmiana w stosunku do całości zagadnienia jest tak w i­
doczna, że rząd francuski pod naciskiem opinii publicznej zaniepokojo­
ny awanturniczą polityką anglosaską w Berlinie, do której dała się 
wciągnąć Francja, wyłamuje się z frontu ł usiłuje „znaleźć wyjście ze 
ślepej uliczki, w której znalazła się wraz z sojusznikami". Rząd francu­
ski widzi nową okazję cdegrauia pewnej roli w konflikcie, w który 
zresztą dal się wciągnąć lekkomyślnie Jako klient planu Marshalla. Rząd 
francuski widzi Już dzisiaj jedyne wyjście z konfliktu w natychmiasto­
wym zwołaniu konferencji czterech partnerów, poświęconej omówieniu 
całości zagadnienia niemieckiego. Nie przyznając się do tego wyraźnie, 
rząd francuski uznaje tym samym słuszność stanowiska zawartego w no­
cie radzieckiej.
1Vf IE TYLKO jednak francuscy politycy stracili pewność siebie. W pra­

sie brytyjskiej coraz częściej słyszy się głosy, które świadczą, że do­
tychczasowa polityka anglosaska w sprawie Niemiec nie wzbudza po­
wszechnego entuzjazmu w tych krajach. W Londynie i Waszyngtonie 
spodziewano się, że Związek Radziecki skoncentruje główną uwagę na 
problemie Berlina. Oczekiwano wobec tego, że mocarstwa zachodnie 
w drodze drobnych ustępstw technicznych będą mogły zlikwidować in­
cydent berliński, a następnie zrealizować swe plany uczynienia t Nie­
miec zachodnich bazy imperializmu amerykańskiego. Ponieważ jednak 
Związek Radziecki w swej odpowiedzi uznał Berlin jako epizod zagad­
nienia niemieckiego, wśród polityków zachodnich powstała konsternaeja, 
ponieważ nikt nie umiał odpowiedzieć na pytanie, co należy czynić dalej.

Spokojny „Times" zauważa w tych warunkach, że „państwa zachod­
nie nie stracą nic, Jeśli przystąpią do rokowań ze Związkiem Radzieckim 
na temat całokształtu zagadnień niemieckich". Nawet „Daily Herald", 
nie oszczędzając sobie oczywiście ostrych słów pod adresem Związku Ra­
dzieckiego, zmuszony, jest przyznać, że nota radziecka może odpowiadać 
wielu milionom ludzi, ponieważ ofiaruje konkretne wyjście z cbecnej 
kłopotliwej sytuacji, w jakiej znalazły się mocarstwa zachodnie.

Wyraźne stanowisko zajmuje poważny tygodnik „New Statesman 
and Nation". Tygodnik ten ostro potępia histerię zachodnich kół poli­
tycznych, stwierdzając, te ludność krajów zachodnich nie uiega tej pro­
pagandzie. Obecny spór, stwierdza „New Statesman and Nation" nie jest 
wywołany tym, że Rosjanie z r. 1948 są inni niż Rosjanie z r, 1918, lecz 
tym, że W. Brytania 1 St. Zjednoczone nie chcą uznać stanowiska radzie­
ckiego w sprawie goźby niemieckiej. Stanowisko radzieckie podziela 
ludność całej Europy, podczas gdy Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
zaczęły traktować Niemcy, Jako swego sprzymierzeńca w walce z komu­
nizmem. Oficjalne kcła Waszyngtonu uważają za upartego każdego, kto 
słysząc opowiadania •  heroicznych berlińczykach ciągle przypomina 
o tym, że Istniały komory gazowe w Oświęcimiu.

RYZYS berliński, Jak podkreślają już niektóre pisma brytyjskie, przy­
niósł tę korzyść, że wykazał iż tworzenie rządu zachodnio-niemlec- 

kfego we Frankfurcie Jest obecnie niemożliwe. Gdyby chcieć przetłu­
maczyć to na Język potoczny, trzebaby stwierdzić, że prawdziwym wyj­
ściem z obecnego impasu jest tylko i wyłącznic powrót do międaynaro­
dowych układów w Jałcie 1 Poczdamie.

Tę właśnie prawdę stwierdza wyraźnie nota radziecka.

USA przeciirko W ielkiej Brytanii
Palestyna zmienia linie podziału

Pary*, w  lipou
Rodzimie nlcgwrozumienia anglo­

saskie osiągnęły niespodziewany ato 
pień natężenia a chwilę wybu­
chu konfliktu palestyńskiego.

Przebieg wydarzeń znamy dokła­
dnie: 15 maja wygasł mandat bryty: 
ski nad Palestyną, wojska brytyj­
skie opuściły kraj a o północy, zgo1 
dnie z decyzją ONZ został proklamo 
wany akt powstania Państwa Izrae- 
ela. W tejże samej minucie zjedno­
czone wojska Ligi Arabskiej rozpo­
częły działania wojenne, atakując 
wytyczone przez ONZ granice pań­
stwa żydowskiego. Działania, które 
następnie przekształciły *ię w uro­
czyście ogłoszoną Świętą Wojnę, któ 
rej celem było niedopuszczenie do 
egzystencji państwa żydowskiego na 
obszarze, uważanym przez Arabów 
za ich „przestrzeń życiową".

Pierwszym państwem, które uzna­
ło de facto nowe państwo żydow­
skie 1 jego rząd były Stany Zjedno­
czone. Prezydent Truman uważał na 
wet za stosowne na dwa dni przed 
tym zapowiedzieć owo uznanie. W 
decyzji Stanów wyczuwało się nie­
mal pośpiech. Tym dziwniejszy, je­
śli przypomnimy sobie, że to Stany 
Zjednoczone, które w swoim czasie 
głosowały w ONZ za podziałem Pa­
lestyny, wycofały się następnie ze 
twego stanowiska w tejże samej 
ONZ — wypadek bez precedensu.

Wobec trwających działań wojen­
nych Rada Bezpieczeństwa „bierze 
się do dzieła", I oto obserwujemy 
fakt nienotowany od zakończenia 
wojny: USA 1 ZSRR zgłaszają nie­
mal jednobrzmiące wnioski, popie­
rają się wzajemnie, w decyzjach a- 
rr. ery kańskich znów wyczuć można 
chęć, jakby przelicytowania ZSRR.

Kulisy jednego gestu
Nieustanne zwroty polityki amery 

kańskiej wobec kwestii palestyń­
skiej nie są tak niezrozumiałe, jak­
by się to wydawać mogło, Próba 
wycofania się z decyzji podziału Pa­
lestyny była jeszcze jednym aktem 
polityki „czerwonego straszaka". Ba­
vin nie zaniedbał niczego, by prze­
konać Amerykę, że utworzenie pań­
stwa żydowskiego będzie równozna­
czne z upadkiem wpływów anglo­
saskich i wzmocnieniem pozycji ra­
dzieckiej na Bliskim Wschodzie.

Nie zapominajmy jednak o rywa­
lizacji anglo-affierykańskich intere­
sów naftowych w tym rejonie. Ame­
rykańskie trusty jwfiowe niechęt­
nym ’oklefh patrzyły na hegemonię 
Anglii, wypchniętej z niemałym trą ­
dem tylko na terenie Arabii Ibn Sa- 
uda, opanowanej i eksploatowanej 
niemal wyłącznie przez kapitał ame­
rykański.

Na powtórny wiraż polityki ame­
rykańskiej wpłynęła też niewątpli­
wie oczywista, trudna do obalenia 
słuszność żądań żydowskich, popie­

ranych przez postępowe sfery ame-

Napisał Karol MłałcuKyasS*i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

iykańskie wspólnie z wpływowymi 
grupami żydowskimi.

Przypomnijmy wreszcie trudną i 
drażliwą sytuację, w jakiej znalazł 
się Truman i Departament Stanu po 
wymianie not radziecko - amerykań 
skich. Napięta sytuacja wewnętrzna, 
wzmożona kampanią przedwyborczą, 
cios zadany deklamacjom o demo­
kracji i pokoju, wzmożenie wpły­
wów Wallace's. Sytuacja wymaga 
jakiegoś wielce demokratycznego 
gestu.

Truman nie marnuje ani jednej 
minuty, by się nie dać uprzedzić 
przez ZSRR, którego stanowisko wo 
bec Państwa Izraela nie pozostawia 
żadnych wątpliwości. Ameryka roz­
tacza opiekę nad świeżo upieczonym 
państewkiem żydowskim, obiecuje 
pomoc finansową, bardzo zdecydo­
wanie i mocno występuje na Radzie 
Bezpieczeństwa za przedsięwzięciem 
sankcji wobec Arabów, którzy kpią 
w żywe oczy ze wszystkich posta­
nowień i decyzji ONZ.

Oto gest godny Wielkiej Demo­
kracji, oto rząd Stanów występuje 
nareszcie jako champion sprawie­
dliwości dziejowej, oto Ameryka po­

piera państwo żydowskie, walczące 
z szowinistycznym, feodalnym, impe 
rialistycznym najazdem arabskim.

Gest został wykonany, sprawiedli­
wości stało się zadość. Amerykań­
skie towarzystwa naftowe też są za­
dowolone. No i nie można zapomi­
nać o głosach wyborców żydowskich 
wT Ameryce. Wszystko razem splata 
się prześlicznie 1 pomyślnie.

Anglii nie stać na gesty
Wszystko? Nie. Te same posunię­

cia, które miały rozładować zaniepo 
kojenie demokratycznej opinii ame­
rykańskiej, wykopują przepaść mię­
dzy Stanami a Anglią.

Anglia ma zbyt rozlegle Interesy 
w świeeie arabskim, dla Anglii zbyt 
cenną jest ta jedna z twierdz nafto­
wych, jaka pozostała w jej rękach— 
Bliski Wschód, Anglia nie chce wy­
pełnić tego uroczystego zobowiąza­
nia, które w deklaracji Balfoura za­
ciągnęła 35 lat temu wobec Żydów.

Anglia nie tran aj e państwa żydow­
skiego, Anglia sabotuje przedsięwalę 
cie przez -ONZ jakiejkolwiek realnej 
akcji przeciw agresji arabskiej, Aa-

P rotek tarest b r y t y  jsfci
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fłys. Jerzy Maruba

H S s z. p €B n i €B 1936
Tadeusz CwiM

W nocy z dnia 17 na l« llpca
1936 r. faszystowska kilka wojsko­
wa działając w interesie wszystkich 
wstecznych feodalho -.kapitalistycz­
nych sił Hiszpanii, inspirowana i in­
struowana przez wydział zagranicz­
ny partii hitlerowskiej i przez sztab 
niemiecko * wloeki, podniosła zbroj­
ny bunt przeciwko prawowitemu 
rządowi Republiki Hiszpańskiej,

Faszystowski zamach w Hiszpanii 
był częścią składową międzynarodo­
wej ofensywy faszyzmu przeciwko 
demokracji w całym świeeie i był 
wystąpieniem zorganizowanym, le­
żącym na linii imperialistycznych 
celów i planów Hitlera przygotowy­
wania drugiej wojny światowej.

Zamach, który miał doprowadzić 
do natychmiastowego zwycięstwa 
„Junty" (spisek wyższych oficerów) 
I zaprowadzić w Ciągu kilku dni fa­
szystowski „porządek" przekształcił 
się w długotrwałą — dwa 1 pół loku 
trwającą — wojnę domową i wojnę 
interwencyjną. Wydarzanie to miało 
'cd pierwszego momentu charakter 
międzynarodowy. Naród hiszpański 
Stanął do walki nie tylko w obro­
nie swej wolności, ale 1 w obronie 
cywilizacji i kultury całego Świata, 
stanął przeciwko podpalaczom świa­
ta. „Skrwawione pola Hiszpanii — 
jak to trafnie ocenił w 1936 r. Alva­
rez del Vayo •— stały się polami bi­
tew nowej wojny światowej".

.Powstanie ludu hiszpańskiego na­
leży do tej kategorii wydarzeń hi­
storycznych, które Jak Komuna Pa­
ryska i Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa — wzbogacają skarbnicę 
doświadczeń klasy robotniczej, uczą 
i dostarczają materiałów dla wycią­
gania wniosków w interesie między­
narodowego ruchu robotniczego 1 w 
interesie całego obozu demokracji 
i pokoju.

Czego uczy doświadczenie hisz­
pańskie?

Odsłania onó ohydną rolę warstw 
ębszamiczo - kapitalistycznych, któ­
re w imię własnego egoistycznego 
Interesu gotowe są w każdym krajuJ \ . l i

zniszczyć niepodległość swego naro­
du, Skorumpowane warstwy posia­
dające, bohaterzy afer finanasowyćh
i maklerzy giełdowi deklamują „oj­
czyzna", „patriotyzm", „niepodle­
głość", „my, naród" ale myślą „wię­
cej złota, więcej dywidend" i więcej 
potu i krwi swego własnego narodu.

Rok 1931 był przełomowym w hi­
storii Hiszpanii. W roku tym rewo­
lucja burżuazyjno - demokratyczna 
obaliła starą i zdegenerowaną feo- 
dalno - kapitalistyczną monarchię. 
Wiele tradycyjnych partii burżua- 
zyjnych w Hiszpanii mićło w swym 
programie wypisane hasło republiki. 
Co prawda t# partie burżuazyjne już 
przed 1931 r. ułożyły się wygodnie 
z feudnłami, powiązały przeżytki 
feudalnego wyzysku z formami ka­
pitalistycznej eksploatacji. Gdy ruch 
demokratyczny kierowany przez 
klasę robotniczą, wyrażający się 
w strajkach powszechnych w potęż­
nej fali demonstracji ulicznych, i w 
zbrojnych powstaniach — zmusił 
Alfóhsa XIII do ucieczki, partie 
burżuazyjne przyjęły ustrój republi­
kański.

Do pierwszego rządu hiszpańskie­
go, po proklamowaniu republiki w e ­
szły wszystkie partie burżuazyjne. 
Pierwsze nowo wybrane Kortety 
pod naciskiem mas przyjęły szereg 
dekretów, jak np. o reformie rolnej, 
o konfiskacie mienia skorumpowa- 
rych i skompromitowanych jezui­
tów, ltp, Pozostały jednak nienaru­
szone wszystkie przeżytki feudaliz- 
mu i formy kapitalistycznego wy­
zysku.
Wielka burźuazja i obszarnicy wraz 
ż grandami i biskupami utworzyli 
nazajutrz po ogłoszeniu republiki 
katolicko - reakcyjno - faszystowski 
blok, który podjął się zadania likwi­
dacji republiki. Wybory do drugich 
Kortezów w 1933 r. dokonane przy 
pomocy terroru, przekupstwa i fał­
szerstw, oraz dzięki taktyce anar­
chistów, którzy wzywali do bojkotu 
wyborów, dały większość „.prawicy 
republikańskiej".

Młoda hiszpańska partia komuni­
styczna, która w roku 1931 liczyła 
zaledwie 800 członków, przezwycięża 
szybko dywersje trocklstowską we­
wnątrz ruchu komunistycznego, roz­
wija się w masową partię, która w 
1936 r. liczyła ponad 100.000 człon­
ków. Komunistyczna partia Hisz­
panii umiała wyciągnąć x doświad­
czeń ruchu prawidłowe wnioski w 
intere. ia całej klasy robotniczej 1 w 
interesie republiki,

Dokonało się poważne przesunię­
cie w hiszpańskiej partii socjali­
stycznej, która nadal była masową 
partią na terenie ruchu robotnicze­
go. Lewica socjalistyczna wzięła gó­
rę w tej partii 1 przyjęła koncepcję 
jednolitego frontu z komunistami. 
Już po powstaniu asturyjskim na­
wiązała się ścisła współpraca komu­
nistów 1 socjalistów. Duża część mas 
anarchistycznych odeszła od swych 
przywódców, którzy w 1834 r. ode­
grali rolę łami-strajkowśką i Sku­
piła się wokół socjalistów i komu­
nistów.

Dzięki jednolitemu frontowi udało 
się wokół proletariatu zjednoczyć we 
Froncie Ludowym inne partie lewo- 
republikańskie drobno - burżuazyj­
ne.

Front Ludowy odniósł w wybo­
rach 16 lutego 1936 r, decydujące 
zwycięstwo, zdobywając 277 manda­
tów na 132 mandaty prawicy i 32 
mandaty centrum.

Blok klcrykalno - faszystowski zo­
stał w tych wyborach rozgromiony 
Reakcja doszła do wniosku, że nie 
może już liczyć na zwycięstwo przez 
rozbicie Frontu Ludowego.

Elementy faszystowskie przeszły 
do Wzmożonej formy skrytobójczych 
mordów, napadów np organizacje 
demokratyczne i robotnicze itp. Ele­
menty klerykalno -  faszystowskie 
przygotowywały zbrojny pucz.

Komunistyczna Partia Hiszpanii i 
Lewica socjalistyczna poczęły bić na 
alarm i przygotowywać obronę. I 
gdy w nocy z dnia 17 na 18 lipca z i­
mach został dokonany, wówczas, na 
wezwanie partii komunistycznej t

socjalistycznej, na wezwanie Związ­
ków Zawodowych i innych partii 
Frontu Ludowego powstał przeciw­
ko zamachowcom prawie cały naród.

Dla każdego było rzeczą jasną, że 
klika wojskowa działająca razem z 
„Falangą" i współdziałająca ze 
wszystkimi partiami monarchistycz- 
nymi i kapitalistycznymi inspirowa­
na była przez sztab niemiecki i wło­
ski.

Już przed 1936 r. placówki konsu­
larne niemieckie, „Towarzystwa nie­
mieckie", linie okrętowe niemieckie 
i „handlowe towarzystwa" zajmo­
wały się instruowaniem agitatorów 
faszystowskich, przemycaniem bro­
ni, dostarczaniem pieniędzy — przy­
gotowywały pucz. Kiedy wybuchła 
wojna domowa w Hiszpanii, Niem­
cy i Włochy rzuciły otwarcie do te­
go boju swoje samoloty, tanki, ar­
maty 1 swoje dywizje pancerne.

Przeciwko tym potęgom lmperta- 
listyczno -  faszystowskim walczył 
niezłomnie bohaterski naród hisz­
pański i po dwu i pół latach śmier­
telnych bojów, zalany ogniem i że­
lazem, został powalony.

Czy klęskę ludu hiszpańskiego 
przypisać należy tylko sile fizycznej 
faszystów? Nie, klęskę Hiszpanii 
leży przypisać słabości obozu demo­
kratycznego.

„Demokratyczne" państwa za­
chodnie czyniły wszystko co mogły, 
aby Republika Hiszpańska upadła. 
Leon Blum, autor polityki nieinter­
wencji, nienawidzący zawsze komu­
nistów, pov/iązany z kapitałem i tym 
razem nie chciał się narazić Niem­
com i Włochom, jak dziś, nie chcąc 
się narazić imperializmowi amery­
kańskiemu, zaprzęga się w jego 
służbę. Blum kierował polityką, któ­
ra zamykała Republice możność za­
kupu broni, a tolerow: ła interwen­
cję wojsk niemiecko - włoskich w 
Hiszpanii.

„Drugi rząd demokratyczny" z 
premierem Baldwinem na czele W. 
Brytanii nie krył się ze swoimi sym­
patiami po stronie Franco. Z doku­
mentów wynika, że nie tylko Sir

Detering, brytyjski król naftowy u- 
dzielał poparcia gen. Franco, ale że 
takiego poparcia udzielało angiel­
skie towarzystwo Rio Tinto Compa- 
ny L mmited i inne.

Ta polityka nieinterwencji, potę­
piona przez ZSRR, zdecydowała o 
klęsce ludu hiszpańskiego. Trafnie 
Określił ją Stalin, kiedy pisał że:

„ fa k tyczn ie  jed n a k  p o lity k a  n iein­
terw encji oznacza  pobłażan ie  napast­
n ikom , ro zp ę tyw a n i* w o jn y  —  a  co 
ta  tym  id tie  p rzeksz ta łcen ie  je j  w  
W ojnę św iatow ą. W p o lityce  n iein ter­
w encji p rzeb ija  dążenie, chęć  — nie 
p rzeszka d za n ia  napastn ikom  w  ich 
n iecnej robocie... pozw olen ie  w szy s t­
k im  uczestn iko m  w o jn y , aby ugrzęźli 
W odm ęcie w o jn y, skry teg o  zachęcania  
Ich d o  tego..."

ZSRR nde związywał sobie rąk 
„neutralnością", bronił Republiki 
Hiszpańskiej, obnażał cele imperia­
lizmu niemieckiego, demaskował 
kulisy nieinterwencji i narażając na 
zatapianie swe statki handlowe na 
morzu Śródziemnym, udzielał pomo­
cy rządowi Republiki Hiszpańskiej

I my, Polacy możemy być dumni, 
żeśmy brali udział w walce po stro­
nie ludu hiszpańskiego i że nasza 
brygada im. Jarosława Dąbrowskie­
go była najlepszym dowodem soli­
darności Z narodem hiszpańskim.

Lud hiszpański został pobity, ale 
ńie rozbity. Wieści, jakie nadchodzą 
z Hiszpanii mówią, że broń nie zo­
stała złożona. Klasa robotnicza hisz­
pańska okrzepła, odgrywa rolę prze­
wodnika w tej walce, która dzisiaj 
toczy się w podziemnym ruchu.

Kiedy wraz z narodem hiszpań­
skim obchodzimy tę 12 rocznicę to 
pamiętamy, że walka z faszyzmem 
trwa nadal, że te same siły, które 
działały w Hiszpanii, działają w dal­
szym ciągu przeciwko obozowi de­
mokracji i postępu,

Wczoraj Hitler, dziś reakcja ame­
rykańska jest reprezentantem ten­
dencji wojującego imperializmu I 
podżegania do wojny, tendencji dła­
wienia ruchów demokratycznych w 
Całym świeeie.

glia wyszukuje paragrafy, które ma­
ją najpierw ustalić, czy stan wojny 
w Palestynie zagraża pokojowi świa 
ta, jeśli tak — to czy Rada Bezpie­
czeństwa ma prawo stawiać ultima­
tum, jeśli tak — to c z \  strony usłu­
chają, jeśli nie — to czy zastosować 
sankcje, Jeśli tak — to jakie, jeśli 
takie — to kiedy — i tak dalej w 
nieskończoność, według najlepszych 
wzorów wypróbowanych w Lidze 
Narodów.

Anglia dostarcza Arabom broni.
amunicji i mundurów, Anglia sprze­
daje demobil Egiptowi, Anglia „wy­
pełnia swe zobowiązania traktato­
we" wobec Transjordanii j Iraku, 
Anglia szkoli i kieruje Legionem 
Arabskim za pośrednictwem „prze­
widzianych traktatam i" Instrukto­
rów wojskowych. Głub-Pasza, an­
gielski generał Glubb, jeden z sze­
fów krucjaty antyżydowskiej nie u- 
waża nawet za stosowne zachować 
pozorów przyzwoitości: na zapytanie 
dziennikarzy stwierdza, że bynaj­
mniej nie zrezygnował z obywatel­
stwa brytyjskiego, a Jest „po prostu 
Anglikiem, który woli mieeAać w 
kraju, gdzie nie padają deaaeae".

Zapach nafty  t ]
I znów, by nie pozostawać w afe­

rze własnych opinii, zacytujmy gło­
sy prasy zachodniej na temat po­
głębiającego się konfl'ktu anglo-ame 
rykańskiego wobec sprawy Palesty­
ny.

Przytaczany już przez nas tygod­
nik paryski „La tribune des na­
tions" zamieszcza p. t. „Mecz Lon­
dyn — Waszyngton" niezwykle cha­
rakterystyczny artykuł. Autor — Mi 
chel Gorday — stwierdza:

„...jeśli chodzi o BUski Wschód, 
problem ,b loku  fun ta  szterlinga" i  
politykę arabsko-naftową nie bę­
dzie przesadą jeśli powiemy, że po­
między naszym i przyjaciółmi an­
gielskim i i am erykańskim i rozpalił 
się płomień n.-,zgody...,,

„...Znany ze swego daleko posu­
niętego stanowiska pro-amerykań- 
skiego Sunday Tim es publikuje.„  
komentarze dyplomatyczne < depe­
sze swego własnego korespondenta 
z W aszyngtonu, wysoce nieprzyjem­
ne dla Stanów Zjednoczonych... 
Sunday Times powiada m. in. cał­
kiem  po prostu, że to nagły zwrot 
(„volte-face") Trumana przeszko­
dził w  ustabilizowaniu pokoju  to 
Palestynie...

Z drugiej s tro n y  A tlan tyku  „New 
York Herald Tribune" (najbardziej 
anglofUski z wielkich dzienników  
amerykańsnwh) atakuje gwałtow­
nie politykę Foreign Office w  sto­
sunku do krajów  arabskich".

„Gdyby w  te j polemice nie cho­
dziło o nic innego, jak  o tycie arab­
skie  4 żydowskie — m otna  by po­
wiedzieć, że to ,jrwykla bagatela". 
Lecz uporczywy zapach n a fty  csąży 
nad tą debatą bynajm niej nie aka­
demicką" — konkluduje ironicznie 
Gordey.

Opowiadając o konkurencji ame­
rykańskich syndykatów naftowych, 
(kierowanych przez Standert Oil i 
lokalne Socony Vacuum Company), 
popieranych przez Departament Sta­
nu, z Anglo - Iranian Petroleum 
Company — korzystającej z pełnych 
łask Foreign Office Emil Burć w pa­
ryskim, bezpartyjnym „L'Ordre" pi- 
■ize:

„...Na Bliskim  W schodzie A m ery­
ka wypowiedziała się za podziałem  
Palestyny, ku zadowoleniu Żydów, 
a niesauowc: ,;iu Arabów. W ystar­
czyłoby, aby w ONZ działała bar­
dziej konsekwentnie dla podtrzy­
mania tej uecyzji... Lecz oto (za­
miast tego) wycofuje eię z niej, 
rzr ijąc tym  sam ym  iskrę na becz­
kę prochu i uniemożliwiając A n­
glii — o najw iększy watydziel — 
przez zbrojenie Arabów  4 dostar­
czanie oficerów do ich armii — 
przedsięwzięcie akcji zniszczenia Ho 
me Juif, które ona zama założyła  i 
uroczyście przysięgła chronić... J)wa  
handlowe imperializmy: am erykań­
ski i angielski ofiarowały światu  
straszliwy spektakl, który wzniecił 
powszechne oburzenie. Dla nas 
Francuzów, posługiwanie «4ę feo- 
dałami arabskimi w  imię demokra­
cji jest szczególnie problematycz­
ne... Faktem  jest, że istnienie pań­
stwa żydowskiego, uznanego dziś 
przez Am erykę  4 Roeję jednocześ­
nie, zada być może śm iertelny cios 
Lidze Arabskiej 4 zmieni na nieko­
rzyść Wielkiej Brytanii równowagę 
sił na Bliskim  Wschodzie. B y  tem u  
zapobiec przyioodey arabscy i ich 
brytyjscy przyjaciele liczyli na 
strach przed kom unizm em  i wro­
gość wobec Związku Radzieckiego, 
która na ogól charakteryzuje poli­
tykę amerykańską. Rachuby te o- 
kazały się fałszywe..."

W świetle powyższych wydarzeń i 
komentarzy prasowych, nie wyda 
się nam przesadzo.ią opinia „New 
York Herald Tribune" — dziennika, 
nie zapominajmy o tym, cieszącego 

^ię opinią „najbardziej anglofilskie- 
go“, — który nie zawahał się stwier­
dzić, iż wydarzenia w Palestynie 
sprowokowały kryzys w stosunkach 
anglo -  amerykańskich „najpoważ­
niejszy, jaki miał miejsce w ciągu 
ostatnich 20 lat".

s
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Polska młodzież akademicka 
zjednoczyła sine szeregi

Wielka manifestacja studentom 
na  Kongresie W rocławskim

C ztery organizacje akadem ickie: ZNMS, AZW M Ży­
cie, ZMW Wici i ZMD zjednoczyły wczoraj we W rocła­
w iu na K ongresie Jedności D em okratycznej F tudentów  
Polskich swoje szeregi. P rze jęcie  uchw ały o edności, k tó ­
re  odbyło się w atm osferze podniosłej i radosn j, położy­
ło kres dotychczasow em u rozbiciu akadem ickiego ruchu  
dem okratycznego w Polsce i zapoczątkowało now y o k rt 
pracy  zjednoczonej organizacji. Z jednoczenie to  pozwoli 
na  wzm ożenie wysiłków, m ających na celu doprow adzenie 
do przebudow y sk ładu  społecznego w yższych uczelni i s ta ­
nowi pom nożenie sił dem okratycznych studentów  pol­
skich w walce o nowe oblicze in teligenta-fachow ca.

— i         W niosek

PRZEGLĄD
MŁODZIEŻ 0  ZJEDNOCZENIE

o jid n o śc l dem okratycz­
nych o rgan izacji studenck ich  mówi 
m. in.; K ongres Jedności D em okra­
tycznej S tuden tów  Polskich  re p re ­
zen tu jący  AZW M  Zycie, Z to t ó ,  
ZMW Wici i ZMD, jako  najw yższa 
rep rezen tac ja  dem okratycznych  s tu ­
dentów  polskich p ragnąc  w ziąć czyn 
ny udzil w  budow aniu  W Polsce no ­
wego Ustroju, w  k tó ry m  nigdy czło­
w iek nie będzie w yzyskiw ał czło­
w ieka, postanaw ia  zjednoczyć Sze­
regi dem okratycznej m łodzieży ak a ­
dem ickiej i pow ołuje do życia ideo-

C e fttra ln e  p ism a m łodz ieżow e
zam ie sz c z a ją  w ypow iedz i p rz e w o d ­
n ic z ą c y c h  4 o rg an izac ji m ło d z ie ż o ­
w ych , o św ie tla jące  p ro ce s  je d n o - , - -
c z e n ia  się ru ch u  m ło d z ieżo w eg o  w ! wo -  w ychow aw czą, po lityczną bez- 
P o łsce  o ra z  w kład  ideow y i o f g a - ; w ram ach  Z w iązku M ło-
n iz a c y jn y  p o szczeg ó ln y ch  o rg a n s -1 p ° ls[d e j 0 rf Z f n ? ! ;
z ać jl m ło d z ieżo w y ch  w b u d o w ę ! p u ck ich  pn. --w az k A kadem !
Z w iązk u  M łodz ieży  P o lsk ie j. I ck*  M łodzieży P olsk ie , -

, , ,, '  O dczytanie wrtioskti o jedności .
P r z e w o d n i c z ą c y  Z a rz ą d u  O łow -1 j,tMłWdWM się w w ielką m tm ifesta-

nogo Zw, W alk i M ło d y ch  ob. Ja  
n u sz  Z a rzy ck i p isze  m .im  w „W al 
ce M ło d y c h “ :

„iw orzyrtiy  Związek Młodzieży 
Polskiej. Dła nas ŻW M -ow-ów me 
)e*t ki dkazja do jemymcnlalnycii 
rozw ażań. Realizujemy po prostu 
jeden ze twoich dawno wytkniętych 
Celów. Realizujemy ceł, który nasz 
Związek postawi! przed sobą w sta

cję. Po  złożeniu d ek la rac ji o p rzy ­
stąp ien iu  do Zw iązku A kadem ick iej 
M łodzieży Polsk iej przez w szystk ich  I 
p rzedstaw icieli w szystk ich  czterech 
organizacji akadem ickich  1 poddan iu  
W niosku pod głosow anie przez salę 
ob rad  prz.eśzła fa la  en tuzjazm u. D e- i 

i legaci, slojąC, skandow ali jedho - 
brzm iącym  chórem  słowo jedność.

| Ten nu jw ażńla jszy  p d h k t calegb 
tucie. Punki trze. , naszego s ta tu tu ; kongresu  poprzedziły  przem ów ienia 
Frzmlał: ..Związek Walki Młodych pow italne, k tó re  w ygłosili tow . m in.
dąży poprz.cz coraz silniejszą współ- , ośw iaty Skrzeszew ski, tow. re k to t 
p farę i zbliżenie ideowe istniejących U niw ersy te tu  1 P o litechn ik i W roc- 
OrgattiźaCji ideowa-wychowawczych ław skiej K ulczycki, przew . MZS

G rohm -n , p rzedstaw icie lka  s tu d en ­
tów  ludow ej B ułgarii Roza Źiżkow  
oraz delegat postępow ych Studentów  
W ielkiej B ry tan ii, W atkinS. 
P r z e m ó w ie n ie  
tow. m in. Skrzeszew skiego 

Tow. m in. Skrzeszew ski w yrazi! 
szczególną radość z udziału  w  koo-

tnłodzićży do scalenia idćowego i 
organizacyjnego ruchu młodzieżo­
wego. I d e a  jedności młodzieży naj- 
konsekweilłniej przez nasz Związek 
głoszona — Zwyciężyła. J 
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  C en ­

tra ln e g o  O M  T U R , p o se ł L u c jan  
M o ty k a  z w ra c a ją c  się do  OM  
T U R - o w c ó w  s tw ie rd z a  w  „M łodz i 
I d ą “ :

„W kraczamy na nową drogę, na 
|  której lepiej, skuteczniej będziemy 

realizować nasze OM  TUK-owe ha­
sta. Dzisiaj nasze hasta stały się ha­
słami całej ntodzlcży polskiej. Muszę 
przede wszystkim stwierdzić, że po­
mimo drobnych niedociągnięć orga­
nizacja nasza zdała egzamin w przy­
gotowaniu jedności młodzieży. To 
przygotowanie było okazją do po­
głębienia ideologicznego, do uspraw ­
nienia I ożywienia pracy kól orga­
nizacyjnych, do skrystalizowania
światopoglądu I odrzucenia szkodli­
wych, reakcyjnych naleciałości. Są- 
dzę — pisze dalej poseł Motyka — 
ie  trzeba jeszcze raz z naciskiem 
oświadczyć: zjcdnoczene młodzieży 
tak, jak jedność marksistowskich
partii, przybliża, realizuje socjalizm 
w Polsc-
P reze s  Z w iązku  M łodz ieży  W ie j­

sk ie j „W ic i“ ob. S te fa n  lg n a r

*tWi*Zhf|a Żwjązku Młodzieży Polskiej 
stanie się przeglądem sił zjednoczo­
nej organizacji i maniiestacją woli 
młodzieży chłopsko-robotniczej do 
wspólnej pracy przy budowle spra­
wiedliwego dla wszystkich ludzi pra 
cy porządku społecznego. Przełam a­
liśmy w  twardej walce pariszczyźnia 
ne I parafialne zapory, zamykające 
życie chłopskie w ciasnym kręgu sta­
n o w e j  zależności. Zdołaliśmy także 
pokonać fałszywe bariery, odrgadża- 
jące nas od braci-robotników. 
P rz e w o d n ic z ą c y  G łó w n eg o  K o ­

m ite tu  W y k o n aw czeg o  Z w iązku  
M ło d z ieży  D em o k ra ty c z n e j p ose ł 
W ik to r  N a g ó rsk i p isze  w c e n tra l­
nym  o rg a n ie  Z M D :

Kongres Zjednoczeniowy Młodzie­
ży Polskiej jest wyrazem potrzeb i 
dążeń Całego młodego pokolenia, wy 
niklem głębokiego zbliżenia Ideolo­
gicznego młodzieży robotniczej, 
chłopskiej ł inteligenckiej, we wspól­
nej pracy nad odbudową kraju. 
W prowadzamy do Zjednoczonej O r­
ganizacji — młodzież mieszczaństwa 

i Inteligencji pracującej, którą wy­
chowaliśmy w duchu solidarności i 
współpracy z młodzieżą robotniczą 
I Chłopską, burząc sztuczne bariery, 
świadomie wznoszone między mło­
dzieżą polską w okresie przedwojen­
nym.

gresis jedności dem okratycznej s tu ­
den tów  polskich, zw łaszcza dlatc„o, 
że w  młodości łączyły go Silne wiązy 
z akadem ickim i orgarńzacjam ! ideo­
wo - w ychow aw czym i.

N astępnie  poddał on analizie o'oec 
ną  sy tuację  po lityczną w ew n ą trz  
k ra ju , om ów ił sp raw ę zjednoczenia 
PPS  i P PR  w  jed n ą  p a rtię  k lasy  ro ­
botniczej, stw ierdzając , że w tym  o- 
kresle  doniosłych p rzem ian  m ło­
dzież Bierz? w yb itny  udział, m ło­
dzież — w ?"śnie akadem icką — k tó ­
ra, s ta jąc  się p rzodow niczką w  bu ­
dowie now ego państwa ł ustroju 
spraWdedliwośc! społecznej, m usi po­
siadać w yb itne  w artości zaw odow e 
jak  rów nież w łaściw y poziom m o ­
ra lny . Jed n o  ja k  i d rug ie  zagw a­
ran tow ać  może przebudow ę sk ładu 
społecznego w yższych ucżelhl, k tó ry  
w  te j chw ili zasadriiczo odbiega ód 
przedw ojennego. M łode państw o lu ­
dow e n ap raw ia  i będzie nadal n a ­
p raw iać  k rzyw dy  W yrządzane w a r­
stw om  robotniczej i jh fopsk ie j in te­
ligencji p racu jące j W. bkresie rżą- 
dów  sanacyjnych .

Na zakończenie tow. min. S krze­
szew ski pow iedział: m usicie być
przodu jącą  g rupą  m łodzieży ak ad e­
m ickiej, w asza zjednoczona o rgan i­
zacja w inna  w ychow yw ać w duchu 
p raw dziw ego p a trio tyzm u  dla P o l­
ski L udow ej v/ duchu szczerego po­
w iązan ia  m ię dzynarodowego z n a ro ­
dam i m iłu jącym i pokój m usim y po­
m agać w ychow aniu  now ej ludow ej 
in teligencji, m usicie być  wreSżćle 
p rzodow nikam i w  nauce, p racy  spo­
łecznej i politycznej.

S tu d e n c i  z z a g r a n i c y

N astępn ie  p rzem aw iał re k to r  P o ­
litechn ik i i U n iw ersy te tu  W rocław ­
skiego tow. K ulczycki. P rzyniósł on 
pozdrow ienia dla K ongresu  od re k ­
torów  i p rofesórów  w yższych uczel­
ni polskich. Fo n im  przem ów ienie 
wygłosił przew odniczący MZS G roh 
m an, k tórego  w yw ody sala kw lio- 
w ała bu rzliw ym i oklaskam i.

D elegatka studen tów  bułgarsk ich , 
Roza Źiżkow  przyniosła  kongresow i 
pozdrow ienia od sw oich kolegów , a 
n astępn ie  po om ów ieniu osiągnięć 
L udow ego P ań stw a  B ułgarskiego na 
polu ośw iatow ym , stw ierdziła , że po 
podpisan iu  bu łgarsko  -  polskiego u-

Jcładu O przy jaźn i ! b ra te rs tw ie  
o tw iera ją  się now e perspek tyw y  dla 
ściślejszej w spółpracy bu łgarsk ie j 
m łodzieży s tud iu jące j z polską m ło­
dzieżą akadem icką.

O sta tn im  gościem zagranicznym , 
k tó ry  p rzem aw iał na kongresie  był 
A nglik  W atkins, k tó ry  przyniósł 
polskiej dem okratycznej m łodzieży 
studenck ie j pozdrow ienia od postę­
pow ych studen tów  W ielkiej B ry ta ­
nii. O m aw iając sy tuac ję  studen tów  
b ry ty jsk ich , W atkins Stw ierdził, że 
o tak ie j opiece i poparciu , jak ie j u - 
dziela rząd  polski s tud iu jące j m ło­
dzieży, nie m ożna w  A nglii naw et 
m arzyć

Popołudniow e obrady
Popołudnie  rozpoczęto się od sp ra ­

w ozdania kom isji m andatow e j, b iu ­
ra  kongresow ego. S praw ozdanie  to 
stanow iło  nie ty lko  Zwykłe, s te reo ­
typow e stw ierdzen ie  ilości obecnych 
ha sa li i up raw n ionych  do głosow a­
n ia  delegatów , lecz sta ło  się an a li­
zą ich przynależności k lasow ej i od- 
zw ierciadliło  now y sk ład  społeczny 

i dem okratycznej m łodzieży studenc- 
Ikiej.

P o  tym  spraw ozdan iu  odczytano 
nadesłane  depesze do prezydium  
K ongresu. D epesse nadesłali! tow . 
w icem arszałek  Sejm u Szw albe,, tow. 
w ojew oda P iaskow ski, K om endant 
główmy Służby Polski płk. B ran iew ­
ski, re k to r  Uniw. Jag ie llońsk iego  
W alter oraz zarząd  E ra tn ie j Porno-

udajemy
Sr MffPdiM

U fflj,. RB Oil*
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Z e sprawozdaniu głównego pełnomocnika C K W  PPS d!a 
spraw zbiórki na W spólny D om  i zgodnie z raportami pełnom oc­
n ików  wojew. PPS, jakie o trzym ano  do dnia 17 bm., wynika, i e  
502.314 cz łonków  PPS z łożyło  już deklaracje na Fundusz Budo­
wy W spólnego D o m u , deklarując łącznie ponad 509 miln. zł.
Z  ogólnej liczby cz łonków  PPS, 87,9*1* cz łonków  partii z łoży ło
już swoje deklaracje.

W edług ostatnich danych, znaczniejsze zm iany zaszły  zw ła­
szcza  na terenie W K  Katowice, gdzie liczba deklarujących
cz łonków  partii wzrosła w ciągu tygodnia z 89 tys. do 95.254, co 
stanowi  89"/* ogółu cz łonków  PPS, a kw ota  zadeklarow ane
wzrosła z 71 miln. zł do 76 miln. zł.

|
* cy Ś tud. U niw . Poznańskiego. N a­
deszły rów nież  depesze od dem okra­
tycznej U nii S tuden tów  F ińsk ich , od 

‘stu d en tó w  R epub likańsk ie j, w alczą- 
Icej o w olność Indonezji, od F ed e ra - 
je ji uciskanej przeż rodzim ą m iędzy- 
| n arodow ą reak c ję  studen tów  Ind ii 
I (k ra ju  A nnra) i od Z w iązku R epu- 
Ib likańsk ie j m łodzieży F ranc ji, 
i Po  p rzy jęc iu  uchw ały  o jedności 
| w ybrane  zostały  K om isje: ideow o-
! polityczna, sta tu to w a, m a tk a  i sk ru - 
| Uicyjna. T rzy p ierw sze przystąp iły  
natychm ias t do pracy.

W dniu  dzisiejszym  n a -p o rz ą d k u  
obrad  zn a jd u ją  się n as tęp u jące  punk  
ty : Wybór w ładz, re fe ra t o w ylycz- 
nych p racy  ZAM P oraz pow zięcie 
zasadniczych uchw ał i rezolucji 
ja k  rów nie  w yboru  delega tów  Z. A. 
M. P. na ogólnom łodzleżow y kongres 
jedności.

Organizacja PPS zrealizowała 
rzucone hasło pełnej nlob l zacji 
szerokich mas członków naszej 
partii w akcji zbiórki na f  undusz 
Budowy Wspólnego Domu. Pól 
miliona członków PPS dało pół 
miliarda złotych ria Wspólny Dom.

Osiągnęliśm y poważny sukccś, 
uzyskując do chwili o b r .r  ' 87,9'/» 
zgłoszeń wszystkich cZl, A ów na­
szej partii, którzy w ten sposób 
wzięli udział w powszechnym 
plebiscycie, w ypowiadając się na 
rzerz jedności organicznej klasy 
robotniczej. 1 jakkolwiek wyniki 
nie są jeszcze ostateczne, dobrze 
się stało, że w przededniu św :ęfa 
22 łipca organizacja PPS — j k o  
całość — Stwierdzić może. iż jej 
szeroka* masy odpowiedziały na 
apel w sposób, świadczący korzyst 
nie o dyscyplin ę partyjnej i zw ar­
tości ttaszych szeregów.

Nie należy oczywiście pomijać

braków i usterek, jakie dały się 
zauważyć w mku akcji cieklara- 
cyjnej w niektórych ośrodkach te­
renowych. Ujawniły się one właś­
nie dzięki szeroko zakrojonej akcji 
mobilizacyjnej aktywu partyjnego 
do pracy nad przeprowadzeniem 
zbiórki na Fundusz Budowy 
Wspólnego Domu i tam, gdzie je 
zauważono, będą usunięte. Akcja 
ta, realizowana w okresie trw ają­
cej reorganizacji struktury naszej 
partii, stała się ważnym instru ­
mentem budowania jedności o rg a ­
nicznej klasy robotniczej, szkoląc 
członków obu partii robotniczych 
we wspólnej pracy nad realizowa­
niem wspólnego celu.

Akcja deklarowania wpłat na 
Wspólny Dom przyniosła więc nie 
tylko zamierzony efekt materialny, 
ale także miała wielkie znaczenie 
ideologiczne i organizacyjne.

Obrady Plenum Zarządu Głównego  
Zuj. Samopomocy Chłopskiej

Żydzi i Araboiuie uialczą o zdobycie 
jak najdogodniejszych pozycji

Dziś uphm a wyznaczony przez ONZ 
termin przerwania wojny

W dniu  17 bm . rozpoczęło sw oje 
obrady  P lenum  Z arządu  G łównego 
Zw iązku Sam opom ocy C hłopskiej 
Poza członkam i Z arządu  G łównego 
w obradach  w zięli udz ał m in. G ru- 
becki, p rzedstaw icie le  M in isterstw a 
R olnictw a 1 R eform  R olnych, dj*k. 
D epartam en tu  Pol i F a jah s  oraz 
p rzedstaw iciele  w szystk ich  za in te re ­
sow anych insty tucji.

O brady  otw orzy! prezes Z arządu 
G łów nego ZSCh. D ura

N astępnie  zab ra ł glos p rzedstaw i­
ciel M in isterstw a R olnictw a i R. R 
dyf. dep. ekonom icznego Pol, m ów iąc 
m. in.:

„P aństw o  ludow e, w  m iarę  sw ych

możliwości, nasila ło  sw ą pomoc dla 
gospodarstw  chłopskich  K redy ty  in ­
w estycy jne  dla wsi w ynosiły  w  r. 
1948 *— 5 5 m ilia rda  zł., w  r. 1947 — 
13.8 m ilia rda , a w  roku  bież. — 26,7 
m iliarda  zł.

Ten ogrom ny w ysiłek  p aństw a lu ­
dowego nie zaw sze jedn&k daw ał za 
m ierzony e fek t socjalny na wsi. Z. S. 
Ch. m usi stanow czo i zdecydow anie 
stanąć  w  obronie biednego chłopa 
przed w yzyskiem  kap ita listów  Wiej­
skich, dopilnow ać, by ziarno siew ne, 
naw ozy sztuczne i k red y ty  tr&flały 
zgodnie z ich p rzeznaczeniem '1.

Dalszy Ciąg obrad  P lenum  Z.S.Ch. 
podam y w dniu  ju trze jszym

Rząd b ry ty j sk i  
o d m ó w i ł  uiiz 
d e le g a to m  m lo iz ie ż y

LONDYN (PA P). — Sesja Ko 
mitetu W ykonawczego W szechświato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej, która miała rozpocząć obrady w 
Londynie 14 łipca, została odłożona 
ponieważ władze angielskie nie wyda­
ły wiz delegatom Zw. Radzieckiego, 
‘Jugosław ii, Czechosłowacji, Polski i 
Republikańskiej Hiszpanii.

N a k ilkanaśc ie  godzin p rzed  upływ em  term inu , w yznaczonego
przez R adę B ezpieczeństw a d la  p rzerw an ia  działań  w ojennych w
P alestyn ie , sy tu ac ja  w  tym  k ra ju  n ie  ja s t w y jaśn iona  .gdyż A rabo- 
w e n ie  sfo rm ułow ali Jasno sw ojego  stanow iska  

W  sobotę na  fron tach  P a les tyny  trw a ły  o stre  w alki. Jed y n ie  w J e ­
rozolim ie dzia łan ia  zostały p rzerw ane , zgodnie z żądaniem  ONZ.
 _ LA K E SUCCESS (PAP). — H r.

Folke B ernado tte  — zgodnie z rezo­
lucją  R ady B ezpieczeństw a w ezw ał 
obie strony  w alczące w  P a les ty n ie  do 
zaprzestan ia  dzia łań  w ojennych  W 
niedzielę o godz. 15 w edług  czasu 
G reenw ich. J e d n o c z e ś n i rozjem ca 
ONZ zażądał od USA 1 F ran c ji Wy­
słania do P a les tyny  po 125 obserw a­
torów , zaś od B elgii — 50.

H r. B ernado tte  w  sobotę po po łu ­
dniu  opuścił L ake Success u d a jąc  się 
Samolotem do sw ej k w a te ry  głów nej 
na w yspie Rodos. B ernado tle  m a się 
spo tkać z p rem ieram i k ra jó w  a ra b ­
skich  w  L ibanie, po czym  uda się do 
Tel A vivu celem  spo tkan ia  się z 
przedstaw icielam i rządu  Izraela .

LONDYN (PAP). — J a k  w ynika  z
doniesień z  P alestyny , obie strony  
Walczące — Żydzi i A rabow ie u s iłu ­
ją  w ykorzystać o sta tn ie  godziny 
przed rozejm em  d la  zajęcia ja k  n a j 
w ygodniejszych pozycyj.

W alki W Jerozo lim ie  przerw ano, 
zgodnie z zaleceniem  R ady B ezpie­
czeństw a, w  sobotę o świcie .jakkoi 
Wiek przez cały  dzień słyszeć m ożna 
było sporadyczne strzały  w mieście. 
Noc, poprzedzająca zaw ieszenie b ro ­
ni, p rzeszła pod znakiem  n iesłychanie 
gw ałtow nych  w alk , najcięższych od

Char l ie  Chapl in  
p rzybędz ie  do CSR

PRA G A . — J a k  donosi agencja 
CTK do C zechosłow acji przybyć m a 
w kró tce na zaproszenie m in is te rs tw a  
inform acji, słynny  a k to r  film ow y 
C harlie  C haplin . Będzie on obecny 
na „robotniczym  fes tiw alu  fiim o- 
w ym “, k tó ry  odbędzie się w Z l'n ie  
między 23 Lipca a  3 sierpn ia .

Kłopoty lokalowe ONZ
N JO R K  (PAP). — S ek re ta rz  ge­

n era ln y  ONZ T rygve L ie  w yraził na  
dzieję, że na  nadzw yczajnej sesji 
K ongresu USA, zw ołanej przez p re ­
zydenta T ru m an a  n a  21 bm . zap a ­
dnie ostateczna decyzja w  spraw ie 
przyznania  pożyczki w  w ysokości 
65 m ihonów  do larów  na budow ę sta 
lej siedziby ONZ w  N ow ym  Jo rk u .

W L ake Success p rzypuszczają, że 
gdyby uchw ała  tak a  n a  sesji K on­
gresu nie zapadła, Z grom adzenie Ge 
nera lne  ONZ podejm ie na sw ym  po­
siedzeniu w  P aryżu  dyskusją  na  te ­
m at ew en tualnego  przeniesienia sie­
dziby ONZ do E uropy.

Radio moskiewskie  
o z n a cz e n iu  zachodnie j  
g ra n ic y  Polski

MOSKWA (PAP). -  Rozgłośnia 
moskiewska nadała ariykul historyka 
radzieckiego Manusiewicza pt. „Z a­
chodnia granica Polski — granicą po 
koju i bezpieczeństwa św iata", który 
transmitowany był na cały Związek 
Radziecki. W artykule podkreśla się, 
że zachodnie granice Polski stanowią 
nie tylko gwarancję jej bezpieczeństwa 
ale tworzą zarazem realną przegrodę 
dła Wszelkich prób ekspansji na 
wtehód ze strony n endeckich podże­
gaczy wojennych j ich imjerłalistycz- 
nych protektorów na Zachodzie, stano­
wiąc granice pokoju i bezpieczeństwa 
Światowego.

15 m aja . Obie strony  rzuciły  do akcji 
a rty le rię , zaś w  pobliżu starego m ia 
sta  dochodziło bezustan ie  do k rw a ­
w ych w alk  w ręcz.

Echa rezolucji 
Rady Bczjiiecapcńslwa

NOWY JO R K  (PAP). -  R ezolucja 
Rady B ezpieczeństw a w  sp raw ie  za­
p rzestan ia  działań  w ojennych  w  Pa 
lestyn ię  w te rm in ie  trzydniow ym  
pod rygorem  zastosow ania sankc ji 
dyplom atycznych, gospodarczych i 
m ilita rnych , zgodnie z  rozdziałem  
V II K a rty  ONZ, oceniona je s t na 
ogół jako  zw ro tny  p u n k t w  dziejach  
O rganizacji N arodów  Zjednoczonych. 
D otychczasow e bow iem  rezolucje 
podejm ow ane w  spornych spraw ach: 
p rzedk ładanych  R adzie pow oływ ały 
się s ta le  na rozdział VI K arty , p rze­
w idu jący  poko jow a u regulow anie 
problem ów  m iędzynarodow ych.

Tym  n iem niej n iek tó re  punk ty  re ­
zolucji budzą zastrzeżenia  w śród  ob 
serw atorów . Rezo’ucja  nie potępia w 
sposób w yraźny  k ra jó w  arabsk ich , 
jako  agresorów . W arunki zap rzes ta ­
nia dz ia łań  w ojennych  faw oryzu ją  
A rabów . R ezolucja pozostaw ia w re ­
szcie zby t w ielką sw obodę działania 
h rab iem u B ernado tte .

Z tych  w łaśn ie  pow odów , delegat 
ZSRR, k tó ry  w  czasie dyskusji nad 
rezo lucją  am ery k ań sk ą  w ypow iadał 
się bez zastrzeżeń za je j punk tam i 
dotyczącym i zap rzestan ia  działań  wo 
jennych, pow strzym ał #ię od głosowa 
nia przy ustępach , staw ia jący ch  pod 
znakiem  zapy tan ia  przyszłość po lity ­
czną Palestyny . P u n k ty  te  w yw ołały 
rów nież sprzeciw  delega ta  żydow ­
skiego Eb.m a.

Migawki z Kongresu Młodzieży
Tow. min. Skrzeszew ski  przema- miło mi było to s łysteć. Świadczy

wiał d o ś i  długo. Postawiono przed ono bowiem  o migdtyrtarodowej  
n im  na pochy łym  pulpicie szklan- solidarnoici postępowych  sił cate- 
kę  wody. Od tego czasu trudno mi go świata, przodującej roli klasy  
było skupić uwagę na przebiegu ob- robotniczej w walce o pokój.
rad. Opanował mnie pewien ro­
dzaj m yślowego totalizatora. Spad­
nie e t y  nie spadnie?

Nie  spadla.
*

Anglik  W atkins  p o za ,  tym, t e
palił fajkę, w n iczym  nie p rzy p o ­
mina Anglika. M ówił z rzadko spo

Przewodniczący M Z S  Grohman tykanym  hum orem  i tem peram en- 
mówił po czesku. Sala jednak to- tem.
zumiała wszystk ie  jego słowa. Nie- M ówił z pamięci i chociaż miał 
porozumień nie było. Jest to jesz- przed sobą kar tkę  t  napisanym  
cze jeden dowód, i e  w rodzinie tekstem, ani razu do niej nie zaj* 
słowiańskiej i poglądy i ję zyk  są rzał. Złośliwi dopatrywali się w 
zbieżne. ^  tym  studenckiego przyzwyczajenia.

-X- Student bowiem  w czasie egzaminu
Bułgarska R óża  Ź iżko w  w czasie jeśli zna nawet przedm io t doskona-  

przemówienia używała  ciągle sło- Ie — pew niejszy jest —  gdy ma pod  
wa:  „t o w a r z y s z e J a k o  socjąliicie ręką „Ściągaczkę",

Ostatnie przygotowania do obchodu  
święta lotnictwa radzieckiego

MOSKWA (PA P). W niedzielą, 18 
bm., odbędą «>ą w Zw. Radzieok’m 
w spsn’ale u.-oczystości związane z tra ­
dycyjnym świętem lotnictwa.

Lotnieko w Tuszynie, pod Moskwą, 
przygotowuje sią na przyjęcie wielo­
tysięcznych tłumów. Mieszkańcy Mo­
skwy i liczni goście z całego kraju  
będą mieli możność ujrzenia defilady 
potężnej floty powietrznej ZSRR.

Najpierw  w ystąpią młodzi lotnicy, 
wychowankowi* klubów lotniczych, 
które niedawno pow stały jako orga­

nizacja w spółpracująca z lotnictwem. 
Najciekawszym punkiem programu 
uroczystości będzie pokaz lotnictwu 
wojskowego. Na zakończenie odbędą 
się ćwiczeń‘a spadochronowe.

Przygotowania do święta objęły ca­
ły Związek Radziecki. Do Lenin­
gradu przybędzie specjalna ekipa lo t­
ników, Bohaterów Związku Radziec­
kiego, którzy breli podczas wojny u- 
dział w obrcsUe tego bohaterskiego 
miasta.

Lud Hiszpanii uralczp nadal 
przeciwko faszpzmouji

W dniu dzisiejszym, 18 lipca, mija 
12 lat od dnia, k ę d y  w Hiszpanii ro z ­
poczęła 6ią w alka przeciwko faszy­
zmowi. W alka ta, k tó rą  dx*ś prowadzi 
nadal hid hiazpańoki, świadczy o je ­
go wierze w pnzyazłą wolność H isz­
panii. .

W związku t  tą  rocznicą poseł R e­
publiki H iszpańskiej w Warszawie, 
min. pełnomocny Manuel Sanchez A r­
eas, złożył Polskiej Agencji Prasowej 
oświadczenie, k tóre m. in. mówi.

„W alka ludu hiszpańskiego prow a­

dzona jest nadal w codziennych
akojach partyzantów  Lewantu (wschód 
nia H iszpania), Galicji, Aragonii, Ewtra 
madury j A ndaluzji, którzy znajdują 
swe oparcie w chłopach, robotnikach 
i inteligencji pracującej.

Oświadczenie wyraża podziękowanie 
w im 'cniu bohaterskich bojowników 
Hiszpanii, rządowi polskiemu i po l­
skim organizacjom za stanowisko, za­
jęte przez nich wohee walki, jaką na­
ród hiszpański prowadzi.

Schuman stawia kwestię zaufania 
U7 debacie nad budżetem wojskowym

PARYŻ (PAP). W* francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym trw ała w 
dalszym ciągu w sobotę debata nad 
budżetem wojskowym. Prem ier Schu­
man wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył, że rząd  zgadza się na d a l­
sze obcięci* budżetu o t H  miliarda 
fratżków.

B. m inister finansów, socjalista A n­
dre Philip stw ierdził, że partia  jego 
w dalszym ciągu podtrzym uje swe żą­
danie zmniejszenia budżetu o 12 m i­
liardów, ponieważ wydatki na w oj­

sko i na zbrojenia są zbyt wysoki* 
i szkodzą normalnemu rozwojowi go­
spodarczemu kraju .

Przedstaw iciele partii radykalnej 
zgłosili poprawkę, dom agając się ob­
cięcia budżetu o symboliczne 1.000 
franków, jako dowód braku zaufania 
dla ministra *ił zbrojnych, TeiAgene.

W związku ze zgłoszonymi popraw ­
kami i k rytyką rządu, prem ier Schu­
man postawi) kwestię zauiańia. Gło­
sowanie nad  wnioskiem prem iera od­
będzie się w poniedziałek.

K I N O
l

Film p ro d u k c j i  an g ie lsk ie j
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Wspaniałe wyniki lotnictwa ZSRR 
przyczyniły się do zwycięstwa

Bezpośrednio po rozgromieniu 
hitlerowskich Niemiec generalissi­
mus Stalin powiedział: „Nasze lot­
nictwo z honorem spłaciło dług Oj­
czyźnie. Sokoły naszej Ojczyzny w 
bohaterskich bojach powietrznych

tzono wiele szkół lotniczych, insty­
tutów i klubów lotniczych. Lotni­
ctwo radzieckie mogło poszczycić się 
znakomitymi specjalistami -  pa­
triotami gotowymi do najwyższego 
wysiłku na rzecz ojczyzny. Wszyst-

...

lir-

Wczesnym rankiem 18 czerwca 
1937 roku d  sami lotnicy odbyli lot U n d  w „
nad północnym biegunem do Sta-J .
nów Zjednoczonych. Po 63 godzi-- Strajac dokerów zakoóozył 6ię. Do­
nach i 25 minutach samolot w y ią - . *k*J*y powrócili do pracy gdy został 
dował w  północnej Ameryce. Ra- °& oexoay  Akt Stanu Wyjątkowego,
dzieccy lotnicy odbyli lot długości na m ocy  ktÓTeŚ° «Mkttj_ący, a w prak

tyce przywódcy strajkujących.

Mimo presji Stanów Zjednoczonych 
Anglicy pragnq współpracy z ZSRR

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „R O B O T ItlK A ")

talk wielkie,, iż tylko dirogą strajku mo 
ją oni załatwić sprawy sporne.

Po dwudniowej debacie Izba Gmin 
przyjęła układ ERP {Europejskiej Od

kim krajami Europy Wschodniej nie 
była większa.

Minister Handlu Wikom obiecuje 
poprawę stosunków gospodarczych ze

12.000 kra.

Radzieckie linie pasażerskie

rozgromiły niemieckie lotnictwo , ko to umożliwiło radzieckiemu lot- 
przez co zapewnili swobodę działa-J nictwu ogromne osiągnięcia. W cza -i 
nia Armii Czerwonej i uwolnili lu d -is ie  stalinowskich pięciolatek lolni- 
ność naszego kraju od wrogiego cy radzieccy pobili 62 rekordy dłu- 
bombardowania z powietrza. Sku- I gości lotu, wysokości i  szybkości, 
teczne działanie naszego wyborowe-1 We wrześniu 1944 r. lotnicy Gro- 
go lotnictwa ułatwiło działalność, mow, Spiryn i Filin na samolocie
naszych wojsk i przyczyniło się do RD ' konstrukcji utalentowanego! Sję wielkim państwem lotniczym,

konstruktora P. Suchego dokonali 
wspaniałego przelotu w  zamknię­
tym kole. Utrzymali się oni w  po­
wietrzu 75 godzin i przelecieli bez 
lądowania 12,411 km. Tym rekor­
dem pozostawili oni za sobą daleko 
międzynarodowy rekord długości lo

mogą
zostać aresztowani, jeżeli nie zaprze­
staną działalności strajkowej.

Nad biegunem północnym Powrót robotników do pracy, bez
W niecały miesiąc od tego w sp a-, spełnienia wszystkich zadań o jakie 

niałego lotu z Europy do Ameryki, i walczyli, mię oznacza, klęski dcikerów. 
cały świat znów został poruszony M )zieli  podchodzi się do tago straj- 
nowym osiągnięciem radzieckich1 k" x  punktu widzenia zwycięstwa, czy 
lotników. Gromow, Jumaszew i D a -1 klęski, to można oy stwierdzić, ie  kłę- 
nilin dokonali nowego przelotu do j  03 Peu°o poniósł Artur Deakin, 
Ameryki nad biegunem północnym.! sekretarz generalny związku transpor- 
12 lipca 1937 roku wystartowali z j towoów- den typowy bonza związkowy 
lotniska pod Moskwą. W ciągu 62* otrzymał należną zapłatę za swój b'u- 
godzin i 17 minut samolot radziecki! r^krafyzm, za brak zrozumienia robot- 
dokonał lotu, ładując na lotnisku w nk't6w' kkkydh reprezentuje 
Kalifornii. Radziecka maszyna prze­
leciała w  prostej linii 10.200 km u- 
stanawiając światowy rekord dłu­
gości lotu.

Loty dokonane przez radzieckich 
lotników wsławiły na cały świat 
lotnictwo ZSRR. Były one świade­
ctwem rozwoju radzieckiej techniki 
lotniczej, a zarazem wspaniałej szko
ły radzieckich lotników.

Naród radziecki w  czasie Stalinów 
skich pięciolatek zbudował silny 
przemysł lotniczy, wykształcono 
znakomite kadry lotników i kon­
struktorów. Związek Radziecki stał

ostatecznego rozgromienia wroga“.

Stalinowskie piatiletki
Akcja bojowa radzieckiego lotni­

ctwa na wszystkich frontach w iel­
kiej wojny, dobitnie wykazała 
całemu światu, że w latach stali­
nowskich piatiletek Związku Ra- tu. 
dzieckiego powstało potężne lotni

Trzeba pamiętać, że to nie Deakin J 
potrafił zakończyć strajk, lecz ozłoć- i 
kowie komitetu strajkowego, że sza-, 
cunkicm i zaufaniem dok er ów cieszą ; 
się ich nowi przedstawiciele, wybrani 
;przez n>ch, pracujący z  nimi, prawdsi 
w: „ich ludzie'*. Masy dokerów mówią 
z  oburzeniem j wzgardą o kierowni­
kach związku trans,portowców, którzy 
chla łatwego życia (czego symbolem są 
cygara) przeszli na pozycje pracodaiw 
ców.

Strajk dokerów stał 6ię lekcją i 
ostrzeżeniem dla Transport House («ie 
dziba władz związkowych) j rządu, 
ponieważ wykazał, że niezadowoli cnie 
robotników ze swych przywódców jest

A na świecie...

ctwo -  wynik wielkiego w ysiłku!, W  ™k  pózme> naród radzieck, b y ł, 
wszystkich narodów radzieckich w | ś™ â c™ nowego osiągnięcia. Lot-, 

tworzenia potężnych sił mk Kokkinakl wzniosł Sl  ̂ na v/^ 0'  'dziedzinie 
powietrznych.

Plan pierwszej stalinowskiej pię­
ciolatki przewidywał odbudowę 
zniszczonego przemysłu lotniczego.

kość 14.575 metrów tj. o 142 m w y- i 
żej od dotychczasowego rekordu 
międzynarodowego.

W początku czerwca 1946 r. lotni- 1
Dnia 7 stycznia 1933 r. podsumowu- cy-badacze Czkałow, Bajdukow i | 
jąc wyniki realizacji planu pierw- 1 Bielaków byli na przyjęciu u Stali- i
szej pięciolatki Stalin powiedział: 
„Nie mieliśmy przemysłu lotnicze­
go, teraz go mamy". Było to wiel-

na i rozm awiali z nim o możliwoś­
ciach lotu na biegun północny.

. . . . . , , , . w  czasie przyjęcia Stalin żarto-
f ^ s w o  narod“ . raclziecklego bliwie powiedział: „Pocćż latać na 

wynik działania s o l i s ty c z n e j  g o - ;biegun północny? Lotnikom n!c n ie !
spo ar . wydaje się straszne — przywykli do i

Juz wtedy na terenach dawnych ry2yka
warsztatów montażowo - napraw- trzeby"

Pocóż ryzykować bez po-

czych zbudowano wspaniałe fabry­
ki przemysłu lotniczego. Fabryki,le  
produkowały coraz więcej samolotów 
i motorów własnej konstrukcji. W 
ciągu pierwszej pięciolatki produk­
cja samolotów ZSRR wzrosła pra­
wie trzykrotnie.

Wraz z udoskonaleniem techniki 
lotniczej rząd radziecki zwrócił

Następnie już poważnie dodał: 
„Nasza Ojczyzna ogromna. Lataj­

cie nad naszym terytorium. Oto dla 
was marszruta: Moskwa — Pietro- 
pawłowsk — Kamczatka**.

W kilka dni po tym 20 czerwca 
1936 roku Czkałow, Bajdukow i 
Bieliakow rozpoczęli swój wspania­

l i

<•>>>•<■:

Oto skutki planu Marshalla

budowy Gospodarczej) w sprawie pia-. Związkiem Radzieckim i jego plany 
nu Marshalla. Przyjęcia warunków | nozsc rżenia wymiany handlowej mię-

K an dyda t na prezydenta  Stanów Zj. z  ramienia Partii Republikań­
skiej  —  Thoińas Dewey, żitźmawia z Warrenem, kandydatem na wice

prezyden ta

szczególną uwagę na przygotowanie: ły lot na trasie Moskwa — Ziemia
i wyszkolenie kadr lotniczych 1 tech 
nicznych. Na początku 1931 roku 
przyjęto uchwałę o protektoracie 
komsomołu nad lotnictwem. Utwo-

Franciszka Józefa — Tlksy — Pie- 
tropawłowsk — Kamczatka. Przele­
cieli oni bez lądowania 9374 km w 
ciągu 56 godzin i 20 minut.

Otwarcie wystawy  
reprodukcji malarstwa rosyjskiego

W siedzibie SARP została otwarta 
wystawa reprodukcji malarstwa rosyj­
skiego Galerii Tretiaikowslkiej w Mo­
skwie, zorganizowana przez "Związek 
Polskich Artystów Plastyków, wraz z 
Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, przy współudziale ambasa­
dy radzieckiej.

Otwarcia wystawy dokonał dyir. Mi­
chalski, który powitał w imieniu Mi­
nistra Kultury i Sztuki przybyłych go­
ści oraz wyraził podziękowanie orga­
nizatorom wystawy, która umożliwi 
mieszkańcom Warszawy poznanie czo­
łowych dzieł malarstwa rosyjskiego.

Wystawa ukazuje przedrewolucyjne 
malarstwo rosyjskie, w reprodukcjach 
obrazów mistrzów rosyjskich począw­
szy od XII do początku XX wieku.

W dwóch salach wystawowych 
umieszczono szereg zabytków malar­
stwa starorosyjekieigo (Rublew), dzie­
ła rosyjskich portrecistów z wieku
XVIII (Rokotow, Lewicki), malarstwo 
rodzajowe — XIX wieku (Wenecja- 
now, Fiedotow, Wołkow, Pierow, Kram 
skoj i in.).

Wiekowa tradycja humanistyczna 
malarstwa rosyjskiego widoczna jest 
zarówno w obrazach cerkiewnych, jak 
l w konwencjonalnym artystycznym 
malarstwie wieku XVIII. Szczególnie 
jaskrawy wyraz osiąga oma w twór­
czości malarzy .rosyjskich w początku
XIX wieku (Kipreński, Tropini j We- 
necjamow).

Rosyjskie malarstwo przedrewolu­
cyjne osiągnęło najwyższe szczyty w 
drugiej połowie XIX wieku (Repin, 
Surikow, Lew ił an).

Na wystawie znajdują się również 
piękne ilustrowane katalogi Galerii 
T,Tefiakow6kiej w Moskwie.

_

planu Marshalla wyuiika z jednego 
faktu — Anglicy uważają, że Wielka 
Brytami# jest zbył słaba gospodarczo, 
aiby mogła odrzucić tę .pomoc**. An­
glicy rozumieją doskonale, że przyję­
cie planu i jego realizacja nie ozna­
cza wcale szybkiej poprawy gospodar­
czej ich kraju. Plan daje jedynie mo­
żliwość utrzymania 6topy życiowej ca 
obecnym poziomie, czy nawet na nieco 
niżpzym. „Austerity'* — zaciekanie 
pasa przez naród angielski nie zmniej­
szy się, a może nawet trzeba będzie 
pasa zaciskać jeszcze mocniej. De­
bata w Izbie Gmin toczyła się w at­
mosferze raczej obojętności niż zain­
teresowania, czy ożywienia. Słuchanie 
argumentów za przyjęciem, czy odrzu 
cetvieu* układu nie miało właściwie 
żadnego już znaczenia, .ponieważ po­
stanowienie przyjęcia planu zapadło 
znacznie wcześniej. Nikt w parlamen­
cie brytyjskim nie przyjmował tego 
planu z entuzjazmem, a każdy zada­
wał 6obie pytanie, oo będzie w przy­
szłym roku, czy kongres amerykański 
zgodzi 6ię kontynuować „dostawy mar 
shałlowcfcie**, czy nie trzeba będzie 
przyjąć jakichś dodatkowych warun­
ków, jeszcze cięższych niż obecne.

Coraz częściej w rozmowach pry­
watnych z Anglikami, różnych prze­
konań politycznych 6łyszy się żale, że 
od końca wojny ich polityka gospo­
darcza była prowadzona jednokierun­
kowo, tylko Anglicy zaczynają wresz­
cie dostrzegać błąd swych założeń go 
epodanczyah, zaczynają żałować, że 
ich współpraca ze Związkiem Radziec

dzy tymi dwoma krajami, mają całko­
wite poparcie parlamentu i narodu. 
Tylko, że obecnie, współpraca ze Zwiąż 
kiem Radzieckim wymaga zgody ame­
rykańskiego Departamentu Stanu. Pa­
ul Hoffman zapowiedział, że towary 
angielskie wysyłane do ZSRR nie mo­
gą zwiększać potencjału wojennego 
ZSRR i krajów demokracji ludowej.

Tć> określenie jest tak ogólnikowe, 
że prócz żywności wszystko właściwie 
można by pod nie podciągnąć. Ale jak 
to zwykle bywa, Amerykanie po po- 
więdzieniu czegoś drażliwego, od razu 
zaczynają dementować. Tak np. p. Fin 
letter, przedstawicieli plonu Marshalla 
na Anglię, nazywany popularnie w 
Angiij „American bos6 of British Go- 
vetrciemenł“ (amerykański szef rządu 
brytyjskiego), na konferencji prasowej 
dla wybranych dziennikarzy amery­
kańskich, angielskich i francuskich 
oświadczył, że Anglią musi eksporto­
wać swe towary do Euroipy Wschod­
niej, bo przecież nie może ich ekspor­
tować do Ameryki, lub na amerykań­
skie rynki zbytu. Kto mówi prawdę — 
Finiotter czy Hoffmann na razie trud­
no je©t stwierdzić.

W każdym razie ódbudfrWa gospo­
darcza Polski jest stale, omawiana w  
prasie brytyjskiej { amerykańskiej 
wprost entuzjastycznie. Wszyscy uwa­
żają tempo i wyniki odbudowy za 
wspaniałe i zadziwiające osiągnięcie. 
Współpraca gospodarcza Polski z Cze 
chosłowacją, wzajemne uzupełniacie 
planów gospodarczych, jest dawane 
za przykład krajom zachodnim.

MARIUSZ RZECKI

Raporł misji FAO  
o konieczności p o m o c y  Polsce

M ieszkanki b ry ty jsk ie j s tre fy  Berlina mogą jedyn ie oglądać w ystaw y. 
N a zakupy nie m ają jednak now ych marek.

W ostatnich dniach ukazały się w 
Polsce pierwsze egzemplarze raportu 
Misji Organizacyjnej do Spraw Wy­
żywienia i Rolnictwa Narodów Zjedno 
czonych. Misja ta bawiła w Polsce w 
lecie ubiegłego roku w ciągu dwóch 
miesięcy na zaproszenie Rządu Pol­
skiego.

W ydany ostatnio przez Spółdziel­
nię Wyd. „W iedza*•' „M etr Ezofo- 
wicz" E lizy O rzeszkow ej należy do 
tych  po wież ci, k tóre w  now ym , 
zm ienionym  układzie społecznym  na 
bierają odmiennego sensu i nowe) 
aktualności. W arto się nad tym  za­
stanowić.

Z T E K I  R E C E N Z E N T A

B i r a  d r a m a t y
Meira Ezofouicza

„Meir Ezofowićz" i jego dram a> 
nie stracił nic na sw ojej aktualno­
ści — na razie. Rewolucja społecz­
no - obyczajow a trw a  w  dalszym
oiągu i chociaż realia powieści , • -
_ , . . .  . „ i wadzeniu szczegółowych badanO rzeszkowej s ta ja  się na szczęście j __ s_ ^

coraz bardziej egzotyczne, to w al­
ka o pranvo do nauki dla w szyst-

Sukces G . Fitelberga 
w Ameryce Południowej

Do Bueno* Aires przybył samolo­
tem znakomity dyrygent Grzegorz Fi­
telberg, witany serdecznie przez pra­
sę argentyńską. W dniu 6 bm. G. Fi­
telberg poprowadził orkiestrę na pre­
mierze opery Borodina „Kniai Igor“ 
w teatrze „Colon“ w Buenos Aires, 
zdobywając wielkie powodzenie.

Zaproszony na 8 występów, Fitel­
berg powraca d« kraju około 15 sierp­
nia br.

ta  i zw iązać slęt  złączyć trw ale  z  separowanie się dwóch spole 
D la „przedioojennego" czyteln ika resztą  społeczeństwa, ja k  to  się s ta  czeństw , i  że to  ono skazało Żydów k ith  jeszcze nie zosta ła  w y g ra m  

los M eira wudaw al sie lo sem  ip lo na zachodzie Europy, w e Francji polskich na ciemnotę. praktycznie. W znowienie „Meira
dnostkow vm  a w  ka~dvm rnJie c zy  100 Włoszech. To stanowisko Dziś w  zmienionych warunkach Ezofowicza" przyczyni się na pew-
zw iązanym  ściśle z  źydm m kim  po- ^  oczywiście błędne, tak  ja k  gospodarczych i społecznych, po- n0 fo  naostrzenia je j i przyśpieszę- 
chodzeniem bohatera 'K siążką h v i a  błędne i ograniczone było pojmo- wieść o M etrze Ezofowiczu m b ie ra  nja  wyniku tak  ja k  pierw sze jego  
in teresującą przede w s z u s tk im  w a n ie  Vrzez na s P°staci M eira Ezo- innego, ogólniejszego znaczenia, w ydanie w  r. 1878 przyczyniło się 
vr*ez sw ói eazotuzm  (jflreh L  nie łow icza  i  jego losu. Ten młodzieniec w alczący o praw o do opadnięcia fali an tysem ityzm u.

* i  e9f T yzm \ u a r*one, nte- w ted y  od początku sw ojego do nauki urasta do rozm iarów
n l Z J L  T - ° ’ Z Z  powstania aż  do naszych czasów sym bolu, a jego spraw a sta je  się Trudno czyta jąc „Meira Ezofo-
Jd ^ t^ ^  J ^ z  a u t^ k e 0z d r ^ i  Meir Ezofowićz był Żydem i ty lko  spraw ą ju ż nie żydow ską tylko, wicza‘‘ nic zastanaw iać stę nad za- 
Ty l i e Z d T  w spólnego^z p o l s T z t  k t6 ry  w szystk ich  sił sta- lecz powszechną. Ścisła granica gadnummmt społecznym i, k tóre ta
zną i ca ły m agazyn nagromadza- dow skte  - - mml n+anioń 0  niitcrl'*!powieści Ovzcszlcowoj pul a t niej śledźcie ideologię autovkx

o ileż

« * * * * .  cudzo * U m * e m , ' S S T T
cem  kraju  dalszego i m niej znane- tego zahram ał m u przestrzegany których  zacierania stę i  zanikania ntamy

nej w  powieści żydow skości spror ciowe jak ie wyznaczało m u jego  . norównuiac ja  z  naszym i
w iaty, że  Meir był dla polskiego Pochodzenie i przynależność spo- m oże być rozurmana jako pars pro  * . ^

w ie w  Polsce wielu i naw et w tedy, 
za czasów  drugiej 
przerażała.

nie można nie poddać się
no Od inkioii Fromcii b ,h  A*nir „n równie ściśle ja k  kodeks m oralny, je s teśm y św iadkam i. Meira i  jego czarowi te j przejm ującej opowie- 
go oa jaKiejs e ra m cjiiu o  Angin na kodeks zw ycza jow y społeczności, tragedię można bardzo łatw o wy- ści, m e wzruszać się losem bohate-nSFhoS&TlwTiTSS; OoMtreinrteia, MeirckM* 1̂  «
M eirów m o ie  byC i  ie$ t niewntpli- 1  dtK V K zym i' k tM ą \< y :h źZ 'a b  ć f to lrie te , S r e m n  o d m ó w io n o )™  n io tea n icą  ink a rty stk ą : dune te

™  to również nie m ógł uzyskać  » «  do awansu społecznego, tego role uzupełniają się w  je j dziełach, 
’ przyzw olenia sw ojego środouńska, podstaw ovxgo prawa, które w  Pol- S(ł  nierozłączne. N ie była suchą t 

gdyż jego ukochana była  karaim- see zostało w praw dzie zagwaranto- poprawną styU stką, ale celowała  
M ałom iasteczkow e getta , k tóre ką, pochodziła z  rodziny „odsseze- wane częściowo jeszcze w  Konsty- w  kom pozycji: los je j bohaterów

zdarzało się nam  pobieżnie oglą- pieńców . Jego m ałżeństwo było tucji Trzeciego M aja, ale istniało był ściśle określony charakterem  i 
dać, stan ow iły odrębny św iat, prze- równie n iem ożliwe za  czasów Orze- ty lko  na papierze jeszcze dziesięć warunkam i życia. 
rażający sw oim  egzotyzm em . Wielu szkow ej, ja k  w  okresie ileż bar- la t temu. Bo praktycznie, jakież by „Meir Ezofouńcz" powinien zna
spośród nas w ydaw ało się, że  ubó- dziej „oświeconego", zdaw ałoby się, ty  m ożliwości kształcenia się dla ie^  s,-ę w  każdej św ietlicy i biblio-
stw o i ciem nota trw ające w  wą- dwudziestolecia. synów  chłopskich i robotniczych w  tece o k ó ln e j i robotniczej. Jest to
skich uliczkach brudnych, żydów- Siedząc konsekwentnie stanowi- okresie dwudziestolecia f  I czy  dziś książka, k tórą  zaw sze czyta  się z
skich m iasteczek są wynikiem  sko autorki w  toku w artko  płyną- jaszcze syn bogatego gospodarza zainteresow aniem  i w ewnętrzną  
przede w szystk im  separatystycz- cej dram atycznej akcji pouńeśct nie napotyka na opór sw ojego śro- aprobatą, 
nych tendencji sam ych Żydów, któ- nabierało się przekonania, że  povjo dowtska chcąc się ożenić z  córką
?:.v nie potrafią u nas w y jść  z  get- dem tragedii Meira je s t ścisłe od- bezrolnego robotnika t  HELENA WIELOWIEYSKA

Przyjazd Misji do Polski zbiegi się 
z przyjazdem wysłannika Depart amen 
tu Rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
płk. Harrisona, który po kilkudniowym 
pobycie w Polsce wydał raporł w 
sprawie stanu rolnictwa i wyżywienia 
ludności połskiej. Raport płk. Hacri- 
sena był wysoce Krzywdzący dla nas, 
gdyż zalecał odmówienie wszelkiej 
pomocy zagranicznej w postaci kredy­
tów, środków dla podniesienia produk 
cji rolniczej Ltd. na tej podstawie, że 
w Polsce ludność wygląda dobrze i 
ma dość środków żywnościowych,

Mtsija FAO natomiast, po przepro-
i ob­

serwacji doszła do wniosku, że Pod- 
6ka bezwzględnie poLrraouje i zasłu­
guje na pomoc zagraniczną, co nieje­
dnokrotnie podkreślono tak w samym 
raporcie, jak i w prasie zagranicznej.

W 160-stronicowym, bogato ilustro- 
wanym raporcie o polskim rolnictwie, 
znajdują się liczne zalecenia, mające 
na celu podniesienie stanu rolnictwa i 
wyżywienia ludności.

Ponadto Misja, stwierdziwszy u dzie 
;i polskich objawy niedożywienia i 
awitaminozy, jako skutek sześciu lat 
wojny i rabunkowej gospodarki oku­
panta, postarała się o przysłanie do 
Polski pewnych ilości preparatów wi­
taminowych £ zaleciła Międzynarodo­
wej Organizacji Doraźnej Pomocy 
Dzieciom rozszerzenie akcji dożywie­
nia dzieci.

Europa
p o  skttn górnikom

Najbliższy koncert z cyklu .Euro­
pa Polskim Gó.Mlkoiia *. opra.ow uny 
przez ra d o  Zw . -ku A d ąck t . , j ,  
nadany zostanie dnia 2i bm. o g .uz. 
i9.50. '

Odbyły się już audycje, przygoto­
wane przez radio sziwedzkie 1 fran­
cuskie.

Audycje nadaw ane są w odstę­
pach dwutygodniowych, na fali Waz 
szawy I w godz 19.50 — 20.20.



Nr 196 R O B O T N I K Str. 5

./Wet gwargiiiesie twczasoif

Podziwiajmy piękno 
ale nauczmy

przyrody 
się na nią patrzeć

Do zagadnienia podejdę od strony 
kiajobrazu. Oczywiście nie będę wni­
ka! w drobiazgowy analizę czynników, 
k-rtaltujących krajobraz. Nie obchodzi 
mię w tej chwili jego, taka czy inna 
definicja naukowa. Spojrzę nań po p ro ­
stu, tak, jak patrzymy wszyscy, szuka­
jący'w  naturze piękna.

Dwa są momenty, które przede 
Wszystkirn i zawsze, świadomie czy nie­
świadomie,;-wpływają na naszą ocenę 
każdego widoku natury: uksztaitowa--

nie chciwie, jak oczyma 
Stają się nam bliższe, lepiej zrozu­
miale. A czy woń siana nie odgrywa 
wybitnej roli w spojrzeniu na kraj­
obraz ląk?
A wrażenia słuchowe?! Wśród pełni 
barw letnich kwiatów, w upalny znoj­
ny dzień brzęczenie pszczół i trzmie­
li... Rodzącą się bezpośrednio z błę­
kitu nieba i jak ono jednostajna i nie­
kończąca się pieśń skowronków. 
Chór zarośli leśnych. Odzew ciągną-

ich barwy, pozostawi na miejscu odpoczynku lub 
wyrzuci na miejski śmietnik, jest w 
swym przekonaniu miłośnikiem roślin. 
Nie zdaje sobie sprawy z tego, że za 
trim idzie taki sam drugi, trzeci, dzie­
siąty i że wszyscy oni razem niszczą 
tę. tak jakoby ukochaną przez nich, 
przyrodę.

Ten barbarzyńca nie wie o tym, ie  
jeden jedyny kwiat, dyskretnie zerwa­
ny, samotny kwiat w ręku człowieka 
daje więcej wrażeń estetycznych, zbli

nie teretiu i roślinność. To są pierwszej h Klangor żurawi. Tok giusz-1 żs bardziej z naturą, niż cale garście 
wrażenia optyczne, które utrwalają się cćw ; ^ trz e w i. Wabienie derkaczy i  ^ ------  **’----------“
t r m  .W pamięci. One też prawie wy­
łącznie decydują o naszym ustosunko­
waniu się do tego widoku, występowa­
nie w danym krajobrazie takich czy 
innych elementów iauny, zdaje się od­
grywać mniejszą rolę, nie jest przez 
nas należycie doceniane i nie utrwala 
się nam należycie w pamięci. Toteż i 
w poznawaniu nowego krajobrazu i 
przy okazji odwiedzin dawniej pozna­
nego,-większość nas pomija te elemen-

przepiórek. Te głosy przyrody, szcze 
gólniej Wiosną, przemawiają tak po­
tężnie, że pozwalają wyczuwać, chło­
nąć, nieomal nawet widzieć krajobraz 
nawet nocą. — Ale to tylko złudzenie. 
Istotę krajobrazu możemy pojąć tylko 
wówczas, gdy pracują wszystkie na­
sze zmysły.

Istotą ochrony przyrody jest ochro­
na krajobrazu. Potężna, wspaniała idea

ty całkowicie. W każdym razie pozo- j ochrony przyrody, rozwinęła się nale 
stają one odsunięte gdzieś na bardzo życie dopiero wówczas, gdy człowiek

Ul Tsołsl #Iłi*Jotnn4pia tIAThvf IU7.

Fauna n
jest częścią krajobrazu

A jednak krótka nawet chwila zasta­
nowienia, do-prOwadzi nas do wn.osku, 
że elementy faunistyczne w naszym 
odczuwaniu krajobrazu, czy też w spo­
kojnej, obiektywnej jego ocenie, grają 
niepoślednią rolę. Fauna stanowi skład­
nik krajobrazu bardzo istotny, bez 
którego pozostawałby martwy i pozba- 
wiony wyrazu

Z tyrh e.ementów iauny na pierwszy 
plan wysuwają się przede wszystkim 
ptaki i owady. — Nad morzem białe 
plamy mew, unoszących się wytwor­
nym, niedbałym lotem, dają mezastą- 
p.ony odpoczynek oczom, znużonym 
jednostajnośc ą wody. Łamią one swie 
nie monotonię niezamkniętego n.czym 
horyzontu. Jak piana łączy morze z 
lądem tak one łączą morze z niebem.

Tym samym jest czarno-b.ała p-ania 
bociana na jednostajnej zielem łąk, 
chybotliwe sylwetki czajek na błotach, 
czerw ień  stadka gili, rozproszonego 
na bezlistnych, śniegiem okrytych ga­
łk a c h  drzew, spokojny lot orla w 
dolinie górskiej.

Nie mnożę przykładów. Poprzestaje 
na tych, tak bijących w oczy, te  i w 
malarstwie musiały zos.awić swe p ęt- 
no. Wybrałem te właśnie, aby podkre­
ślić ich harmonizowanie z całością 
krajobrazu tak silne, tak nieodzowne, 
że nie mogły nam go obrzydzić na­
wet banalnie zamalowywane płótna, 
nawet oleodruki.

A owady? Na rozkwitłych kwiatach 
barwne motyle, kosmate trzmiele i zio- 
e s te  żuki stanowią takie samo dopeł­
nienie fragmentów krajobrazu, jak 
ptaki jego całości. -

R ozm aicie w iflz in iy  naturę
Czy jednak krajobraz można b rać! 

jedyn e z punktu wadzenia malaroke-j 
Ależ nie. Ani malarz, ani poeta, ( 

ani muzyk nie jest w możności oddać; 
całokształtu tego piękna. Za mało zmy: 
n’ów pobudza sztuka każdego z men.. 
By chłonąć Z krajobrazu wszystke 
elementy p ękną, musimy pooudz c do 
odbierania wrażeń wszystkie nasze 
zmyiJy. Nawet ten najpierwotniejszy, 
najbardziej barbarzyński i nieopano­
wany zmysł dotyku jest nam nie­
odzowny. Na miękkim kobiercu mchów 
trzeba spocząć, trzeba wyczuć fascy­
nującą szorstkość pędów wrzosu.

Gdy rozkwitną czeremchy czy lipy,, 
to woń ich chłoniemy nozdrzami row

CieUtaire odkrycia  
ujjjkopalis^otue

W dalszym  ciągu prac w y k o p a n o - . 
wych, prowadzonych w ąkaiH og& no-, 
polskiej pod nadzorem  Ministerstwa 
K ultury i Sztuki przez Insty tu t Badań 
Starosłowiańskich, dokonano nowych 
odikryć. . .

W Wymyełowie, w powiecie £o- 
szczyńskim, gdzie rozkopuje ew? ®ta,re 
cm entarzysko, znaleziono kilkanaście 
grobów z wczesnej epoki żelaznej } z 
okresu I wieku przed Najr. Chrystusa. 
Również w miejscowości Borowe, po­
wiatu środz,kiego, natrafiono na  slkoiru- 
py ku ltu ry  przedłużyokiej i z  epoki 
brązowej oraz ceram ikę kultury  łu ­
życkiej .

O gnisko grunw aldzkie 
ui ob ozie
*alodzieżjj szkolnej

WROCŁAW. — Z okazji rocznicy 
,B itw y pod G runwaldem “ w obozie 
m łodzieży szkolnej SP  na  stadionie 
olimpijskim we W rocławiu urządzone 
zostało „Ognisko Grun,wa!dzkie'‘, na 
k tóre przybyli czołowi przedstawiciele 
w ładz wojewódzkich i społeczeństwa 
dolnośląskiego.

W rocławianie przypatru jący się 
ognisku gorąco oklaskiwały młodzież, 
k tóra stosunkowo w krótkim  czasie 
przygotowała imprezę z udziałem  4.000 
otwb. Szczególnie efektownie w ypadła 
*n»cenizacja, przedstaw iająca zmaga­
n ia  się Słowiańszczyzny z  naporem 
germańskim w ciągu wieków, i

zaczął swą działalnością nazbyt już 
szpecić krajobraz, gdy zagroził całko­
witym zniszczeniem jego piękna. Sta­
ra prawda. Wartość rzeczy zaczyna­
my w pełni oceniać dopiero wtedy, 
gdy je tracimy.

A teraz pytanie? Czy w zachowa­
niu krajobrazu dbamy w dostatecznej 
mierze o wszystkie jego elementy skła­
dowe. Niestety nie. Szczególniej w 
Polsce fauna niszczona jest stale, nie­
kiedy w sposób zastraszający, prowa­
dzący do zupełnej zagłady jej elemen­
tów.

Dziwnym jest, że niszczenie przyro­
dy prowadzone jest częstokroć pod 
znakiem jej miłośnictwa. Barbarzyń­
ca, idący przez pola i łąki, zrywający 
całe naręcza kwiatów, które za chwilę

roślin, ułożone w sztuczne, tak zawsze 
smutne bukiety.

Lecz kwiat, choć jest tak istotną 
częścią rośliny, jest jednak tylko jej 
częścią. Jego zerwanie nie ntezczy ży­
cia. Narusza tylko chwilowo harmo­
nię barw otoczenia.

Cmentarze w pudelkach
Gorzej jest ze zwierzętami. Znamy 

wszyscy dobrze te trupiarnie. Te 
szkolne zbiory owadów i ptaków. Z* 
brudnymi szybami pudel wyblakłe bar­
wy motyli nie dają pojęcia ani o ich 
pięknie ani o ich życiu l roli w przy­
rodzie. Zakurzone, poczwarnie powy­
kręcane mumie ptaków, nad którymi 
znęcały się setki rąk, nie mogą obu­
dzić w dziecku miłości do piękna. 
Wprost przeciwnie.

Dziecko, które przyzwyczai eię pa­
trzeć na przybite do dna pudełka owa­
dy. z trudnością już później zdoła od­
czuć piękno zestawienia rozkwitłych 
kwiatów, słońca i barw motyli. Dla 
niego przyroda to zbiory, a tlroga do 
jej poznania to szerzenie śmierci i zni­
szczenia. Po tej wskazanej mu drodze 
idzie, nie zastanawiając się nad swy­
mi czynami.

Znamy wszyscy te biedne dzieci, 
którym nie wpojono miłości przyrody,

natomiast usprawiedliwiono jej nisz­
czenie. Uganiają się one z siatkami po 
połach i łąkach, wyłapując co najpięk­
niejsze motyle. Zwabione światłem 
ćmy, długo się potem męczą na szpil­
kach. W imię czego? Wszak nie w imię 
wiedzy. Czyż po to by się uczyć, trze­
ba koniecznie zabijać i niszczyć?

Nie chcę być źle zrozumianym. Zdo­
bywanie prawdy wymaga nieraz du­
żych ofiar a rozstrzyganie wielu pro­
blemów naukowych nie może się obyć 
bez zadawania śmierci zwierzętom. 
Ale przecież d  mali barbarzyńcy, któ­
rzy w czasie, gdy sami jeszcze świa­
domie żyć nie umieją, już zabijają, nie 
mają nic wspólnego z nauką. Być mo­
że w przyszłości jakiś tam ' ich mały 
procent pójdzie na drogę naukową, Ale 
ci poszliby w tym kierunku, nie prze­
chodząc tego smutnego okresu. A re- 
'szta? Jeśli nawet okres niszczenia przy­
rody nie pozostawi! na nich śladu, to 
ślady ich działalności pozostaną w 
przyrodzie. Dość powiedzieć, że już 
teraz na znacznych obszarach Europy 
niektóre barwne motyle zostały nie­
mal całkowicie wytępione.

Tó samo jest z ptakami. W pobliżu 
bardziej uczęszczanych letnisk ptaki 
se niemal wytępione — oto smutny re­
zultat zamiłowań ornitologicznych 
młodych posiadaczy proc ł flowerów. 
Głuche stoją gaje i ogrody.

Czyż nie ma sposobu wpojenia w 
umysły młodzieży tego, że każdy 
gwałt jest ohydą, a zadawanie śmier­
ci dla zabawy ubliża godności ludz­
kiej.

Tak oczywistą jest prawda, że dą­
żenie do poznawania i ukochania przy­
rody nie może prowadzić przez jej za­
gładę, a tak rzadko zdają sobie z tego 
sprawę rodzice i opiekunowie naszej 
młodzieży.

JANUSZ DOMANIEWSKI

Z WYSTAWY
ZIEM ODZYSK AN YCH

W kOCk AW  ,    —— — ——
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M odel wzorowej mleczarni w pawilonie „Społem “

C en tra la  H andlowa M ateria­
łów  Eućc A-łanyeh przygotow u­
je do sp rzedaży  kierm aszow ej 
na W ystaw ie Ziem O dzyska­
nych szereg  pam iątek w  posta­
ci pop ieln iczek , przycisków  
itp. z  odpow iednim i napisami. 
P rzygotow yw ane są  rów nież  
specjalne p rzycisk i kam ionko­
w e, p op ieln iczk i itp. Będzie  
m ożna rów nież nabyć szereg  
w yrob ów  z terakoty, które b ę ­
dą ozd ob ion e herbam i miast 
Ziem Zachodnich.

*
Całokształt zagadnień  le śn ic ­

tw a i przem ysłu  d rzew nego  e- 
raz łow iectw a  i ochrony przy­
rody na Ziemiach O dzyskanych  
przestaw iony b ęd z ie  w  dw óch  
paw ilonach  M inisterstw a Leś­
nictw a na terenach „B". Oprócz 
graficznych  p lansz obrazują­
cych  dorebek i p lany le śn ic ­
tw a opracow uje s ię  szereg  ek s­
ponatów  naturalnych.

K r z y w i c k a

Od s t ronu  J a n a
Czterdziestoletni jubileusz dyr. Szyfm ana i trzydziestopię­

ciolecie Teatru Polskiego uczczono wspaniałym zaiste przedsta­
wieniem „Fantazego“, godnym wielkich tradycji te j sceny.

„Fantazy“ najlepiej ze wszystkich dramatów Słcnoackiego 
w ytrzym uje próbę czasu. Jego bogactwo i różnorodność, jego 
osobliwość, czynią zeń zdumiewające oryginalne zjawisko lite­
rackie. yFantazy" jest drwiącą rozprawą z  rom antyzm em  tym  
szczególniejszą, że dokonaną przez romantyka. Jak Cervantes 
rozprawił się z tradycją rycerską, postawiwszy rycerza sm ut­
nego oblicza na grobie średniowiecza, tak Słowacki uwieńczył 
ginący rom antyzm  postaciami Fantazego i Idalii, drwiąc i pła­
cząc na przemian pięknym  i zbyt sztucznym wierszem. To, co 
dziś się nam  wydaje już tylko  literaturą, te dwie postacie pę­
kające od nadmiaru słów, były w istocie kim ś bardzo żyw ym  
dla poety, czymś bardzo osobistym. Przyjaciel i ukochana, Kra­
siński i Bobrowa, szczęśliwcy rywal i zaicicdziona kochanka. 
Słowacki przenosząc ich żywcem do swego dramatu, chciał się- 
meże podświadomie uwolnić od ucisku tych dwojga, w  których  
orbicie, olśniony i zbolały, obracał się zbyt długo. Rywala w y­
drwił okrutnie, ale dał m u wiele rysów własnych  i na jego po­
staci przeprowadził osobisty porachunek z fałszem  i zakłama­
niem, jakim  jawił się jego oczom degenerujący się podówczas 
romantyzm. Dla Bobrowej — Idalii był łaskawszy. Pozostawia­
jąc jej całą nienaturalnaść i sztuczność, dał jej powagę cierpie­
nia i ludzkie, ładne odruchy, budzące sympatię. Oboje toną  
w  penvodzi słów, które w  swoim czasie odpowiadały pewnej 
treści wewnętrznej, a dziś już brzmią pusto. Trzeba sięgać do 
historii literatury, aby zrozumieć tę parę i je j szamotania.. Gdy­
by sztukę zaludniały tylko postacie podobne Fantazemu  i Idalii, 
mimo, iż były one typovje dla swej epołoi, utwór cały spocząłby 
w  lamusie nie granych dramatów romantycznych, żyjących je­
dynie w pamięci polonistów. Ale tych dwoje to tylko  jedna 
warstioa dramatu.

Druga warstwa jest komediowa obyczajowa, satyrycznie  — 
obiektywna. To dom hrabiego Respektu  i gatunkowo doń przy­
należna postać marszałka szlachty Rzecznickiego, błazna 4 pie- 
czeniarza. Rsspektowie całą rodziną byli ongi zesłani na Sybir, 
ale opar męczeństwa dernno z nich wywietrzał. To przeciętna 
szlachta owej epoki: on — chciwy na pieniądze, płaszczący się  
przed możniejszymi, pragnący za wszelką, cenę przehandlować 
własne dziecko, ona — bezmyślna  4 zmanierowana, pozbawiona 
owej autentycznej poezji, bijącej z Idalii.

Trzecia warstwa jest tragiczna. To zesłaniec Jan, major 
i Dyanna. Czują naprawdę i  może dlatego są tak bardzo mało­
mówni. Intuicją genialnego artysty  odczuł Słowacki, że prawdzi­
we uczucia są milczące. Każda z tych postaci m a właściwie ty l­
ko jedną scenę, w której się wypowiada, ale co to są za scenyl 
Dzięlci nim  „Fantazy“ żyje i żyć będzie długo.

Trzy światy, każdy ja k  gdyby z  innej planety, tak bardzo 
niepodobne, że aż dziw, ja k  mogą współistnieć. Ale właśnie 
dzięki ich'różnorodności, sztuka daje wrażenie takiego bogactwa, 
pełni i włeloboczności życia. Ogniwem spajającym te różne rze­
czywistości jest milcząca Dyanna. Ona to musi żyć na w szyst­
kich tych trzech płaszczyznach jednocześnie. Snuje się po nich 
milcząca, żałobna, prawdziwa, schwytana w  potrzask własnej 
tragedii i żądań, jakie  ci obcy, wrodzy ludzie, z  ojcem w łasnym  
na czele je j stawiają. Rozporządzają je j osobą, je j uczuciami, 
robią z niej przedmiot ohydnego handlu. Dyanna wybucha tylko  
raz niby krater wulkanu pokazując całe morze ognia i zam yka  
s ię ’znowu sama ze swoim cierpieniem. Cóż za mistrzowska  
oszczędność środków.

A  Jan? Jakaż to wspaniała postać, jak nlewieloma rysam i 
zaznaczona. Tak bardzo bliska w szystkim  ludziom, którzy w ie­
dzą co to jest cierpienie. Jak zdumiewająco potrafił Słowacki 
pokazać je j odejście od środowiska, z którego pochodzi dzięki 
przebywaniu w  zupełnie innym  świecie zesłania i żołnierki. N ik t 
tak dobrze, jak  nasze pokolenie nie wie, ile w  tym  jest prawdy, 
że ten młody, zapewne kulturalny szlachcic 'przerodził się w  na- 
pół dzikiego Baszkira, W iemy jak  zmienia obóz, zesłanie, cier­
pienie. Ci co zaraz po wojnie zetknęli się z przyjaciółmi, -prze­
bywającymi za granicą poczuli fen mur, jaki ich od nich dzieli. 
Viet Jąn nie będ$e p ą r lo m ł po francusku  i pięknie się «$??•*-

wiał. On, który przyjechał tajnie u jrzeć1 ukochaną jest cały po­
grążony jeszcze w tam tej rzeczywistości. Świat eleganckich 
uczuć nie jest dla niego. Jego świat jest bolesny, prosty, nawet 

prym ityw ny i bardzo małomówny, bo oczym może mówić człowiek, 
który cierpi i który w szystko stracił1 Cóż za intuicję miał ten 
Słowacki! A pieśń, którą Jan śpiewa! „Toż to Jesienin!" — po­
wiedział Iwaszkiewicz w antraltcie.

Jan ze w szystkich postaci sztuki jest nam dziś najbliższy, 
nie zwietrzał, jak  Fantazy  — przeciwnie, nabrał nowego żyda. 
Spójrzm y inęc na rzecz całą od strony Ja-na. Oto wraca „na 
lewo", aby zwrócić słowo ukochanej, ja k  wróciłby może ktoś 
z obozu koncentracyjnego, gdyby jakiś cud pozwolił m u wyrwać 
się na chw łę. Wraca do ludzi, którzy stanowili jego środowisko, 
a którzy dziś -wydają mu się obcy i obmierźli. On, który bił się 
ongi z kosą to ręku, a więc na czele chłopów, który wszystko  
dla Polaki postawił na kartę i przegrał — musi patrzeć, ja k  
jego ukochana moięziona jest w świecie, w którym  decyduje 
pieniądz. Czyż nie gorsza jej niewola od jego własnej? Ludzie, 
będący kiedyś towarzyszami jego zesłania wypędzają go z domu, 
nie pozwalają tknąć córki. Jest za jc  wietrzony nieszczęściem. On 
patriota, zesłaniec, żołnierz! Dama o szlachetnym sercu, Idalia 
potrafi się zdobyć na słowa współczucia i na jałmużnę, królew­
ską co prawda, bo półmilionową,  aby sobie kupił swoją dziew­
czynę. Zresztą intencje je j nie są czyste, chce sobie zwolnić 
może drogę do kochanka. Jan czuje to podskórnie, dla niego ta 
rzekoma wielkoduszność jest obrazą. Nie m a już wspólnego ję­
zyka  z tym i ludźmi. Może jest nawet niesprawiedliwy, bo prze­
cież Idalia też cierpi, ale różne są gatunki cierpienia. W iemy coś
0 tyfn.- „Myśmy też cierpieli" mówią nam ludzie z  zagrapicy — 
„tęskniliśmy za krajem". Zapewne i oni cierpieli. A le nasz język  
jest językiem  Jana.

Romans tych dwojga, tak zupełnie niepodobny do żadnego 
innego romansu w  literaturze, zna wije w  sztuce tylko jednego 
opiekuna, trzeciego z kolei prawdziwego człowieka, majora ro­
syjskiego, który wszedłszy w  sztuczny, zakłam any i antypa­
tyczny świat 8zlachecko-romantyczny robi jedną gaf fę po dru­
giej, sprowadza maleńkie, ale dotkliwe dla tego św iatka kata- 
tastrofy, zaplątuje się to nich, jak  lew w  sieci, aby zginąć na­
prawdę, bo u prawdziwych ludzi w szystko dzieje się naprawdę.
1 to też wiedział Słowacki, choć set ,  na pozór był bliższy postaci 
Fantazego niż majora. Moskal, ten niedźwiedź z  północy jest je ­
dynym  prawdziwym rom antykiem , gotowym zginąć dla miłości, 
nawet dla cudzej, a nie ci wszyscy zawile gadający państw  
Moskał, przedstawiciel szlachetnego ludu, a nie nikczemnej wiła- 
dzy. Nasi rom antycy dobrze rozumieli tę różnicę.

Trudno sobie wyobrazić lepszą Dyannę niż Barszczewska, 
je j obecność, choć milcząca, była bardziej wyrazista niż wszel­
kie słowa. I  warto było słyszeć, jak  powiedziała słynną tyradę! 
Rola Jana stała się wielkim  trium fem  Mileckiego. Był znako­
m ity, napęczniały cierpieniem. Przybysz z innego naprawdę 
świata, a nie aktor, który się przebrał. Każde jego słowo dźwię­
czało ludzką prawdą, a dziką pieśń (do pięknej m uzyki Luto­
sławskiego) zaśpiewał przejmująco. Dzięki tym  dwojgu  — para 
prawdziwych ludzi, która w  dotychczasowych przedstawieniach 
nikła, wysunęła się na plan pierwszy, wsparta znakomitą kre­
acją Zelwerowicza.

Romanówna i Kreczmar zasługują na wszelkie pochwały za 
swoje poczucie stylu  i  piękne mówienie wiersza (trochę za ci­
che), a le  cóż robić, kiedy Fantazy  i  Idalia dla nas są już tylko  
ładnymi bibelotami. Potraktowani bardziej komediowo, nawet 
karylcaturalnie byliby bardziej zajmujący. Wierciński, wyborny 
zresztą reżyser, wziął tę biedermajerowską parę zbyt na serio, 
nie uwypuklił kontrastu między ich załganiem, a uczuciem  
prawdziwych ludzi, przydając sztuce monotonii, od której jest 
ona w  rzeczywistości daleka. Kalinowski był raczej lokajem niż 
marszałkiem szlachty, brak m u było, podobnie jak Brackiemu, 
owej bufonady, ale też i gestu szlacheckiego. Panceioiczowa — 
wyborna, Mrozowslca — bardzo przyjemna. Dekoracje Roszkow­
skiej piękne, ale czy to słuszne, że stylizując pejzaż, wnętrza 
traktuje ta znakomita plastyczka realistyczniet

Te w szystkie zastrzeżenia •są już raczej czepianiem się Bo 
w  sumie ten .fantazy" jest wspaniały.

Ponadto p rzygotow ane ?ą 
m odele tartaków, łu szcza rn i 
nasion oraz portu przeladuko- 
w eg o  w  Szczecin ie.

Lasy Ziem O dzyskanych sta­
now ią d ziś 41 proc. ogó łu  la­
sów  Polski. D zięki zachow aniu  
starodrzew ie odgryw ają ono 
pow ażną rolę w  naszym  życiu  
gospodarczym  przez dostar­
czan ie roczn ie około 6 rai In. 
mtr. sześć , drew na g ru b eg o , co  
stanow i ponad 50 proc. o g ó l­
nokrajowej produkcji.

102 p rzew o d n ik ó w , re k ru tu ją ­
cych  s ię  p rz e w a ż n ie  sp o ś ró d  
s tu d e n tó w  u cze ln i w ro c ła w ­
skich , o d b y w a  o b ecn ie , po  te o ­
re ty czn y m  p rzeszk o len iu , p ra k ­
ty c z n y  k u rs  n a  te re n a c h  W ysta­
w y  Z. O. W ykłady  d la  p rz e w o d ­
n ik ó w  p ro w a d z ą  p ro je k to d a w ­
cy  i k ie ro w n icy  te ch n iczn i p o ­
szczeg ó ln y ch  dz ia łów  W ystaw y.

*
W d n iu  o tw a rc ia  W ystaw y 

Z. O., p rz y b ę d z ie  do  W rocła ­
w ia z W arszaw y  sz ta fe ta  ze 
zn iczem , p rz y n ie s io n y m  w  r ę ­
k ach  m łodych  b u d o w n iczy ch  
Polski D em okratycznej. P rzy ­
n ie s ien ie  zn icz a  ze s to licy  Po l­
ski do s to licy  Ziem  O d zy sk a ­
n y ch  b ę d z ie  jednym  z sy m b o ­
li p o łącz en ia  ty ch  ziem  z Ma- 
cie rzą . ■. - ■  ■ r* ■ . -

W b ie g u  sz tafe tow ym  w ezm ą 
u d z ia ł ju n acy  ze  „S łużby  P o l­
sce '', o rg a n iz a c je  m łodz ieżow e 
1 sp o łeczn e , cz ło n k o w ie  k lubów  
i zw iązk ó w  sp o rto w y ch  w  lic z ­
b ie  400 o sób . K ażdy z u c z e s t­
n ik ó w  b ę d z ie  m iał do p rz e b y ­
c ia  ze zn iczem  d ro g ę  o d łu g o ­
śc i 1 km.

*
P race  p o rz ą d k o w e  w  m ieście  

p ro w a d z o n e  są  w  d w ó ch  k ie ­
ru n k ach : o d g ru zo w an ia  i u su ­
w an ia  n ien ad a jący ch  się  do  o d ­
b u d o w y  o b iek tó w  o ra z  u p o ­
rząd k o w an ia  p o zo sta ły ch  po  
u su n ięc iu  ru in , p la c ó w  1 sk w e ­
rów . W z w iązk u  z p rz e k a z a ­
niem  w  dn iu  18 bm . p re z y d e n ­
tow i m iasta  te ren ó w  W ystaw y  
„C", u p o rząd k o w an ie  g łó w n y ch  
tr a s  w y s taw o w y ch  m a c h a ra k ­
te r  sp o n tan iczn eg o  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  p racy , o p a rte g o  na 
am bicji ob y w ate lsk ie j.

MIS OPKI
„MORALNE CIERPIENIA11 

FASZYSTY

#W ódz kanadyjskich faszystów  
A rcad  w ytoczył rządow i kanady j­
skiem u skargę, dom agając się za­
p ła ty  737 tysięcy dolarów  odszko­
dow ania za „poczynione mu stra- 
ty “, skutkiem  rzekom ego „bezpraw ­
nego i n ieuzasadnionego  are sz to ­
w ania go w czasie w ojny".

N ie w iadom o tylko z jakiej p rzy­
czyny niedoszły „ fu e h re r11 K an a­
dy bardziej cierp ia ł: czy z pow odu 
upadku M ussoliniego czy też sro­
m otnej klęski H itlera. Jedno  jest 
pew ne: nieszczęsny m ęczennik nie 
strac ił tupe tu . (t)

SKROMNOSC

Jeden  z W ysokich U rzędników  
K om isariatu  W ystaw y Z.O. oglą­
dając  w raz z a rch itek tem  pewne 
stoisko, surow o skrytykow ał w iszą­
cą tam  m akietę. W obec różnicy 
zdań, zdecydow ano się pow ołać 
na a rb itra  przechodzącego ak u ra t 
zabłoconego robo tn ika w kom bine­
zonie.

N a  zapytan ie jak  mu się m akie­
ta  podoba, robo tn ik  odparł. — W y­
daje mi się, że to  jest zupełnie do­
brze zrobione.

W ysokiem u U rzędnikow i K om i­
sa ria tu  n ie  przeszło  naw et przez 
myśl, że b rudny  kom binezon za ­
w iera! p rzypadkiem  znanego a r ty ­
stę  g rafika, rów nież przypadkiem  
au to ra  kw estionow anej m akiety.

<*)
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ŻYCIE PA
Go ’ziuy urzętloiuania 
Stołecznej Komisji 
W spólnego Szkolenia

Stołeczna Komisja Szkolenia M ię­
dzypartyjnego podaje do w iadom o­
ści, że sekretariat Komisji jest czyn­
ny w godz. 9 — 11 w siedzibie SK 
P PS (ul. Mokotowska 24) oraz w  
godz. 11—13 30 w siedzibie KW PPH 
(Al. Jerozoi niskie 23).

P ow aż . Ep. Sp. W -w a P o łu d n ie  (N ie ­
po d leg ło śc i 130) 19 bm . o godz. 10;

O k ręg o w y  Odrlz. Zbożow y (N iep o d leg ło ­
ści 188) — 19 bm . o godż . 15;

O zdoby  C ho inkow e (R a c ław ic k a  3) — 
20 bm . o godź . 16;

M onopol S o ln y  (Pu!arw «ka 18) — 20 bm. 
o godz. 15;

BO S — G araż*  (P u ła w s k a  20) — 20 bm .

Kola Bezpifeczeóstiua Pracjj 
oraz lekarze przerogslouii 

czuiuają nad zdroiuiem robotnikom

o  godz. 13; 
Z ia rn o (Pu ław ska

godz. 16;
D y r. C. H . P rz«m . 

29) — 20 brn. o godz.

81) -

K lek tr .
15.

20 bm . o 

(Pu ław ska

ZEBKANb f
M  DZIEŁWICA H O LA

N a  te re n ie  D z ieln icy  W o la  O dbędą się  w 
d n iu  19 bm . n a s tę p u ją c e  z e b ra n ia  w y b o r­
cze kul P P S :  

o go.1i. 13 — P a ro w ó z . S p o łem ; 
o  godz . 19 — P o d d z ie ln ic a  K ołd . 
o godz. 12 — K ołcduińsic!, T s c h a c k e r t;  
o godz. lii — S to la rn ia  M ech., S im plex . 
W  d n iu  2'j b m . o d b ed ą  s ię  n a s tę p u ją c e  

ż e b ra n ia :  
o godz . 12 — P a f r a ,  S tra ż a k ; 
o godz. 16 -  S zp il, «w. D u e lia  Spćtdż. 

Y,  ,. a  Za .h  ud.

Komitet Stacyjny Rołejkrzy PPS War-! 
f /a w a  Z achód  zaw iad am ia , ż i  v f  d n iu  1 9 1 
b:m. o godz. 13 w iokątu Komitetu przy 
ui. Top.arowej l  odbęożiś się zebranie 
kół; Ol Owca O*., Dróg. O!.. Towar. Be­
rn- Svgjałowy, S.O.K.

W t tn lu  £0 bm. o godz. 15,30 w lokalu 
PPS na .S:;czcśiiwic*eh odbędzie sił ze­
brań.u kół: Wagonowała i Sacześliwice- 
Rucb, MA o bi.dr. 15 w loltalu 7.ŻK przy 
ul. Ii-ma 56 — »*.-bran!& kół; Zachodnia 
Ruch i Parowozownia.

D Z IE L N IC A  O CH O TA
W e w to re k  d n ia  20 lip ca  o g o d z in ie  16,80 

w  lo k a lu  D z le .n icy  P P S  O cho ta  o dbędzie  
się  p o s ied z en ie  K o m ite tu  D z ie ln icy .

B  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
D zie ln ica  P P S  ś ró d m ie śc ie  z aw iad am ia , 

ł e  o d p ra w a  p rzew o d n iczący ch  i s e k re ta  
rz y  K ó ł odb ęd zie  s ię  w e w tb re k  d n ia  20 
lip ca  b r . o godz. 16,30 w sa li k o n fe re n ­
c y jn e j D z ie ln icy  p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 
51-63.

Z e b ra n ie  kó ł te re n o w y ch  1 członków  
lu ź n y ch  o d b ęd zie  s ię  d n ia  20 bm . o godz. 
18,30 w  sa li k o n fe re n c y jn e j D z ie ln icy  p rz y  
u l. M o k o to w sk ie j 61-53.

IN FORM A CJE

ZMIANA TELEFO N U  WYDS.
EK O N O M IC ZN EG O  SK P P S

W y d zia ł E k o n o m iez n o -P rz em y s ło w y  S to ­
łecznego  K o m ita tu  P P S  z aw iad am ia , że 
d o ty ch czaso w y  N r  te le fo n u  8-33-61 zo sta ł 
zam ien io n y  n a  N r  8-83-48.

WYCIECZKA ‘DO SKOLIMOWA
K o m is ja  W s p ó łd z ia ła n ia  P a r t i i  R o b o t­

n icz y ch  — S e k c ja  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w a  
— D zie ln icy  G rochów  — o rg a n iz u je  w

Zwiększenie bezpieczeństwa pracy, 
przez to zmniejszenie ilości nie­

szczęśliwych w ypadków jest stalą 
treską M inisterstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. Prowadzona w  tym  kie­
runku akcja w  ubiegłym  roku przy­
czyniła się do znacznej poprawy sta­
nu bezpieczeństwa pracy w porów­
naniu z rokiem 1S48. Ilość w ypad­
ków  spowodowana przyczynami tech 
nicznymi, jak np. z powodu w adli­
w ego funkcjonowania maszyn, sil­
ników, w zględnie niedostatecznej o - 
chrony narzędzi pracy, zmniejszyła 
się w  1947 roku o 42,5 proc. w  sto­
sunku do 1649 r. Natom iast wzrosła 
ilość w ypadków  spowodowanych  
przyczynami psychicznymi, jak np. 
nieuwaga, lub nie przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa pracy.

Przekazywanie doświadczeń

K3 D Z IE L N IC  A M OK O TÓ W ..P o z n a j P o lś lile  L asy '
i d n iu  18.VII. b r .
!k ę  pod  h asłem : . . .  ..

_  ,  . do  S ko lim ow a. Koszt w y c ie c tk l w  rax  a
B o ą» l6 in y  p o n iże j k a le n d a rz y k  n a jb liż -  o rk ie s trą  Wyflośl r t  140.

•zy e ll v e ji 'a b  w V borczych kół I 'P S  2 t e - '  Z g ło szen ia  n a  p o w y ższ ą  w y c ieczk ę  p rz y j 
r e n u  d z ,e .n lcy  M oko tów : muje w  S e k re ta r ia c ie  P P S  p rz v  u l. F o d -

S --SJ O g n io w a  (P o ln ą  1) — 18 bm . o s k a r b tń s k ie j  S I I  p . tow . E d m u n d  C i-
r o a z .  o j chock i.

i rd d m . (C hocim - O d jazd  * tli. P o d 2kferbif»skićj na jt& pi 
* ka  a )  — xd bm . o godz . 19; o godz. 8, p o w ró t o godz. 19.

YY alka o jakość produkcii 
tu p ize m y ś le  lulokśenmczynti

Zarząd..?.':.cm generalnego dyrek­
tora C.ŁFW z dala 29 listopada 1946 
r powołano tvs w izystliich  zakła- 
d.ich pracy organy kontroli produk­
cji, które m iały się zająć uzgadnia­
niem przebiegu procesów produkcyj 
nych, planów technicznych i reallzo 
w a ń em  praktycznych instrukcji 
oraz ustalały normy.

Okazało się jednak, że zarządze­
nie to n'ć wszędzie i fiedakłndnie re 
ahzows.no w  praktyce. Aby wresze'e 
ostatecznie unormować sprawę pod- 
n ✓ lenia jakości p -oA.il.owanego to 
waru, od b y li się w  tych dniach nara­
da czynników partyjnych oraz zw ią­
zkowych, podczs3 której słuszni? 
podkreślono, że w alki o jakość pro­
dukcji nie można prowadzić przy po

mocy jedynie i Wyłącznie czynni­
ków administracyjnych. Jedynie 
czynna pomoc i racjonalna w spół­
praca wszystkich pracowników mo­
że wpłynąć na podniesienie jakości 
towar*.

W najbliższym  czasie zostanie o- 
pracowany schem at współpracy kół 
partyjnych, związków zawodowych, 
rad zakładowych oraz w szystk’ch ro 
botr.ików z zakładów, na podstawie 
którego każdy z członków oriento­
wać się będzie w  roli, jaka mu przy 
padnie w  w alce z brakarstwem * 
marnotrawstwem  towau. Oprócz te ­
go przy każdym zakładzie pracy zo­
staną zorganizowane kursy, na któ­
rych przeszkoleni będą specjalni in­
struktorzy, odpowiedzialni za stan 
i jakość produkcji.

Widzimy w ięc, że akcja walki z 
nieszczęśliw ym i wypadkami przy 
pracy została opanowana pr2ez czyn­
nik techniczny, uzależniony w  znacz­
nej mierze od uświadom ienia kie­
row nictw a technicznego, natomiast 
uświadom ienie to w ykazuje duże bra 
ki wśród samych pracowników war- 

”ile pnU*uwyrCnaw: !sżtatówych. Aby zmniejszyć Mlość 
Wypadków, spowodowanych przyczy­
nami psychicznymi, w  Kolach Bez­
pieczeństwa Pracy, które istnieją w  
zakładach pracy w zakresie bezpie­
czeństwa pracy przekazują swe do­
św iadczenia innym robotnikom.

Akcja ta która prowadzona jest w  
bieżącym roku na szeroką skalę, da­
je coraz pom yślniejsze wynik!. Ilęść 
Wypadków przy pracy, spowodowa­
nych przyczynami psychicznym i, u le­
gła znacznemu zmniejszeniu.

Ochroną zdrowia i życia robotni­
ków  zajmują się specjalni lekarze 
przemysłowi, powołani przez Mini­
sterstw o Przem ysłu i Handlu. Do 
ich zadań należy stała opieka nad

Młodzież Polsce"
pomaga w akcji żnitunej

Młodzież „.SP"', zarówno męska 
Jak żeńska, już w  ramach prac irzy 
dniowych przystąpiła do szeroko za­
krojonej akcji żn w n ej na terenach  
swoich województw. Pomoc młodzie 
ży w  tej tak ważnej dla kraju akcji, 
nie ogranicza się jednakże do naj­
bliższych okolic, zorganizowana w  
brygady terytorialne m esie ona po­
moc rów nież rolnictw u Ziem Odzy­
skanych. Jest godne podkreślenia, że 
większość m łcdreS y udającej s:ę na 
żniwa na obszary Ziem Odzyska­
nych, zgłasza awój udział w  tej ak­
cji o:hotfllcżO, co świadczy o jej w y­
sokim w yrobieniu społecznym.

Z dniem 19 1’pca br. na terenie 
woj. olsztyńskiego przystępują do 
prac żniwnych trzy brygady tery­
torialne. Członkowie brygad to sy­
nowie rolników z województw; lu ­
belskiego, rzeszowskiego, k ieleckie­
go, pomorskiego i białostockiego. 
Przy zaciąganiu się młodzieży do 
brygad zwrócono baczną uwagę, by

przez zgłoszenie się młodych do ak­
cji żniwn&j, nie ucierpiały gospodar­
ki ich rodziców.

Akcję żniwną przeprowadza się w  
porozumieniu z  M inisterstwem  Rol­
nictwa, Zarządami Nieruchomości 
ziem skich, Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i w ładzam i adm inistra­
cyjnym i terenów  objętych tą akcją. 
Junacy niosą pomoc w  sprawnym  ł 
szybkim przeprowadzeniu żniw  w  
majątkach państwow y ch, spółdziel­
czych; udzielają jej chłopom — par- 
celantom, m ałorolnym  j osadnikom  
wojskowym .

Brygady terytorialne mają zapew ­
nione odpowiednie zakwaterowanie 
i w yżyw ienie. Zabezpieczono im też 
stałą rozrywkę w  postaci zajęć śwle  
Licowych, wycieczek, w ystępów  ar­
tystycznych, film ów  ttp. Do brygad 
tych są przydzieleni lekarze, którzy 
czuwają nad stanem zdrowotnym ju 
tiakóiw i sanitarnym brygad.

Na W ybrzeżu
o ż j ; u  jia s i ę  r u c h  l i t e r a c k i

GDANSK. — Na posiedzeniu Wo- 
j©w. Rady Sztuki i Kultury w  Gdań 
sku, uchw alono  m iesięczną, stałą  
subwencję na popnre’e akcji odczy- 
towo — literacs. ej. Subw encje do­
tyczą przede  w szystk im  miast; Gdań 
ska, Gdyni i Sopotu. Foza tym  w celu  
ożywienia ruchu literackiego ogło­
szony zostanie w  w oj. gdańskim no­
w y konkurs literacki na sztukę te­
atralną dla zespołów św ietlicow ych.

Nowością dla Życia literackiego 
Wybrzeża będzie powołanie do życia 
nowego, w łasnego pisma, traktujące­
go o życiu Pomorza od Olsztyna dc 
Szczecina. F'=mo ukaże się z począt­
kiem  1949 r.

zdrowiem ogółu pracowników, za­
trudnionych w  danym zakładzie pra­
cy, w  szczególności zaś zapobieganie 
chorobom zawodowym, wypadkom  
przy pracy oraz dbanie o należyty  
po2 iom warunków higieniczno-sani­
tarnych.

Celem wykonania tych zadań, le­
karze przemysłowi obowiązani są 
m. in. do stałej obserwacji miejsc i 
m etod pracy oraz używanych do pro­
dukcji surowców. Winni oni także 
w ykrywać Szkodliwe dla zdrowia py­
ły, gazy, pary itp., oraz stwierdzać 
przyczyny i skutki wypadków  przy 
pracy, jak również opracowywać 
m etody zapobiegawcze.

Zakłady przemysłowe, zatrudnia­
jące powyżej 5 tys. robotników, m a­
ją przymus powołania lek a r  y prze­
mysłowych. Zakłady mniejsze powo­
łują lekarzy przem ysłowych tylko 
wtedy, kiedy produkcja tych zakła­
dów jest szkodliwa dla robotnika. W 
tej chwili, na terenie całego kraju, 
pracuje około tysiąca lekarzy prze­
m ysłowych. Liczba ta w  miarę wzro­
stu uprzem ysłowienia kraju będzie 
się powiększać.

V/ tresce o zdrowie robotników, 
M inisterstwo Zdrowia powołuje np. 
w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Ka­
towicach i Gdańsku specjalne ośrod­
ki badawcze chorób zawodowych.

“ ZYCIE- - - - -
GOSPODARCZE

T egoroczn e  zbiory- siana  
zapow iadają się  pom yśln ie

W ARSZAW A (PAP). Zbiory, siana 
W województwach; olsztyńskim,
szczecińskim, a także w  woj. cen­
tralnych wzrosły w  stosunku do ro­
ku ubiegłego o SO proc. Dzięki po­
godnej w iośnie również jakość siana 
uległa znacznej poprawie. Zbiory 
siana w  r. b. dochodzą do 70 q z jed­
nego h*.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
dzięki dobrej organizacji wszystkie 
łąki w  w ojew ództw ie olsztyńskim

tą- zainteresował się 
?aństwcWej Centrali

port. Sprawą 
Wydział Pasz 
Handlowej.

Ziemia Lubuska i woj. w rocław ­
skie dzięki zwiększającej się stale  
liczbie inwentarza żywego, całą pro­
dukcję siana ze sw ych ziem w yko­
rzystują na w łasnym  terenie.

W celu poprawień a  stanu gospo­
darstw łąkarskich* w  Woj. central­
nych Związek Samopomocy Chłop-

T i y  CIĄGU  27 la t (od  r. 1920 do 
V * r. 1947) w y k o rzy s ta n ie  sił 

w odnych  d la  p rodu kcji en erg ii 
e le k try c zn e j w zrosło  na ś  w iecie  
praw ie  tr zyk ro tn ie . M im o to, za ­
p a ły  n iew yk o rzy s ta n e  sił w odn ych  
— u w łaszcz a  na terenach  słabo  
opanow anych  p rzez  czło w iek a  —  
są  je szc ze  n ada l ogrom ne.

W P olsce w y k o rzy s ta n ie  en erg ii 
w odn ej, jakko litń ek  u czyn iło  w  
ty m  o kres ie  pew n e p o stęp y , nadal 
je szcze  w ie le  p ozostaw ia  do ży c ze ­
nia. Z w iększych  prac w ym ien ić  
m ożna ty lk o  R ożnów  i P orąbkę, 
gdzie  w ybu dow an e zo s ta ły  za p o ry  
w odne.

IV n a jb liższych  la tach  pod jąć  bę­
d ziem y m u sieli szeroką  a k c ję  budo­
w y  zb io rn ików  w odnych . J a k k o l­
w iek  g łó w n ym  m o tyw em  pod jęcia  
te j akc ji będzie  chęć zapob ieżen ia  
corocznie p o w ta rza ją c y m  9Ig po­
wodziom,, to  jed n a k  w  rezu lta c ie  
osiągn iem y rów n ież zw ięk szen ie  
w y k o rzy s ta n ia  w o d y  d la  ce ló w  pro ­
du kcji en erg ii e lek tryczn e j, (k . W.)

PRODUKCJA PRZEMYSŁU  
DRZEWNEGO

Poważne óeiągbięcia w reabźae^i 
p la n u  p r o d u k c j i  na r o k  bieżący m a  *» 
s o b ą  p r z e m y s ł  d r z e w n y .

T a r t a k i  p a ń s tw o w e  w  I-ym półroczu
Sklej wspólnie z Departamentem br. wyprodukowały ak. 62 ty*, m.

zostały wykoszone bez pom ocy woj. j W odno - M elioracy jnym  Min. Roi- j sześć, desek, wykonując plan pr**wi
| nićtwa i R. R. projektuje założenie j dziany n a  ten okres w 100 proc,Sąsiednich. W Woj. szczecińskim Sia­

nokosy przeprowadzono przy porno- ; w r. b. 200 ha plantacji traw nas'cn- j Sto larn ie  państwowe wytworzyły 
cy brygad kosiarzy z woj. central- j nych w gospodarstwach mało i śred ; p c c a d  286 tys. sztuk mebli giętych, re - 
nych. Nadwyżki siana z woj. szc
cińskicgo zostaną rozprow adzone w  
woj. centralnych, a pewno ilości b ę ­
dą mogły być w ykorzystane na eks-

niorclnych. Ośrodki m aszynowe na 
terenach tych gospodarstw zostały  
już wyposażone w odpowiedni sprzęt 
iąkarski.

R ozdział m a ter ia łów  tekstylnych  
uj t r z e c im  kinariaie rb.

Departament Artykułów P,rzemy®ło 
wy oh Ministerstwa Aprowizacji spo­
rządził rozdzielnik artykułów przemy 
słowych i obuwia na trzeci kwartał 
br. Na podstawie rozdzielnika woje­
wództwa: poznańskie,, śiąsiko-dąbrow 
sikie, krakowskie, kieleckie i o k rę g  
Częstochowy otrzymają bawełnę. Po­
siadacz kanjki odzieżowej otrzyma 3 
metrów bawełny na sumę 56 puniktćw. 
Wełnę otrzymają województwa: łódz­
kie, olsztyńskie i szczecińskie oraz 
miasto Łódź. Posiadacz kartki otrzy­
ma 3 metry wełny na sumę 42 p u n k ­
tów. Obuwie otrzymują województwa: 
Wanszaiw6ikie, rzeszowskie, p o m o r s k ie ,  
lubelskie i miasto Warszawa. Woje 
wództwo białostockie, które w drugim 
kwartale br. otrzymało obuwie, w trze 
eim kwartale zostało pominięte,

Po rozprowadzeniu obuwia i artyku­
łów przemysłowych w trzecim kwar­
tale do uzupełnienia w rozdzielnictwie

na rok bieżący pozostaną wojewódz­
twa: białostockie, gdański* — baweł- j 
na, poznańskie — obuw ie oraz dolno- j
śląskie — wełna. Pozostałe wojowćdz |

ałizując plan w 116 proc. Ponadto 
Państwowe Zakłady Przemysłu Drzew­
nego zaopatrzyły rynek w 382 tys. 
sztuk skrzyń i 65 ty*, sztuk beczek.

Fabryki płyt i sklejek stolarskich 
wyprodukowały w I-ym półroczu hf. 
5.000 m. sześć, tych artykuł.ów.

EKSPORT JAJ
W ciągu ubiegłego półrocza Centra* 

la Spółdzielni Mleczarsko-Jaj czer­
skich wyeksportowała 71,5 »i>ln. s z tu k  
jaj świeżych. Głównym z y Ok'em zby­
tu jaj polskich była Anglia, d o k ą d

twa otrzym ały już pełne zaopatrzeń .. [ ^ d e ź R t m y  43 miki. sztuk, następni#  
jątek stano- ;

k a r te k 11 miki. sztulk. 
jaja do Włoch

Ponadto
Belgii.

wywoidiim y
'* aa k“rtT cdz'-ezowe. Wyjątek stano- j Swecj4 _  l3 miLn , Czechosłowacj 

wią ci posiadacze kartek, którzy w < "  '■ ■ — ■
czasie rejestracji kart odzieżowych 
nie przepracowali trzech miesięcy, 
byli nieobecni, lub z iiuayoh przyczyn 
nie dokonali .rejestracji. D la tych po­
siadaczy kartek przeprowadzona bę­
dzie dodatkowa rejestracja kart cudzie 
źowych w końcu trzeciego kwartału.

FORD PODNOSI CENY 
SAMOCHODÓW

PO
M

RAZ  TRZECI
I L I O M

wej

H e l e n y  M ik m m
niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

W A R S Z A W A  
M ARSZAŁKOW SKA

padł na Nr 89753 w 3 klasie 53 Loterii
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W s  [> ó ł z a  uj o d  ni c t  uj o  
U) kopalniciu:ie  
i produkcji naiioujej

Ostatnio osiągnięto piękne wyniki 
działalności przemysłowej w kopalnie 
iwie naftowym dzięki współzawodnic­
twu. Za przekroczenie Sianu przy mak 
Ryfnalmej oszczędności opału, smaru, 

j i energii i przy minimalne; ilości me- 
1 szczęśliwych wypadków —  premiowa-
■ no szereg załóg kopalnianych za pro- 
! dukcję ropy i gazołmy, za najlepsze 
j wyniki w wiertnictwie oraz w eksplo- 
; aitatoji pojazdów mechanicznych.
j Wyróżniono 6ekcje: G,rabowr,’ca,
i Buithc#, Sanek, Krościenko. (GaizciU- 
! chamie, Lipktki, Turze Pole (dwukroł- 
’ me) i Równe, załogi szybów: „Slracho
■ cic.‘‘ Nr 10, „Graby'* Nr 59 i 65, „Ka­

rol August*' Nr 70, „Cieklin*' Nr 2, 
„Dębowice* nr 6 (dwukrotnie) i „Han- 
kówika** Nr 3. Premiowano również 
kierowców samochodowych.

Ford podniósł c e n y  od 40 d o  148 
dolarów na różnych modelach w ozów  
ciężarowych z 1948 r. Zmiatla ta id*r# 
równolegle z o s ta tn im  podoi es itmetn 
cen na wozy osobow e Forda o  8  p ro c .

ZAROBKI ANGIELSKICH  
NAFCIARZY

Olbrzymie zarobki naftowego trust* 
Anglo-Iranian Oil Co, wywołały w 
Anglij wielką sensację. Ten wielki 
angielski trust naftowy, którego więk­
szość akcji należy do rządu wykazu­
je w roku ubiegłym produkcję w tloś­
ci 20 n-ilfi. ton. Czysty zysk w f. 1947 
wynosił 18 miłfl. funt. acted. W roku 
poprzednim wynosił on 9 m iło , fu n ­
tów.

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE** 

„Wiadomości

W I E Ś C I  Z K R A J U
MŁODZIEŻ PAFAW AGU  

PRZED KONGRESEM  
ZJEDNOCZENIOWYM

WROCŁAW. Młodzież pracująca w  
Państw owej Fabryce W agonów we 
Wrocławiu, postanowiła przed kon­
gresem, wzmóc sw oje w ysiłki, a tym  
sam ym zw iększyć swój wkład w od­
budowę kraju. Poszczególni członko­
w ie organizacji m łodzieżowych uzy­
skali w  tym okresie doskonałe w y­
niki pracy. Adamski Henryk w yko­
nuje stale ponad 400 próc. normy. 
Grzelak, Kraus, Turyniak 1 Gostrow- 
*ki, w szyscy uczestnicy młodzieżo­
w ego w yścigu pracy wykonują od 
SCO — 380 proc. normy.

EKSHUMACJA ZWŁOK 
ŻOŁNIERZY RADZIECKICH

GDAŃSK. Na terenie woj. gdań­
skiego zakończona została w  95 proc. 
ekshum acja zwłok żołnierzy radziec­
kich. Całkowicie zakończona została 
akcja ekshum acji żołnierzy radziec­
kich w  woj. wrocławskim . Do szyb­
kiego zakończenia prac ekshum acyj­
nych przyczyniły się kom itety oby­
w atelskie oraa organizacje społecz­
ne.

NAD WYBRZEŻEM BAŁTYKU  
ZABŁYSNĄ LATARNIE MORSKIE

GDAŃSK. Władze administracji 
morskiej przystąpiły do odbudowy 
la tam i m orskiej w  Niechorzewie. 
R ównież w  najbliższych tygodniach

przewidziane Jest rozpoczęcie grun­
townego remontu latarni kołobrze­
skiej. Postępującące znakowanie na­
szych wybrzeży, jest poza traulowa- 
niem  w ód przybrzeżnych i szlaków  
żeglugowych, najważniejszym  czyn­
nikiem  bezpieczeństwa żeglugi.

PIERWSZA BARKA-TANKOWIEC
NA ODRZE

SZCZECIN. Do Szczecina przyby­
ła pierwsza barka-tankowiec. Jest 
to jednostka 10 komerowa, bez w łas­
nego napędu, o pojem ności 700 ton. 
Stanowi ona w łasność Żeglugi Pań­
stwow ej na Odrze 1 ■'ostała w ykona­
na całkow icie na «toczni rzecznej w  
Głogowie. P ierw szy transport 400 
ton ropy naftowej przewieziono dla 
CPN.

NAJW IĘKSZA ZAMRAŻALNIA
POZNAŃ. Na terenie w ielkiej po­

znańskiej rzeźni m iejskiej rozpoczę­
to budowę nowoczesnej zamrażalni. 
3ędzie  to największa zamrażalnia 
tego typu w  Polsce, albowiem  po­
jem ność jej wynosić będzie, ponad 
1.000 ton, a w  komorach jej utrzy­
m ywana będzie temperatura od — 10 
do — 25 stopni. Posiadać będzie osob­
ną rampę kolejową samochodową. 
Całość zaprojektowali inżynierowie  
polscy. Z w yjątkiem  korka izolacyj­
nego, cały m ateriał i urządzenia bę­
dą w ykonane w  kraju.

Wygrane po l.OOOOOÓ zł padły na 
Nr Nr 20509 w Gliwicach, 76844 w 
w Gnieźnie, 89758 w  Warszawie.

Wygrana 500.090 ał padła na Nr
89139 w Radomiu.

Wygrane po 100.000 zt padły na 
Nr Nr 24839 28217 03934 83087,

Wysrane po 80.000 zł nadły na Nr 
Nr 13008 70429 73877 89500.

Wygrane po 30.080 zi padły na Nr 
Nr 2509 B398 19082 19833 32486 36078 
38828 40730 00009 69599 71451 72954
73418 80728 83688 85204 85791 89038.

Wygrane pe 1C.000 zł padły na Nr 
Nr 2387 4024 4093 4309 7702 12353 
23995 29991 32153 34524 41835 40962
47223 51912 51975 80382 02104 05908
00315 73001 76297 83200 88138,

Wygrane padły po 4.000 zł na Nr 
Nr 380 515 523 560 1004 1023 1970
2079 2174 2332 2409 2947 3518 3795
3980 4297 4580 5738 5931 0233 8378
6542 7062 7691 7788 7995 8704 9434
9858 9940 0955 11155 11328 11845
13482 13971 13680 13387
14802
17583
22257
33289
20215
29108
32383
35260
30516

10352
20270
22494
23873
28707
29542
32586
35423
36528

38376 38420 
40980 40984
42973
45962
47067
49789
52429
57147
60517 01618 
63408 03653 
63689 08.99 
69082 69316 
72380 72671

18602 
20480 
22773 
23947 
27503 
29929 
32668 
35487 
37045 
33485 
41306 
43275 
46226 
43694 

49850 50810 51212 
53361 54318 55589 
57931 58533 

81830 
64113 
67702 
70364

43153
45963
47992

17172
20874
22948
23983
27853
30273
34217
35711
37314
38839
41451
43693
46445
48796

59326
62201
64211
68299
70585

1*907
17333
21172
23014
24817
28923
30831
34324
36190
38307
40305
41585
44192
48841
48207
51002
56167
59346
62489
64462

14052
17390
21400
23231
25441
29080
32353
34763
30493
38337
40869
41981
45872
47130
40564
51747
57045
00503
63389
64585

72674 72781

68852 63993 
71495 72614 
73936 74480

75585 76859 78312 78663 73062 79149 
79213 75452 80411 80570 80973 81161 
81340 81474 82194 83694 84781 85624 
85643 85779 86252 86737 87510 87816 
87970 88288 33008 83803,

Wygrane po 1.600 zł * 2-go dnia 
ciągnienia:

Nr: 11 1? 114 48 297 405 38 (59 597 
781 803 1001 242 96 398 435 613 808 
28 956 59 7022 41 49 56 64 107 27 81 
248 313 65 79 561 615 29 42 47 50 753 
340 47 72 979 3076 205 379 413 719 62 
4215 334 689 779 850 991 5073 098
296 319 51 98 401 03 98 535 627 745 
6065 70 164 234 337 442 83? 805 7007 
069 114 392 430 54 89 649 0.1 862 81 
8061 210 53 420 25 65 526 63 667 735
74 80 811 55 9212 304 783 898 932 36 
85.

10182 348 429 543 640 763 902 65 86 
88 11015 082 88 107 64 262 326 424 
561 825 20 757 91 927 983 12032 30.1) 1
494 625 56 761 828 76 920 55 13007 15
21 5 31 48 154 239 42 6 410 29 537 72
633 700 38 818 44 58 906 48 38 83 90
14004 105 13 26 31 32 269 85 345 74
419 87 581 620 59 769 74 95 889 912 
90 15036 67 381 366 73 418 36 541 2 
681 710 887 900 16110 86 241 98 810
673 753 84 99 853 69 17073 124 34 40 
66 97 249 317 40 76 450 2 86 92 9 018 
42 742 85 878 93 935 64 18121 3 38 97 
299 354 546 58 632 65 82 769 828 78
904 19002 21 87 143 300 504 30 75 637 
69 733 824 949 70.

20004 199 263 7 425 9 86 576 89 6S9 
71 89 715 805 951 78 81 21049 78 164 
82 206 73 405 639 47 67 708 63 304 6 
86 957 22076 193 235 357 581 667 781 
950 23145 74 288 302 507 775 910 51 84 
24060 103 9 247 531 47 605 712 816 21 
46 88 94 948 51 25061 92 190 225 6 S32
75 422 581 600 736 51 889 903 30 2 58 
26020 1 2 403 29 503 57 67 680 7 765 
826 71 87 92 903 403 53 27013 43 8 75 
115 40 238 67 8 331 77 98 403 23 52 3 
541 81 685 7 718 901 75 28004 172 408 
563 76 95 870 3 709 857 79 83 92 918 
36 48 73 29020 272 358 9 415 70 9B
515 634 8 04 94 804 6 934 77.

1 m i l i a r d  70 lys. t o n  
przeładował Szczecin  
id  p i e r i u s z y m  p ó ł r o c z u

SZCZECIN. —  W pierwszym  pół­
roczu przeładował port w  Szczecinie 
1 miliard 70 tysięcy ton towarów, 
osiągając przeciętną przeładunku  
miesięcznego ponad 178 tys. ton, co 
stanowi wzrost w  stosunku do śre­
dniej miesięcznej 1947 r. o 122 pro­
cent.

W czerwcu obroty towarowe Szcze 
cina w yniosły £30.013 ton, przekracza 
jąc o 9 tys. ton przeładunek z maja 
r. b.

W czerwcu przeszło przez port
szczeciński 506 statków.

Uikazał s ię  zeszyt 12 
Statystycznych*' z 1948 r. Na treść 
zeezytu składają się następując# *a- 
gaidnienia. Repatriacja i reemigracja 
do Polski przez punkty etapowe za­
chodnie Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego według miesięcy. Ubój 
zwierząt gospodarskich pod nadiorem  
weterynaryjnym. Rybołówstwo morskie. 
Produkcja przemysłowa. Koleje wąs­
kotorowe. Zatrudnienie w górnictwie 
i przemyśle przetwórczym. Wskaźniki 
staniu zatrudnienia pracowników fi­
zycznych w zakładach przemysło­
wych podległych Centralnym Zarzą­
dom Przemysłowym | Monopolom. 
Wydajność pracy w kopalniach węgla 
kamiennego. UbezpieczaJnie Społecz­
ne.

66Ł8SZE1IA 8R3IAE
S K R A D Z IO N O  k a r tę  r e je s t r a c y jn a  K K U  
S ied lce  n a  n azw isk o  S ta n is ła w  M A lisrew - 
#kl. 5702

CHOROBY PŁUC 1 SERCA, K EN TO EN :
p rz e św ie tle n ia ,  zd jęcia . D r. mćd. P io t f  
ZA ŁESICI (d a w n ie j P rz y c h o d n ia  — S e n a ­
to r s k a  28-30), obecn ie  P u ła w s k a  5. 6426

Pouwtale wygrane po 1.000 d  aaleły eprawdzić w kolekturze

ZJEDNOCZONE APTEKI SPOŁECZNE
Przedsiębiorstwo Państw ow e  

W WARSZAWIE, UL. NOWY ŚWIAT 60 /  ORDYNACKA 14 
poszukuje od zaraz:’ 

specjalistów do taksacji recept aptecznych, 
farm aceutów do planowania i zaopatrzenia.
księgowych sam odzielnych ze znajomością jednolitego planu kont 
i przebitki,
finansistów  rutynowanych,
handlowców do planowania i zaopatrzenia, d 
registratora.

Podania z  życiorysem należy składać osobiście w  godzinach biurowych

Dyrekcja Państu;oujych Zakładów  
Tele  — i Radiotechnicznych

W WARSZAWIE, UL. RATUSZOWA 11
poszukuje do pracy w  godzinach przed- i popołudniowych!*

1) Buchalterów — bilansistów i buchalterów zapoznanych z księgow o-
wością przemysłową i obowiązującym planem końj i

2) Kalkulatorów —
Warunki wg. umowy 

Zgłoszeni* z podaniem i życiorysem do Wydziału Osobowego D yrekcji
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Robotnicy warszawscy
' Tft» by/a to
Skrytobójczy,

akcja propagandowa, dów Komunikacyjnych (Oddziały M/y 
dokonany przez łaszy- narska i Solec), Zakładów Gerlacha 

stów, zamach na tow. TogUattiego na Woli, z fabryki Wedla, z Gazowni, 
wstrząsnął do głębi warszawskim świa Elektrowni, Ostrowieckich Zakładów 
tern pracy. Budowy Parowozów, Centrali Wodo-

Pierwsze wiece odbyły się w kry- ciągów i Kanalizacji, Spółdzielczo- 
tycznym dniu zaraz po ukazaniu się Państwowej Centrali Rybnej, Woj- 
porannych wydań pism, w czasie skowego Przedsiębiorstwa Budowlane- 
przerw obiadowych, na dziedzińcach * ierenu budowy gmachu Minister- 
fabrycznych, w halach montażowych, sljdu Prtepiysłu i Handlu j z  wielu,

Kończą się dimimiesięczne kursy 
wspólnego szkolenia PPS i PPR

przy warsztatach.
. Słowa uchwalosych rezolucji były 

charakterystyczne i ostrzegające: bila 
f  nich nie tylko solidarność proleta­
riacka, nie tylko gniew i oburzenie na

wielu innych warszawskich zakładów 
pracy.

Manifestacja Warszawskich robotni­
ków — szczera, odruchowa, nieraz mo 
łe  nawet brutalna — jest niewątpli­
wie, wraz z głosami świata pracy ca-

prowokację imperialistów. Słowa były tej P ohkj  gro{nym astrzetenlem dla 
s iln e j zdecydowane. Była w nich obok protektorów skrytobójczego zamachu 
świadomości niebezpieczeństwa —  swta na iyc{e łow Togltattlego. Robotnicy 
domosć własnej siły. Warszawy przesłali do 'Rzymu { ca-

Manifestowało kilkadziesiąt tysięcy łych Włoch wymowne za p e w n ie n ie :  
robotników m. in. z Miejskich Zahlc- „Towarzysze! Jesteśmy z Wami/“

Liga Kobiet, RTPD i TPŻ 
organizują zabawy w dniu 22 bm.

W pracach związanych z obchodem 
Święta Odrodzenia Polski bierze udziai 
szereg instytucji.

Liga Kobiet zorganizuje razem z Ro 
botniczym Towarzysiwem Przyjaciół 
Dzieci zabawy ludowe dla dzieci we 
wszystkich ogródkach jordanowskich 
Warszawy. Liga urządzi także buiety 
oraz kilka loterii fantowych w miej­
scu zabaw ludowych.

W pracach dz;e!nicowych komitetów i

Okręg Warszawski i Oddział Sto­
łeczny Ligi Morskiej zorganizuje na 
przystani Ligi w Warszawie przy ul. 
Caerniakowskiej zabawę ludową, po­
łączoną z występami artystycznymi.

Aktywny udział w pracach Obywa­
telskich Komitetów Obchodu Święta 
Odrodzenia Polski, podobnie jak 1 
inne organizacje społeczne — bierze 
Liga Lotnicza.

Aby Warszawa nabrała jak najbar
obchodu Święta Odrodzenia bierze I dziej uroczystej szaty w dniu Święta,
także aktywny udział Towarzystwo j kupcy warszawscy zobowiązali się
Przyjaciół Żołnierza. TPZ w przed- udekorować okna wystawowe oraz
dzień obchodu Święta Odrodzenia w j sklepy.

Komisje egzaminacyjne w  stolicy 
sprawdzają tuyniki pracy słuchaczy

W ciągu najbliższych dni odbędą się w całym kraju 
w setkach zakładów pracy i wiejskich ośrodków powiato­
wych egzaminy końcowe na wspólnych dwumiesięcznych 
kursach szkolenia marksistowskiego członków PPS i PPR. 
Równoczesność terminu zakończenia tak wielkiej liczby 
kursów tłumaczy się tym, że wykłady rozpoczęły się na 
nich przeważnie w drugiej połowie czerwca. Następna fala 
wspólnych kursów rozpocznie się 1 września.

W szeregu powiatów dzielnic i zakładów praey egza­
miny na kursach szkoleniowym*1 już się rozpoeżęły. Oto, 
jak przebiegają one na terenie dzielnicy Powiśle w War­
szawie:

W lokalu Dzielnicowego Komite­
tu  PPS Powiśle odbyły się egzaminy 
członków PPS i PPR, którzy prze­
szli wspólny kurs szkolenia party j­
nego pierwszego stopnia. Do egza­
minów na te j dzielnicy przystąpiło 
m. in. 23 pracowników Warszaw­
skiej Elektrowni, którzy zdają egza­
m iny razem.

W sali K om itetu Dzielnicowego 
PPS zebrała się komisja egzamina­
cyjna w  osobach ttow.: Zieniewicza,
Kowalskiego i  Orłowskiego z PPR 
oraz ttow.: M ariańskiego, Jóźwiaka 
l K larneta z PPS. P adają pierwsze 
pytania egzaminatorów:

—■ Kto był tw órcą M anifestu Ko-

Tu podnosi się wiele rąk. W staje I lizmu i niepodległości — odpowiada 
wyznaczony przez egzaminatorów (pierwszy zapytany. Prawdziwą w al­

kę o niepodległość i wolność prowa-towarzysz i mówi: — Lenin był na j­
wybitniejszym po M arksie i Engel- dzlła klasa robotnicza, przeriw sta-
aie teoretykiem  naukowego socjaliz- w ia ją t się uciskowi narodowemu i 
m u i wodzem pierwszej zwycięskiej i ekonomicznemu we wszystkich trzech
rewolucji socjalistycznej w ZSRR. 
dzięki której naród Polski odzyskać 
mógł niepodległość.

Co to jest reform izm l jacy są 
2nani reformiści?

Zapytany towarzysz głowi eię nad 
Odpowiedzią i niełatwo przychodzi 
m u sformułować swoją myśl. — To 
tacy, co by chcieli popraw iać Mar­
ksa i Lenina, lecz wychodzi to  na 
gorsze dla klasy robotniczej.

Egzaminatorzy dom agają się do­
kładniejszej odpowiedzi. P adają z sa

munistycznego i kiedy m anifest zo­
stał ogłoszony?

Pierwszy egzaminowany, starszy 
w iekiem  robotnik Warszawskiej E - . . . .
lektrowni, odpowiada: -  Karol i « u ^ t ° r _Podpowiada d a l i t t  i_ dopro-

zaborach, natom iast Piłsudski ku­
mał się z naszymi w rogam i — z 
A ustrią i N 'emcami, krajam i kapi­
talistycznymi.

— On robił to samo, co Dmow­
ski,' który szukał protekcji u cara ro­
syjskiego — dodaje ktoś z sali.

Jeszcze kilka pytań, dotyczących 
historii ruchu robotniczego w  Polsce 
Sojuszu robotniczo -  chłopskiego, 
podstaw państw a dem okracji ludo­
wej i egzamin dobiegł końca. Ko­
m isja egzaminacyjna Udaje się na 
naradę, celem zakwalifikowania od-

M arkś i Engels, w roku 1848.
Drugie pytanie okazało się trud-

reformistycznych.
c n & 7  Wu*kt07>m POkU PT , ta ‘a tycznego  od Szkodliwych koncepcji SDKP i L i kto stał na jej czele? 4

Egzaminowany w aha się z odpó 
wiedzią. Ktoś z sali podnosi rękę 
za zezwoleniem Komisji Ezamina'
cyjnej odpowiada: — W 1893 roku. 
Na czele SDKP i L stała Róża Luk­
semburg.

— Kim był Lenin?

li nazwiska reiorm istow  B akun ina,1    „ „   „_  , . . . _  'ipow iedzi po czym na salę przvbywaKautskiego, TrocK.ego i inne. Egza-  . . .  ?°  °  I energicznie nowa grupa towarzyszy.
I Przebieg egzaminu dowodzi, że 
1 akcja wspólnego szkolenia party jne- 
i go przyczynia się walnie do setm en- 
towania szeregów ruchu robotnicze­
go w Polsce.

wadza do ściślejszej definicji, k tóra 
rozgranicza ideologię międzynarodo- 

jwego rewolucyjnego ruchu sócjal:-

Pod koniec każdy z egzaminowa­
nych dorzucić ma swoją odpowiedź 
na pytanie, jaka była rola pilaud- 
czyzny w  polskim ruchu robotni­
czym’

— Piłsudski zdradził Ideę socja*

dniu 21 lipca rb. zorganizuje w swoich 
świetlicach akademie, po których prze

Izba Przemysłowo ■ Handlowa w 
Warszawie zwróciła się także z ape-

widziane są występy artystyczne. TP2 lem, aby Izby oraz zrzeszenia przemy- 
przygotowuje także specjalne tablice i sio we i kupieckie całe] Polski Wzięły 
z fotografiami z odbytych zawodów jak najaktywniejszy udział
sportowych Wojska Polskiego i 
aizuje szereg loterii fantowych.

orga- Obywatelskich Komitetów 
Święta Odrodzenia Polski.

w pracach 
Obchodu

Zebranie Koła Ligi Kobiet 
przy CKW PPS

W  Sekretariacie G eneralnym  CKW 
PPS odbyła s ię  w a ln e  żebran ie K a ­
ła L 'g: K obiet, k tóre  zagaił sek re­
tarz K om .t. B sk ł., tow . Zieliński, po 
czym  przewodnicząca zarządu g łó w ­
nego L ig i Kobiet, tow . dr Sztacheto  
e k a  w y g ło s i ła  referat s p r a w o z d a w ­
czy na tem at ostatnich u ch w a ł Ko-

Demókratycznej Federacji Kobiet, 
jakie powzięte zostały na obradach 
w Rzymie.

Po referacie i obszernej dyskusji 
zebr&ne członkinie Koła Lig; Kobiet 
powzięły rezolucję. Wyrażającą soli 
darność z uchwałami SFK na tem at 
walki o zachowanie pokoju, o demo

m itetu Wykonawczego Światowej krację i praw a kobiety.

Dzieci robotników budowlanych 
pojadą na wczasp do Chgjlic

1 eiwpei* jo*'ta/m« otwarty w Chy- 
Uahach Dom Dziecka i Młodzieży. 
Dom teei jeot własnością Zw. Zaw. Ro­
boto lików j Prac own lików Budowla­
nych. W chwili obecnej na terenie 
tym prowadzone są roboity przy fun­
damentach trzech obszernych bara­
ków. Baraki te, które już posiadają, 
pochodzące od naćmiloiych dzieci fta- 
KWyl „Danusia j „Hahusią” będą żjnon 
towane w najbliższych dniach. Znaj­
dzie w mch pomieszczenie ©k. 200 Azie 
ci. SPB, które prowadzi tu prac* bu­

dowlane dowozi codzienni* z Warsza­
wy Pobo'iftiik6w i materiały.

Obok letniej kolonii, złożonej « ba­
raków, znajduje się rtmowifc koloftia 
murowanych willi. Całość położona 
jest w obszernym ogrodzie owocowym 
i będzie otoczona płotem. Zw. Zaw. 
Prac. 1 Robot. Budowl. wystarał ftię 
d’la uczestników Wczasów o bezpłatne 
b ile ty  przejazdu na linii kolejki WKD,

Pierwszy turnus j oddanie k o lo n ii 
do użytku nastąpi 1 sierpnia. Turnus 
będizie trwał miesiąc. (St.)

Gruz, beton i granit oma kostka 
ULorzjjtuein nottiej Marszałkowskiej
Do chwili obecnej na odcinku iło­

wej ul. Marszałkowskiej, między Fran- 
c.azkański}, a Nowolipkami zbudowa­
no 400 m jezdni. Dolna warstwa na­
wierzchni jest gruzobetonowa, środ­
kowa z betotlu, żaś górna, licowa z 
drobnej kostki granitowej. Młyn me­
chaniczny pracujący na terenie robót 
dostarcza odpowiednio rozdrobnionego 
Sfuzu, używając znajdującego się na 
wiejscu surowca. Wydajność dzienna 
hilyna wyn09i ponad 100 m sześć. Po 
tiuczona cegła dostarczana jest przy 
pomocy transmisji

Przy robotach ziemnych i drogowych
zatrudnionych jest tu 100 ludzi. Dzien­
nie wykonuje się 20 m bieżących 
jezdni. Jednocześnie Wydz. Wodocią- 
gów i Kanalizacji kończy prace przy 
budowle kanałów i ścieków.

Ostathlo na skutek dużego zapotrze­
bowania, odczuwa się poważny brak 
granitowych krawężników wytyczają­
cych jezdnie. Wydz. Dróg i Mostów 
otrzyma! wprawdzie niedawno 7 wa­
gonów krawężników, istnieje jfednak 
obawa, że ilość ta nie Będzie wystar­
czająca. (Sf)

Rozbudowa zakładów farmaceutycznych 
dawnej fabryki Spiessa

W grudniu br. rozpoczną się 
próby produkcji penicyliny

Olbrzymie eakłady farmaceutyczne dawnej fabryki Spiessa 
rozbudowują się. 400 osób wykwalifikowanego personelu (stsu za­
trudnienia większy niż przed w ojną) osiągnęły w  br. produkcję 
wartości ponad 130 milionów zł- Do sierpnia br. ukończona z o s ta ­
nie budowa pierwszej w Polsce fabryki penicyliny a w grudniu br. 
rozpoczną się pierwsze próby próby produkcji tego cennego leku.
Misko 30-hektarowy teren  zajm u­

ją olbrzymie zakłady farm aceutycz­
ne dawnej fabryki Spiessa, 3 i pół 
tysiąca m etrów  kw. powierzchni u -

Szwedzi i Bułgarzy 
u lunaków SP

W dniu 15 bm. bawiła w W arsza­
wie przejazdem  z Bułgarii do Szwe­
cji 61-osobowa grupa młodzieży 
szwedzkiej. G-ościę przyjm owani by­
li przez 3 brygadę „SP“, która na ich 
c z e ść  zorganizowała wieczorem u r o ­
czyste O gnisko .

Przybyła do Polśiu 66-osobówa 
bułgarska brygada pracy. Brygada 
bułgarska została włączona do 21-ej 
brygady „Służby Polsce" i będzie 
pracowała przy budowie Stadionu 
Olimpijskiego we Wrocławiu.

116 projektów budowlanych 
zatwierdzono ic czerwcu

W czerwcu rb. W arszawska Inspe­
kcja Budowlana zatwierdziła HB
Projektów budowlanych. Najwięcej 
Projektów budowlanych WpłyhS'0 
na budynki mieszkalne, których o* 
gólna kubatura wynosi 237.816 ni*.

Dla inicjatywy pryw atnej i spół- 
dz'elcxości zatwierdzono kilkadzie­
siąt projektów  budowlanych, o łącZ" 
nej kubaturze 208.217 m ’.

Zapomniana kopaczka 
ui ruinach getta

Pozostaw iona przez Niemców na 
te ren ie  byłego getta kopaczka me­
chaniczna nie znalazła dotychczas 
W łaściciela. Kopaczka ta jest w praw  
dzie uszkodzona, jednak należałoby 
spróbować czy nie da się jej napra­
wić. W każdym bądź razie  kopaczkę 
trzeba jak  najazybcisj usunąć, gdyż 
przeazlcadia ona w pracach prey no-

Poza tym  zgłoszono projekty bu­
dowlane następujących obiektów:
gospodarcze — o kubaturze 10L693 
m*., użyteczności publicznej — 
72,930 m8, przemysłowe — 54,10!)
m8, biurowe — 34.682 m* garaże — 
927 m*.

Do ważniejszych obiektów użytecz 
ności publicznej należy pro jek t bu­
dynku szkoły podstawowej przy ul. 
Białołęckiej Nr, 86 (kubatura 18 tyś. 
m8). Ponadto klinika dziecięca Uni­
w ersytetu Warszawskiego zaprojek­
towała gmach przy ul. Litewskiej
Nr. 14.

Z obiektów gospodarczych wymie­
nić należy projekt Centrali M ate­
riałów Budowlanych w Alei Marsz. 
Piłsudskiego, którego kubatura w y­
nosi 52,375 m". .Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego »głó- 
siła obiekt o kubaturze 22,100 m s
przy ul. Wesołej 1, 3, 5, 7, 0.

Zatwierdzono także plan gmachu 
Ambasady Jugosłowiańskiej przyo za  o n a  w ®--------------    •» »

w*i ul Marszałków- f » ; stal,na 23/25 <okota 11767 **>•
^  I Ogłoszone p r o j e k t y  obejmą budów- biegai

skie j. ( sy

Popołudniowy Wjjższjj 
Kurs Nauczycielski

Kuratoriom Okręgu Szkolnego Wari 
szawekiejo w r. eak. 1948/49 argent* 
żuje w Warszawie dla czynnych kwa* 
li?(kowanych nauczycieli z m. et. War­
szawy i pofcłiekioh powiatów popołu­
dniowy Wyżs*zy Kum Nauczycielski w 
grupach! l) język polski z językiem 
roeyjsikimi Ź) matematyka z fizyką; 
3) wychowanie fizyczne z geografią.

Podania należy wnoeić drogą służ­
bową do Kuratorium do dnia 25 aierp- 
tiia br. Cza* trwania nauki 20 tnieeię- 
cy . Wykłady .rozpoczną s ię  W d n iu  16 
września tar, Naucaytiele przyjęci na 
Kurs mogą otrzymać zniżkę godzin.

W fabryce „M a|easki"  
rozpoczęto
tuspółzaaiodnłcttDo pracy

W fabryce ołówków „M ajewski" 
W Pruszkowie, zorganizowane zo- 
stało młodzieżowe współzawodnic­
two pracy, w  którym  bierze udział 
150 pracowników. Utworzony zo­
stał Kom itet Młodzieżowego Współ­
zawodnictwa Pracy, w  skład k tó re­
go weszli w yróżn:ająCy się dotych­
czas w pracy robotnicy fabryki, 
Przewodniczącym Komitetu w ybra­
ny został robotnik tow. Cybulski.

Na odbytym w  ostatnim  czasie ze­
braniu pracowników omówiono stfo- 
nę techniczną współzawodnictwa.

aytkowej hal produkcyjnych i po­
mieszczeń laboratoryjnych, 8 dzia­
łów produkcji — oto obraz dzisiej­
szego stanu fabryki.

Zniszczone w 1944 r. w 50 procen­
tach zabudowania fabryczne w prze 
ciągu niespełna 3 la t zostały prawie 
całkowicie odbudowane. Wywiezione 
przez okupanta urządzenia produk­
cyjne w 60 procentach zdołano re­
windykować. Prócz odbudowy znisz­
czonych, w  okresie tym  zbudowano 
szereg zupełnie nowych budynków 1 
fabrycznych o kubaturze ponad 8 
ty*, metrów sześć., z czego 3 i pól 
tysiąca m tr. sześć, jest już oddane 
do użytku. .•

Budowa pomieszczeń socjalnych 
jest na ukończeniu. Zostaną tu  roz­
mieszczone: wielka, bo przewidziana 
na 1200 m iejsc sala zebrań, bibliote­
ka, czytelnia oraz pomieszczenia dla 
Rady Zakładowej, kół partii politycz 
nych i klubu sportowego. Świeżo wy 
restaurowany budynek mieszkalny 
dla pracowników o 8-m’u  lokalach 
półtora i dwuizbowych został już od 
dany do użytku.

30 ty s . a m p u łe k  n a  ty d z ie ń

Ogól sum mających być w roku 
bież, zainwestowanych w dawne za­
kłady Spiessa rozdzielono na dwie 
części. Pierwszą przeznaczono na 
dalszą rozbudowę produkcji zakła­
dów, Drugą część inwestowanych 
Sum przeznaczono na budowę rozpo­
czętej we wrześniu 1947 r, pierwszej 
w  Polsce fabryki penicyliny. Do 
sierpnia rb. całość budynków no­
wej fabryki o kubaturze 26 tys. mtr. 
sześć, zostanie Wykonana kosztem 
137 milionów zł. Już we wrześniu 
rozpocznie się montaż maszyn, a w

4-OL.Hńl (Karasia 21:
Niedziela godz. 19 — ..Fantazy"
TEATR I UZMA1TOSCI (Marszałkowska 

S)i goda. 19 „Szczęśliwe dn i" .

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Krńiewska 
12): godz. 19.30 „Ladacznica z zssadam i” .

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „Candida”.

TGATR „COJIOEDIA” (ul. Szwedzka 9): 
godz 19 „Dom kobiet .

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojzklo- 
go): g. 19 „Głęboko sięgnjo korzenie”.

TEATR „MINIATURY” iM arzzaltow- 
aka 63): godz. 10 „MęZczyzna” .

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska l ł ) :  
godz. 19 „św it, dzieła i nuc” .

TEATR n o w y  (ul. Puławska 89): 
godz. 19 „Jadzia wdowa”.
TEATR STUDIO (Karowa SI) i nieczynny 
do odwołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” . 
(Oprócz czwartków).

T e a t r  „ w r o iik l k k  w a r s z a w s k i**
(Zygmuntowzka 8): godz, 17,30 i 19.30 
„Gdybym miał m ilion” .

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (P o i. 
eka YMCA) — godz. 18,80 „Ksieśniczka 
Czardasza”.

KONCERT PRZY PODWIECZORKU
18 b.m. o gudz. 19,30 w Centralnym K lu­

bie ToWaftysiWa P rz y ja łn i PoJrko-R a- 
daiećkiej Al. fitaiiftft 14, odbędsie się kon- 
cert przy podw ieczorku. Udział w kon­
cercie wezmą: H. Oltoczko i A. WveoCiel. 
Przy fortepianie Bogucka.

KONCERTY W PARKACH

połowie grudnia rb. dokonane zosta­
ną pierwsze próby produkcji peni­
cyliny. Od początku 1949 r. fabryka 
podejmie norm alne prace, przy czym 
w  pierwaeym kw artale przewiduje 
się produkcję 20 do 30 tys. ampułek 
tygodniowo. Już w  końcu 3-go i w 
4-tym kw artale fabryka zdolna bę­
dzie pokryć całkowicie zapotrzebo­
wanie Partego rynku. W pierwszym 
etapie produkcji, ilość zatrudnionych 
wynosić będzie ok. 120 osób.

Współzawodnictwo pracy

Stosowane dotychczas na terehie
zakładów jedynie Indywidualne __________ ________
w spółzaw odnictw o p racy  m iędzy nie I Wydł. Kultury i BMukT*Zarządu Miej-
,  ,  ,  _ ,  , ślzia n  t ,  r r  ń V. t „  ■.  K .  I b 1- — _  _ — . — • ,
którymi dzis-^mi produkcji lub po­
szczególnymi pracownikami, przy­
niosło pozytywne osiągnięcia, w yra­
żające się w tym, źó wartość pro­
dukcji na rok b ie l  planowana na 
211,153 tys. zł, już za pierwszą po­
łowę roku wyniosła 120.982 tyś. zł., 
co stanowi 57,2 proc. wartości pla­
nowanej produkcji rocznej. We 
współzawodnictwie między poszcze­
gólnymi działami produkcji zajm uje 
pierwsze miejsce dział orgafto-propa 
ratów, który osiągnął 170 proc. pla­
nowanej normy, następnie dział pro 
dukcji lanoliny, w y rab a jący  164 
proc. planowanej ilośoi produktów.
Przodowniczką pracy zakładów jest 
tow. A. B alińska osiągająca 81 proc. 
ponad normę oraz toW. H. Rokflsz 
osiągająca 66 proc, ponad normę.

3ouf«czny rroclck prjy 
wszelkiego ro d sa ju  osłab ie­

n i a c h  fi2\jc zm ielił umysł

Prod. Państw . Fabr. 
Żądać w  A ptekach

skiego organizuje  16 bm. następujące kon­
certy  w  p arkach  w arszaw skich: O rk iestry  
Gazowni o goaz. 15 w p a rk u  l  a.tcrew 
ik iegb  i o 17.30 w p a rk u  D reszera. W  
|>arku Sowińskiego o 17,30 i przy  ul. 0*8- 
rpW skiej (na  ICo.e) o goda. 15 g ra  o rk ie­
s t r a  R. W ysokińskiego.

OSTATNIE PRZED STA W IEN IA  
„LADACZNICY Z ZASADASII”

W obec rozpoczynających si« tiOopów ze­
społu artystycznego  sz tuka J .  V.  S arlre  a 
„Ladacznica z, zacadahi!” g ran a  będzie 
ty lko  do końca bledącego miesiąca. Bile­
ty  ulgowe dla św ia ta  pracy  w ydaje  Se­
k re ta ria t T ea tru  %• godz. od 1C do l i .

C~a a
„A TLA N TIC” (ChtiiiWna 33): „ P o r ta c h  

PoCZ.i 13, 15, 1T, Si. D la ZN.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 
tylko 1 spahs o godz. 13 iw śtr eta i hie- 
daiela godz. 11), Nowy program nr 35.

„AKTUALNOŚCI" (w t i u e  S ty low y):
LL'.l.” . y i  n ' ' O g. U . i iaSry p rogram
aktualności fir 38.

„PALLADirM * 
piekło” . P ocz.: 
Zaw. 17.

. ..Niebo 
19, 21. D la

„POLONIA”
, ,MaIi (MarszalkoWeka Nf 66):
ia i. *  detektyw i — godz. 18, 15, 81. 
D la Zw. Baw. 17.

„SYRENA” tlhS yn lerrka  8): .życie E- 
m iik Zoli” . Pocz.: 14 30; 16,45; 21,16. Dla 
Zw. Zaw. 19.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska *!2):
„M ohsietif la śou fls” . Pocż. 13. 15, 17, 21. 
Dla ZW. BaW, 10,

^ D ro a er ia c li,  (?u*lha 4): Czarodziejrkle ziarv ro g e r ia c n  no . Godz. 15, 17, 21. D!a Zw. Zaw. 19.

C s s & ia a o )
PO N IED ZIA ŁEK , 19 LIPCA 

W arszaw a I
6,19 Dziennik. 6,80 M uzyka. 7,00 W ied.

dz. por. 7,05 M uzyka. 7 20 „Od Szczecina 
do G d ań tk a” . 7,30 M uzyka. 8,20 „D alekie 
la ta” . 8,39 Muzyka. 126)4 Dziennik. 12.25 
P leśni L udw ika van BfeethoVena. 13.00 
M uzyka obiadowa. 18,45 „K om pozytor ty ­
godnia. 15,30 „I,as *— tw ój przy jaciel” . 
19,49 M uzyka. 16.00 Dziennik. 10 30 „Szcze- 
ba lin” — K w arte t S łow iański” . 17.00 
.Rozmowy o gw iazdach” , aud. d la  mlodz. 
17,15 „W  letn ie  popołudnie. 18,00 „Mówi 
W ystaw a Ziem O dzyskanych” . 18,05 Re-
Cltai altów  ko wy. 18,S9 M uzyka lekka. 
13,BO P oradn ik  językow y. 18,30 „E m an­
cypan tk i” . 21,00 D ziennik. 22,00 M uzyka 
taneczna. 23,00 O sta tn ie  w iad. 23,10 M u­
zyka taneczna.

W arszaw* I I
14.47 K oncert tyczeń. 17,00 M uzyka le k ­

ka.. 17,15 „P am iętn ik i Tóódóra Tomasza 
J e tó ” . .17 80 M utyka popul, 1S.2Ó Muzyka. 
19,00 W ied. dz. 19,30 K w adrans lekkiej

„W i | .......m uzyki forte.p. 
Ju lia n a  P r 
20,30 Muzyl

19.45 Kisrsze ( zapiski
Ju lia n a  P rzy b o sia” . 20,00 M uzyka popul.

taneczna. 21,00 D ziennik.

Szczepienia ochronne 
przeciui czeruionce

Wszystkie osoby, raraienrkujące stole 
lub czawwvo w War*a«V,-ie, w wieku 
od lat 3 dó 50, pwwimny poddać gtę 
ssczapietuom o-ohrornym przeciw ©zer 
woiRce.

Szczepienia te b ę d ą  wykomywaug s y  
eteruern podskótnycll zastrzyków d w u ­
krotni# (w odetępach tygodnia) lub 
przez podawanie doustne tabletek  su ­
chego Bakteriofagu Czerwonkowego.
Szczepienia ooirronine przcc'-uko czer­
wonce b ę d ą  się odbywały w  dniach ód 
20 llpca do 10 sierpnia tar, w 10 oś rod 
kńcih z d ro w ia  j w Miejskim Instytucie 
Higieny pyzy ul. Nowogródzkie) 12.

Osoby, uchylające się ód wykonanie 
pcwyAsaegó sanządzeflia, ódpóWiedzlad 
na będą *a •taruszeni# ustawy 6 tsepó-,
bieganiu oboro,bom zakaźnym j ióh p ‘ o i - P a ń si^ - Chem. Farm .

 ̂ Zcgdać. w Aptekach i Drog<.eńach-

d a ta /c la
ó k i m m i

/iffim a cn ta  
u k ła d  kostny

O B O T fC t
CINTBALCiV

0 8 6 * 5
•  l i t

W y d a w c a : H A lJA  N A C Z E L N A  P P S

f led ag uje: K om itet N akład:  Spółd*. W yd. „Wiedza"

R edakcja  i A dm in istracja ,  W a rsza w a ,  Al. J er o zo l im sk ie  85 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.35-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8 86-37. Drukarnia 8.7U-6L 

Administracja W ydawnictwa 8.83-04
Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g 10 -  U, Sekretarz Red $ 13 -15 
Administracja czynna od g. 8 do 13 Kasa czynna od g 9 do U

Konto czekowe PKO Nr, 1*980 
B ank Gosp. Spółdz., Oddz w W arszaw ie Nr. 195

P re n u m era ta  m iesięczna w k ra ju : cl 130. zagranicą 300. P ren u m era tę  należy opla- 
V tiJ i.?  .mie!1<*ca na  konto PKO 1-980. P rzy  zgtośzeniu p renum eraty
na.ezy podać dokładny i czytelny adres. P rz y  opłacaniu p renum era ty  na odw ro­
cie odcinka pczdac należy nazw;*ko. imię, pocztę oraz num er szlaku. Przy 

zm ianie ad resu  podań trzeba  poprzedai adres.

C EN Y  OGŁO SZEŃ  :
Ogłoszenia drobne po zt 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy, po zl 15 za wy 
W tekście redakcy jnym  do 70 mrn *1 100; od 71 — 120 mm zi 140; od 121 — 
mm zl 175: Od 201 — 3G0 mm zl 225; pow yżej 300 mm zi 900 za 1 mm sz-roh 
1 szpalty . Za_ tekstem  do 70 t o  zł 60; od 7 1 -  120 mm zl *0, od 121 -  200 mm

raz.
200

Oli za 1 mm Szerokość
. ly. na  teasiem  no w  mm zl 6U; od 71 — 120 miń zl 

zł 100: od 201 -  300 mm zt 130: poWyżej 300 mm zl 180 za 1 miii szerokość 
1 Szpalty. N ekrologi do 70 mm zl 60. od 71 — l2o mm zl 75, od 121 — 200 mm 
zi 120, od 201 — 300 mm. zl 150. powyżej 300 mm zt 200 za i mm szerokość 
1 szpalty . Za niedaiele 1 św ię ta  dolicza s l3 30 proc. Ea term inow y d ruk  ogłoszeń 

A dm in istracja  nie odpow iada.

C entralne B iuro
Jerozolim skie 86. . . .  
„ Im p e t” , K olek’Ura

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ ,
1 OKI. t Reki. Sp. Wyd. „tY iedza” OddziRl 
i tel, 885-06 o ra i A gentur)

‘ikoweka 1 —
V7arsżeWie. Al.

Mar Urbąńowicż, sklep z m at. piżm.
_ . . , . . . . . ..........    w Polsce, Polska Agencja P rt-

sowa — B iuro Ogłoszeń i Reklam  W -wa ul. Mlodz. Jugosłow iańsk ie j 11, wszystkie 
oddziały P . A. P . w Polsce, B iuro  Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala  u. D a­
szyńskiego 18 1 oddziały Marszałkowska 3/9: Poznańska 88, Targowa 67.
„W o nosć — Warszawa, Marszałkowska 95. Sp. Agencji P rasow ej „Glob"
ul. Biota 4, B iur*  Ogłoszeń Tśofil Pietraszek W arszaw a. W spólna 50, tel. 855-28

B — 55820. D ru k . S p . W y d aw n . „ W ie d z a ”  — „ R o b o tn ik ”  n r  1

\
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Od Karpacza do Elbfaga
Z agadn ien ie  turystyki na  Ziemiach Odzyskanych

Ziemie Odzyskane są pierwszorzęd­
nym terenem turystycznym i uzdrowi­
skowym, na co złożyły s'ę nie tylko 
ich właściwości przyrodzone. !góry, la. 
sy, jeziora, wybrzeże morskiej, ale tak­
że dzieła rąk ludzkich w postaci cen­
nych zabytków sztuki, wyirtnych cen­
trów uzdrowiskowych, przemysłowych 
i górniczych, interesujących urządzeń 
technicznych iłd. Dodajmy do tego gę­
stą sieć komunikacyjną zarówno kole­
jową jak i drogową, polepszające się 
stale rozkłady jazdy kolei; autobusówj 
i statków, dogodne na ogół pomierz- j 
czenia dla przyjezdnych — a otrzyma-( 
my obraz kraju, który ma wszeik e 
warunki rozwoju ruchu turystycznego 
i uzdrowiskowego.

Dolny Śląsk
Niewątpliwie na pierwsze wrejsce 

wybija się Śląsk, a w szczególności 
Słąsk Dolny. Atrakcją dla turystyki 
jest tu pasmo Sudetów, których czę-, 
ścią są Karkonosze — wybitny terenł

turystyczny, letniskowy i sportów zi­
mowych. W Sudetach leżą największe, 
najpiękniejsze i najlepiej urządzone 
uzdrowiska Ziem Odzyskanyeh, po­
siadające wody mineralne jak Kudowa. 
Polanica, Lądek, Cieplice, Jedlina, 
Szczawno, Świeradów 1 wiele stacji 
klimatycznych jak Szklarska Poręba, 
Karpacz, Bierutowice, Międzygórze, 
Kowary i Inne. Poza tym Dolny Śląsk 
posiada, liczne zabytki sztuki świec­
kiej i kościelnej. Wyróżniają się szcze­
gólnie zabytki gotyckie i barokowe, a 
podobnie okazałych kościołów baroko­
wych, jakie pozostały po Cystersach ł 
Benedyktynach w Krzeszowie kolo Ka­
miennej Góry, Lubiążu nad Odrą, Do­
brym Polu pod Legnicą, Henrykowie, 
Kanreńcu oraz w Trzebnicy .— nie 
spotka się w innych rejonach Polski,

Śląsk Opolski posiada również cen­
ne zabytki i piękne okopcę, nie może 
jednak rywalizować z Dolnym Ślą­
skiem.. Góruje nad nim pięknymi stro­
jami ludowymi miejscowej ludności

Postrach mórz

polskiej, szczególnie w okoMcach Opo­
la i  Raciborza oraz prześlicznymi ko­
ściółkami drewnianymi w powiatach 
opolskim, kluczborskim i o le s k im .

Pomorze
Jeśli idzie o watery letniskowe i 

uzdrowiskowe należy wymienić tuż za 
Śląskiem Pomorze Szczecińskie i Gdań 
skis. Pomorze Szczecińskie posiada 
znacznie więcej kąpielisk nadmorskich, 
jednak na Pomorzu Gdańskim cieszą 
się większą frekwencją. Perłą wśród 
tych kąpielisk, malowniczo położone, 
bogate w jeziora i lasy, są Między­
zdroje. Natomiast terenem wybitnie 
turystycznym, zwracającym coraz wię­
kszą uwagę turystów jest wojewódz­
two olsztyńskie. Są tu Jeziora Mazur­
skie udostępnione obecnie dla zwie­
dzających przez uruchomienie żeglugi 
statkami z Ostródy do Elbląga po­
przez pochylnie, jedyne w swoim ro­
dzaju w Polsce oraz największe jezio­
ro w Polsce Sniardwy i największy 
kompleks leśny Puszcza Piska.

Mazury i Warmia
O ile Mazury przyciągają amatorów 

pięknych okolic jeziornych, lasów, ry­
bołówstwa i sportów wodnych — o ty­
le Warmia wyróżnia się licznymi za­
bytkami sztuki, przede wszystkim z 
epoki gotyckiej, na czoło których wy­
bija się katedra we Fromborku oraz 
średniowieczny zamek biskupów war­
mińskich w Lidzbarku.

Również piękne okolice i miejsco­
wości bogate w zabytki sztuki znaj­

dują się w powiatach przyłączonych 
do województwa gdańskiego. Należy 
tu wymienić Oliwę z przepięknym ko­
ściołem po cysterskim, Malbork te ełyn 
nym gotyckim tamkiem 1 Kwidzyń. 
Wśród pięknych okolic wyróżnia się 
zachodnia część Szwajcarii Kaszub­
skiej w okolicach Bytowa, brzeg mor­
ski pod Lebą, gdźte są największe 
wydmy piaszczysta w Europie ©raz 
Wzgórza Elbląskie z ładnie położony­
mi letniskami n ich Stóp nad Zalewem 
Wiślanym i letniskiem nadmorskim Ły­
sicą na Mierzei Wiślanej. Wielkim 
urozmaiceniem dla turystów jest ho­
rn mifkacj* statkami pasażerskimi z 
Gdańska do Elbląga, z Elbląga do Ły- 
siey ! Ostródy przez pochylnia.

Ziemia Lubuska
Wreszcie Ziemia Lubuska — kraina 

wód, wzgórz moreny polodoweowej, 
lasów i jezior. Tutaj Warta łączy się 
z Notecią pod grodem polskim wczes­
nego średniowiecza Santokiem, tutaj 
pod Kistrzynietn Warta- wpada do 
Odry, tutaj znajduje się wiele jezior, 
a za najpiękniejsze z,nich uchodzi gru­
pa jezior koło Łagowa, które jest naj­
większym letniskiem tutejszych okolic. 
W miastach znajdują się liczne zabyt­
ki, z których za najpiękniejszy uważa­
ny jest rokokowy kościół z XVIII wie­
ku w Rokitnie.

Sudety, liczne zabytki sztuki, wiele 
uzdrowisk z wodami mineralnymi, ką­
pieliska morskie, 400-kilometrowe wy­
brzeże morskie, ogromne lasy. duże 
rzeki, ponad 1000 jezior — oto naj­
ważniejsze walory turystyczne Z. O.

M. S.

Bileł „ogólnodostępny ii

Otrzymałem od jednego z Czy­
telników list, który ku wiadomości 
ob. Ministra Komunikacji pozwa­
łam sobie z  niewielkimi skrótami 
zamieścić:

Jestem robotnikiem. Do miejsca 
pracy codziennie dojeżdżam koleją. 
W kasie stacyjnej wykupuję eo mie­
siąc bilet miesięczny z odcinkami 
t.rw. „bilet ogólnodostępny", w ce­
nie zł 600.— (normalny bilet kosz­
tuje w jedną stronę zi 40.—). Ostat­
nio otrzymałem pismo i  Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Lublinie z roz 
kazem płatniczym na sumę zł 8.800 — 
jako dopłaty do biletu za miesiąc 
msj, z tytułu nieprawnego korzysta­
nia z biletu ulgowego.

Zaznaczam, te  korzystałem z bile­
tu, na którym jest napis: „ogólnodo­
stępny" (czyM dostępny dla wszyst­
kich), który nabyłem w kasie atacji 
koL Zwierzyniec n/W., gdzie powie­
dziano mi, że takie bilety aprzeda- 
wane są bez żadnych ograniczeń. Z 
podobnego biletu korzystałem rów­
nież w czerwcu 1 korzystam obec­
nie w lipcu. O ile więc będę musiał 
dopłacać w każdym miesiącu po zł 
8.800.— to przejazd będzie nmle ko­
sztował: 8.800 X 3 =  26.400.—■ zł 
plus efektywna cena biletu 600 X 3 
— zł 1.800.— razem zł 28 200.— 
zamiast, o ile bym za każdym ra­
zem wykupywał normalny bilet w 
kasie 30 dni X 80 zł (w obie strony) 
X 3 miesiące =  zł 7.200.—

Proszę o radę co mam zrobić, bo 
coś tutaj jest nie w porządku 

Zaznaczam, że jeśfi bilet „ogólno­

dostępny" e*yfi dostępny dla wszy­
stkich, nie jest dostępny dla „w*sy- 
stkich" to również nie ponoszę za to 
żadnej winy, bo kasa stacyjna W 
Zwierzyńcu nie powinna mi takiego 
biletu sprzedać, a to że ja nie zali­
czam się do „wszystkich", o *y» 
nie mogłem w żadnym wypadku wte 
dziee.
Proszę przyjąć wyrazy szacunku 

ANDRZEJ URBAN 
Szczebrzeszyn, Ztił. Che*. „Afws*

Solidaryzując się całkowicie z 
ob. Urbanem, muszę stwierdzić, ie  
to  ju t chyba najw yższy czas, by  
Lubelska Dyrekcja PKP p o in for  
mowała swoje kasy biletowe o tym. 
iż tylko pracownicy paAstwowi, sa­
morządowi i spółdzielczy, mają 
prawo do ulgęwych biletów „ogól­
nodostępnych'4.

Jeteli zaś kasa przez pom yłkę  
łub nieświadomość przepisów bilet 
taki jednak sprzedała, to konse­
kwencje niech ponosi kasjerka lub 
prywatny pracodawca, który nie­
prawnie wystawił potrzebne do ku­
pienia biletu zaświadczenie.

W żadnym jednak wypadku nie 
wolno obciążać dużą stosunkowo 
sumą niewinnego pasażera. Jeżeli 
istotnie działał „w dobrej wierze".

Nie miałem jeszcze wypadku, by 
PKP pominęło milczeniem mnie — 
liczne zresztą  — uwagi. Wierzę, 
ie  i w tym przypadku, PKP stanie 
na wysokości zadania.

STRĄCZEK

10 spotkań o wejście do Ligi
Bzura (W-wa) g ra  z Lechia (Gdańsk)

Plener morski z  fil mu „ Postrach m órz“

Wojna skończyła się na Morzu 
Czarnym, ale w  rejonie Odessy po­
zostały niemieckie m iny magnetycz 
no - dźwiękowe, rozmieszczone we­
dług specjalnego klucza. M iny te 
są tak skonstruowane, że kilkana­
ście statków  może nad nimi przeje­
chać bezpiecznie, a jeden tylko wy­
latuje w  powietrze. Dzięki takiemu  
urządzeniu szlak uioaża się za bez­
pieczny, podczas gdy na dnie oce­
anu czai się prawdziwy „postrach 
mórz“. Miny takie mają jedną wa­
dę, że są stale nastawione na 10, 
15, czy 21 statek, przeto mogą 
„przepuść*/? jan-Ą uńelki i cenny 
ładunek, a rozbić najm niejszy prze 
jeżdżający nad nimi trawler. Mimo 
to opłacają się, wprowadzając tak  
ważny w  każdej walce czynnik nie­
spodzianki i zaskoczenia.

Wyuuoycie tych m in  i ich rozła­
dowanie jest zadaniem oddziału mi 
nerów morskich, którzy z naraże­
niem życia w yszukują położone na 
dnie morza m iny  i starają się je  
unieszkodliwić, przy czym  nie oby­
wa się bez wypadlców.

N a tym  tle zręczny reżyser Wło- 
Azimiei-z Braun zmontował przy­
jem ny film  o odwadze t poświęce­

niu, . nie pozbawiony jednak motnen 
tów czysto rozrywkowych, lirycz­
nych j nawet komicznych. • WUżrh 
jest mimo to nierówny. Partie po­
święcone pracy nad rozminowar 
niem  wód są bardzo ciekawe, dyna 
mieżne i pełne napięcia, to w szyst­
ko co się dzieje w domu u dzielne­
go kapitana jest znacznie mnie] 
przekonujące.

Zdjęcia morskie są poprawne, nie 
wnoszą jednak nic nowego do wi­
dzianych często plenerów mor­
skich. Rozwikłanie scenariusza po­
zostawia wiele do życzenia.

N atom iast bardzo dobrze spisali 
się aktorzy ze znanym  „Asem w y­
wiadu" Kadocznikowem na czele. 
Ten przystojny aktor nie tylko do- 
slconale wygląda w  mundurze m a­
rynarza, ale umie być św ietnym  do 
wódcą — przynajm niej w  filmie. 
Jego żona, po raz pierwszy w Pol­
sce widziana, bardzo sympatyczna  
M. Kalinkina jest jeszcze trochę su 
rowa, ale ma dane aby stać się łu­
bianą artystką. Sekunduje im  zna­
ny z wielu film ów  Sergiusz Stolar 
row.

LEON BUKOWIECKI

Klasa Państwowa dobiła w ubie­
głą niedzielę do półmetka, aby za 
paść w parotygodntowy letni sen. 
Uwaga entuzjastów piłki nożnej 
skoncentrowała się teraz na 20 
klubach, k tóre w pięciu grupach 

] walczą zażarcie o wejście do Ligi. 
P ierw sza. tu ra  rozgrywek pozwoliła 
na zorientowanie się, fetóre z nich 
m ają  s z a n s e  awansu, a którym  za­
graża pozostanie w A klasie.

Rozpatrzmy kolejno sytuację we 
wszystkich pięciu grupach.

Leaderem pierwszej jest często­
chowska Skra, k tó ra  po pokonaniu 
Chełmka wysunęła się zdecydowa­
nie na czoło tabeli Częsłochowia- 
nie m ają  swój silny punkt w for­
macjach obronnych. Środek tabeli 
tworzą krakowski Chełmek i Polo­
nia z Przemyśla. Dużym atutem  tej 
ostatniej jest zgranie. Outsiderem 
jest RKS „Zagłębie", k tóre  w  trzech 
grach nie zdołało zdobyć ani jedne­
go punktu.

W grupie drugiej bez porażki 
kroczy dotąd Pomorzanin (Toruń), 
dysponujący szybkim atakiem . D a­
lej idą w kolejności: Szombierki
(Bytom), Legia (Krosno) i Bail­
don, ale wobec wyrównanej stawki 
najbliższe spotkania mogą spowo­
dować duże przegrupowania.

O grupie trzeciej trudno jest coś 
wyraźnego powiedzieć. W wyniku 
dolnośląskich sporów wycofano z 
grUpy te j „Pafawag", który  m iał już 
rozegrane dwa mecze. Na jego 
miejsce wchodzi Polonia Świdnicka, 
•która w czwartkowym meczu z 
„Burzą" (Wrocław) dowiodła, te  
jest groźnym przeciwnikiem i może

poważnie zagrozić czołowym pozy- 
zycjom Ostrovii i Radomiaka. 
Czwarty klub tej grupy. Gwardia 
ze Szczecina zajm uje ostatnie miej 
see w tabeli i  nic nie wskazuje na 
to, aby lokata jej uległa zmianie.

Gwardia kielecka jest żywym 
kontrastem  w stosunku do swej 
szczecińskiej imienniczki. Prowadzi 
ona w grupie czwartej, m ając na 
trzy spotkania jeden punkt straco­
ny W remisóvvy3ńv itieczu z PTC 
(Pabianice). Gwardia posiada, - jak 
dotychczas rekord bramkowy, któ­
ry  w yraża się stosunkiem 17:3. 
Drużynie kieleckiej depcze po pię­
tach Ognisko z Siedlec, m ające o je 
den punkt mniej, ale ujem ny sto­
sunek bramkowy (!). Dalej idzie 
IPTC i zdecydowany outsider IV 
grupy „Wioi", k tóra na koncie zdo­
bytych punktów m a ciągle zero.

Wreszcie p iąta i ostatnia grupa. 
Ubiegła niedziela przyniosła zażar­
tą  walkę Leehii z Lublinianką, z 
której zwycięsko -wyszła drużyna 
gdańska, obejmując prowadzenie w 
tabeli. Lublinianką z pierwszego 
miejsca spadła na  trzecie, gdyż wy­
sunęła się przed nią warszawska 
Bzura, m ając mimo trzech remiso­
wych spotkań lepszy stosunek 
bramkowy. Olsztyńska Gwardią 
zajm uje ostatnie miejsce w tabeli, 
ale remis z Bzurą świadczy o am ­
bicji tego zespołu.

Dziś boiska całej (Polski znów 
staną się areną ciekawych walk, 
które mogą spowodować znaczne 
przesunięcia w tabelach poszczegól­
nych grup. Ciekawie zapowiada się

pierwszy występ Polonii świdnic­
kiej, k tó ra  zmierzy się z Radotnia- 
kiem. Poza tym  w dniu jutrzejszym 
grają  ze sobą następujące drużyny: 
Gr. I  RKS Zagłębie — Chełmek, 
Polonia (Przemyśl) — Skra (Czę­
stochowa). Gr. II: Szombierki —

Baildon Legia (Krosno) — Pomo­
rzanin. Gr. ID : Ostrovia — Gwar­
dia (Szczecin). Gr. IV: Gwardia
(Kielce) — PTC, „Wici" — Ogni­
sko. Gr. V: Bzura (W-wa) — Łe­
chta (Gdańsk), Gwardia (Olsztyn) 
—. Lublinianką.

W kilku zdaniach
LTC (Praga) — „Piast" (Gliwice)

8:0. T en isiśc i LTC  (P rag a), k tó rzy  w
ub, sobotę i niedzielę wygrali z repre„. 
zentacją Śląska 7:2, rozegrali drugi 
mecz w Polsce na kortach Gliwic z 
miejscowym „Piastem", wygrywając 
tym razem w stosunku 8:0. Drużyna 
„Piasta" zasilona była Bratkiem i Chy­
trowskim z „Pogoni" (Katowice).

Wyniki techniczne: Vasak (LTC) — 
Kołcz 6:1, 6:3. Dostał (LTC) — Guts-j 
feld 6:2, 6:2, Dostał — Kołcz 6:3, 5:7,' 
6:3, Vasak — Gutsfeld 6:2, 6:1, Nepo- 
mucky — Piotrowski 6:2, 6:0, Jilkova
— Popławska 6:2, 6:1, Jilkova, Dostał
— Popławska, Bratek 6:2, 6:2, Dostał, 
Vasak — Chytrowski, Wojciechowski 
6:4, 7:5.

Obóz pływacki przed meczem z Cze­
chami. PZP przy poparciu GUKF or­
ganizuje obóz treningowy pływacki w 
Strzelcach Welkich na Dolnym Ślą­
sku. Celem obozu jest przygotowanie 
naszych pływaków do międzypaństwo 
we go spotkania z CSR. Na obozie 
znajduje się 40 najlepszych zawodni­
ków ł zawodniczek.

BartaK wygrywa 14 etap Tour de 
France. 14 etap Tour de France z 
Brianęon do Aix — Les — Bains, dłu­
gości 265 km, wygrał Wioch, Gino

Bartaii w czasie 9:30:18. 14 etap, w 
k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł w,63 kolarzy, od*- 
był się w bardzo złych warunkach. W 
górach spotkał kolarzy deszcz ze śnie­
giem, a temperatura wynosiła 2 stop­
nie poniżej zera.

Dzięki temu zwycięstwu Bartaii wy­
sunął się na czoło w klasyfikacji ogól­
nej i prowadzi w wyścigH z łącznym 
czasem 100:01:05 godz. przed Bobetem 
(Francja) — 100:09:08 godz., Lepebie 
(Francja) — 100:30:07.

Kupczak zwycięża Beka. Na torze 
w Helenowie odbyły się przerwane w 
zeszłym tygodniu zawody kolarskie w 
sprintach z udziałem najlepszych za­
wodników Polski: Kupczaka, Beka,
Janickiego, Janika, Kuderla i Musiała.
* Niespodzianką stała się porażka 
wicemistrza Polski Musiała, który 
przegrał w IV przedbiegu z Marchw ń- 
skim. Ostatecznie w sprincie zwycię­
żył Kupczak przed Bekiem i Kuder- 
tem.

Bezpłatna nauka pływania. Sekre­
tariat Wychowania Fizycznego Pol­
skiej YMCA codziennie w godz. 16 
— 18, do du. 21 l-ipca 1948 r. przyj­
muje zapisy na kurs bezpłatnej nauki 
pływama. Rozpoczęcie kursu w dn. 19 
lipca 1948 r.
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— Głodny jesteś?
■— Zjadłbym wołu — odpowiedział. — Apetyt mi zresztą 

dopisuje. Udali się do wagonu restauracyjnego i  zajęli miej­
sca. Podszedł do nich usługujący, wysoki, chudy Murzyn, by 
odebrać zamówienie, przystanął, przyjrzał się uważnie Altgel- 
dowi i rzekł po chwili:

— Proszę mi wybaczyć. Jeżeli się nie mylę, pan jest Gu­
bernatorem Altgeldem?

Joe M artin uśmiechnął się, skinął głową potakująco, 
a Pete patrzył nic nie mówiąc na Murzyna i rozkładał na ko­
lanach serwetkę.

— Wiedziałem, że się nie mylę. Przed paru laty usługi­
wałem już panu, panie Gubernatorze... bardzo się cieszę, że 
znów spotkałem pana, panie Gubernatorze... Życzę wiele 
zdrowia.

— Bardzo dziękuję — odpowiedział mu Altgeld i zgod­
nie ze zwyczajem, któremu wierny jest każdy doświadczony 
działacz polityczny, zapytał Murzyna o nazwisko.

— Sidney Jackson, panie Gubernatorze, Jackson.
— Bardzo się cieszę, że mnie pamiętacie, Jackson, bardzo 

się cieszę.
— Mój Boże, jakżebym mógł zapomnieć? To byłoby nie­

możliwe... panie Gubernatorze. Takie rzeczy, to się całe ży­
cie pamięta.

Ta rozmowa, a może kiekszek, który wypił przed jedze­
niem, poprawiły humor te ta . Czuł się trnaz zupełnie dobrze.

Zamówił dla siebie befsztyk, później szarlotkę z jabłek i  por­
cję sera. Na zakończenie obiadu napił się czarnej kawy, zapa­
lił cygaro i, rozsiadłszy się wygodnie w fotelu, uśmiechał się 
przyjaźnie do Joe Martina.

— Czujesz się lepiej? Prawda?
— Znakomicie! Widzisz, Joe, starzejemy się... Tak. Orga­

nizm wyczerpuje się szybciej ,ale wystarczy trochę odpocząć 
i znów jest dobrze. Czuję się teraz wyśmienicie. Powiem ci 
prawdę, stary, że od dawna nie czułem się tak dobrze jak 
teraz.

Zamyślił się na chwilę, po czym z taką siłą uderzył pięś­
cią w stół, że wszyscy w wagonie obejrzeli się.

—Teraz już wiem, o co chodzi, Joe... Dziś w sądzie zagra­
łem na niewłaściwej strunie... to był błąd z mojej strony! Nie­
potrzebnie broniłem oskarżonych i odwoływałem się do su­
mienia sędziego. Jutro będę mówił inaczej — będę żądał i bę­
dę domagał się uznania słuszności mego stanowiska.

— I co? Może zażądasz postawienia w stan oskarżenia To­
warzystwa Kolei Żelaznych „Pensylwania"?

—- W zasadzie masz rację... będę się tego domagał!
— Słuchaj, Pete... Jeszcze nie masz dosyć tego wszyst­

kiego? Że też ciebie jeszcze to wszystko nie zmęczyło?... po­
myśl tylko... od tylu lat wciąż walczysz o to samo i jeszcze 
nie masz dość?

— Nie, nie mam dość... i  wcale zmęczony nie jestem! 
Trudniej mi teraz przychodzi walczyć, to prawda, ale zmęczo­
ny nie jestem! O, nie!

Wysiedli z pociągu w Joliet. Altgcid opierał się o ramię 
Martina, który, przyjrzawszy się, spostrzegł, że owa niepoko­
jąca szarość znów rozlała się na twarzy Peta. Wzięli fiakra 
i podjechali do hotelu Munroe. M artin zamówił przedtem dla 
nich pokój, ale gdy wypełniali kartę przybycia, portier poki­
wał głową i oświadczył, że będą musieli niestety zaczekać nie­
co, aż zwolni się pokój dla nich.

— Przecież telegraficznie zamówiłem — nalegał Martin.
— Owszem ale nie mam ani jednego wolnego pokoju.

Przecież nie mogę Gubernatora Altgelda ulokować byle gdzie. 
Pokój zarezerwowany dla panów zwolni się bardzo szybko.

Altgeld nie zgadzał się i szeptał do Joe:
— Byle jaki, byle jaki pokój... powiedz mu, żeby nam dał 

na razie byłe jaki pokój. Ledwo stoję, muszę się zaraz po­
łożyć...

Joe Martin nalegał'coraz bardziej, ale zarządzający, który 
się zjawił po chwili, również twierdził, że w żaden sposób me 
może dać Gubernatorowi byle jakiego pokoju.

— Do stu diabłów! Daj nam pan pokój, mówię panu — 
wre iął Martin.

Przerażony portier wskazał im pokój na górnych piętrach. 
Gdy wreszcie znaleźli się w pokoju, Altgeld opadł na łóżko 
i wyciągnął się na nim. Leżał nieruchomy, ze zwisającymi rę­
kami, z oczyma wpatrzonymi w sufit.

— Jak się czujesz, Pete?
— Nieźle... wcale nieźle. Poczułem nagle osłabienie... Zda­

je się, że za dużo zjadłem.
Joe Martin zdjął mu z nóg, buciki.
—-To stanowczo za duży wysiłek dla ciebie, Pete. Jesteś 

chory i powinieneś zostać w łóżku... Dlaczego nie powiesz tym  
ludziom, że jesteś chory i że takie przyjazdy wyczerpują cię... 
Nie rozumiem... nie mogę tego zrozumieć, dlaczego im tego nie 
powiesz.

— Ale przecież przyjechałem, tak czy nie?
— Owszem, przyjechałeś i co z tego?
— Widzę, że jesteś przerażony, Joe... prawda? Boisz się, 

żebym tu nie umarł, przyznaj się?
— Nie umiera się tak prędko...
— Ale ja, Joe, noszę w sobie śmierć. Lata całe — dzień 

po dniu. Nieraz już bywałem taki osłabiony... Mijało, a zre­
sztą, jaka różnica?...

Zamilkł. Martin siedział obok niego, przyglądając się po­
kojowi. Staromodny zegar stojący na kominku wystukiwał 
głośno mijający czas. Minęło dziesięć minut, ktoś zapukał do 
pokoju. Joe Martin stanął w drzwiach, zasłaniając wejście do 
przedpokoju.

(122) (d. c. n.)


